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Ustalono termin
wizyty L Breżniewa 

w RFN
(PAP) Agencja TJSS poda­

ła, iż na zaproszenie kanclerza 
RFN, Helmuta Schmidta se­
kretarz generalny* KC KPZR, 
przewodniczący Rady Najwyż 
szej ZSRR, Leonid Breżniew 
złoży w dniach 23—24 listopa­
da br. wizytę oficjalną, w Re­
publice Federalnej Niemiec.

Zaprzysiężenie 
rządu egipskiego

(PAP) AM czwartek rano w
Kairze nastąpiło zaprzysięże­
nie rządu egipskiego. Przysię­
gę przyjął prezydent Hosni Mu 
barak, który jest — zgodnie ze 
swoim dekretem wydanym -w 
środę — również szefem gabi­
netu. W skład nowego rządu 
weszli ci sami ludzie (31 osób) 
którzy byli w nim za czasów’ 
Anwara Sada+a. Pierwszym w! 
ceipremierem Został Fuad Mo- 
hieddin.

artystów plastyków
(PAP) 17 i 18 bm. obradować 

będzie w Warszawie nadzwy­
czajny walny zjazd Związku 
Polskich Artystów Plastyków. 
Jego celem będzie dokonanie 

• zmian programowych i struk­
turalnych.

W Ujścia „Solidarności” przemysłu szklarskiego

Związkowa dyskusja
o ważnych problemach branży

INFORMACJA WŁASNA

W* Hucie Szkła w Ujściu 
twój. pilskie) rozpoczął obra­
dy VIII Zjazd Krajowej Korni 
sji Koordynacyjnej Przemysłu 
Szklarskiego NSZZ „Solidar­
ność’*. Jest to kolejne forum 
związkowe na temat najważ­
niejszych spraw tej branży. Re 
iprezentanci 72 hut i spółdziel­
ni szklarskich omawiali głów­
ne problemy samorządności, re ,. , . . - gę na potrzebę bardzo trud-formy gospodarcze] i reatoza-
eg: postulatów pracowniczych.

Jak poinformował rzecznik 
prasowy zjazdu — Tadeusz 
Dymek, delegaci skoncen-' 
trują swoją uwagę na proble-

(PAP) Delegacja „Solidarno­
ści” z jej przewodniczącym Le­
chem Wałęsa przybyła 14 bm. 
z tygodniowa wizyta dp Frań 
eji zaproszona przez wszystkie 
reprezentatywne centrale związ 
kowe tego kraju, a wśróĄ nich 
dwie największe: Powszechna 
Konfederacie Prfecy (CGT) o- 
raz Frarfcuska Demokratyczną 
Konfederację Pracy (CFDT). 
Francuski ruch związkowy da 
leki jest od jedności lecz na 
powitanie Lecha Wałęsy na pa 
ryskim lotnisku przybyli wszy 
scy czołowi przywódcy związko 
wi.

Zwracajac się do licznych 
dziennikarzy na lotnisku, Lech 
Wałęsa podkreślił tradycyjne 
więzy przyjaźni łączące Polskę 
a Francją, a także szczególny’
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Poznań, Szczecin i Wrocław przed zimą

Czy obawy mieszkańców są uzasadnione?
(PAP) Do wielu .zmartwień oczywiście, węgla. Jednak po- 

nękających ludność miast dosz siadany zapas powinięn nam
ły obawy przed zbliżającą się 
zimą. Szczególnie niepokoją 
się mieszkańcy wielkich aglo 
meracji. mających smutne doś 
wiadczenia z przeszłości, pom 
nożone obecnie przez ciężkie 
warunki gospodarcze kraju 
oraz bałagan organizacyjny. 
Dziennikarze PAP zwrócili 
się do władz administracyj­
nych Poznania, Szczecina i 
Wrocławia z prośbą o scharak 
'.eryzowapie sytuacji przed naj 
trudniejszymi miesiącami ro­
ku. Czego można się spodzie­
wać, i co się czyni, aby kłopo 
tom zapobiec?

Przygotowania do zbliżają­
cej się zimy rozpoczęto w Po­
nad półmilionowym Poznaniu 
stosuńkowo wcześnie. Zarów­
no władze-miejskie. jak i in­
stytucje skrzętnie starały sie 
realizować przewidzipne har- 
morioaramami z-dania. Głów­
na uwaga Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Clospodark’’ Knmńnalnei i Mie 
szkaniowei — mówi naczelnik 
Wydziału Urządzeń Kamunai- 
nych. mgr inż. Kazimierz Ry­
ba — koncentrowała sie na za 
nownieniu sprawnego fimksjH- 
nówama newralgicznych dla du 
żego miasta instytuciri jak ener 
yętyka i komunikacja miejska. 
Zapasy opału dte naszych kot 
łowni mamy w przybliżeniu 
na tym samym pozwmte, co w 
raJcu nbie7ł”m Mniej jest.

mie likwidacji kombinatów 
oraz zjednoczenia „Viitrocer” 
a' jednocześnie na sprawnym 
funkcjonowaniu nowego ciał: 
koordynującego — Zrzeszenia 
Producentów Szkła. Podstawą 
dyskusji był projekt statutu. 
Wiele miejsca poświęcono pro­
blematyce samorządu pracow­
niczego. Nadto krytycznie oce­
niono reałiizację postulatów 
pracowniczych zwracając uwa 

nych warunków pracy opera­
torów automatów, sortewaczy 
i innych specjalistów w hut­
nictwie szkła.

Obrady .potrwać mają co 
najmniej dwa dni. (wis) 

L. Wałęsa na lotnisku Orły:

„Solidarność” zrobi wszystko, by 
wydobyć Polskę z kryzysu

charakter polsko-francuskich 
stosunków związkowych. „Ma­
my dług wdzięczności wobec 
francuskiego ruchu związkowe 
go. który pomaga nam w tru 
dnych chwilach przeżywanych' 
przez „Solidarność” i Polskę 
w ogóle” — powiedział. — 
Przybywamy- do Francji jako 
delegacja związkowa z wizytą 
przyjaźni, by pogłębić polsko- 
francuskie stosunki związkowe. 
Przybywamy w momencie, kie 
dy Boiska przechodzi trudny 

wystarczyć do końca br. Koń­
czymy także remonty urzą­
dzeń ciepłowniczych i są już 
one na tym etapiei że nic nie 
przeszkadza w natychmiasto­
wym uruchormeniu ogrzewa­
na.

Niemało problemów stwa­
rza także zagwarantowanie w 
miarę dobrego funkcjonowania 
komunikacji miejskiej. W tym 
celu opracowano tzw. warian­
towy jej program, uwzględnia 
jacy m. in. niskie temperatu­
ry ograniczenia dopływu ener 
gii elektryćznej oraz c/;zczed- 
na gospodarkę paliwami. Na 
yJIąząno także robocze kontak 
ty z przedsiębiorstwami ■ oraz 
rzemiosłem w sprawie produk 
cji części zamiennych. Nie 
wszystkie potrzebne komuni­
kacji asortymenty 'udało sie 
uruchomić, główni ‘ z braku ma 
ter!głów. Ożywiono natomiast 
współpracę z poznańskim „Sto 
milem”. który bedzie regene­
rować opcnv. a także zapewni 
dostawy nowych — no podję­
ciu ich produkcji. Z pomocą 
przyszła także załoga z „Cen­
try”. udostępniając materiały 
do naprawy akumulatorów. 
Niestety poważnym utrudnie- 
mem eksploatacyjnym sa do­
stawy paliw i olejów. Uzysku 
je.się wprawdzie ich niezbęd­
na ilość, ale w wielkościach 
wystarczających tylko na dwa 
dni.

Audiencja generalna |w dziedzinie literatury

Jana Pawła II E. Canetti laureatem
(PAP) 16 października 1978 r. 

Karol Wojtyła po raz pier­
wszy jako*papież Jan Paweł II 
pojawił się na centralnym ba) 
konie Bazyliki 'Sw. Piotra w 
Rzymie, aby udzielić zgroma­
dzonym tłumom wiernych swe, 
go apostolskiego błogosław eń 
stwa. W związku z przypada­
jącą w tym tygodniu trzecią 
rocznicą jego pontyfikatu u- 
czestnicy audiencji: generalnej, 
która odbyła się w środę na 
placu przed Bazyliką Sw. Pio 
tra powitali papieża licznymi 
transparentamivg-rupv nie)przy 
mów z różnych krajów świata 
przybyły z flagami. Szczególnie 
wiele było flag włoskich i poi 
'kich. Sprawozdawca Radia W? 
ty kańskiego,' przypominając, żp 

torzed trzema latv Jan Paweł II 
przyjął na siebie trudy pon­
tyfikatu, podkreślił, iż „były 
to trzv lata bardzo intensywne 

trudne zarówno dla władw 
papieskiej, jak i dla świata” 

okres gospodarczy i społeczny. 
„Solidarność” — oświadczył 
Lech Wałęsa — zrobi wszystko 
by wydobyć Polskę z kryzysu 
realizować program porozumie 
nia społecznego i starać się o 
dogłębną reformę gospodarczą.

Wizyta ma przede wszystkim 
charakter związkowy. Jei pro 
gram przewiduje rozmowy z 
kierownictwami poszczególnych 
central francuskich i organizo 
wane przez te centrale spotka 
nia w zakładach paacjL

W Szczecinie perspektywa 
zbliżającej się. zimy jest wyjąt 
wo zła. Jak oświadczył prezy 
dent miasta — Jan Stopyra. 
mimo większego niż w latach 
poprzednich wysiłku organiza 
cyjnego służb komunalnych 
nie rozwiązano wszystkich pro 
blemów. gwarantujących spraw 
ne funkcjonowanie miasta w 
trudnych zimowych miesiącach. 
Brak jest nie tylko środków 
chemicznych do zwalczania go 
łoledzi. ale także sprzętu do 
odśnieżania. Z 30 tzw. nługe- 
piaskarek, 15 nadaie sie na 
złom. RóWnira m-zydziaW v - 
gis i koksu n;e yokryweia 
patrzenia.

Również we Wrgc’awi« trud 
na sytuacja rysuję.ś:e w za­
kresie przygotowania taboru 
komunikacji zbiorowej do zi­
my. prace sa wykonane bo­
wiem tylko w 60 proc.."brak” 
je bowiem podstawowych cześ 
ci zamiennych do tramwajów 
i autobusów. Niedostatki opon 
dętek i akumulatorów orną 
ograniczone dostawy paliw i 
środków chemicznych do zwłl 
czania gołoledzi spowodował” 
znaczne ograniczenie spodztę 
Tkanych rozmiarów akcjj z! 
mowei. Postanowiono zatć*” 
że w ponad 560 tysięcznym 
bardzo rozległym Wrocławiu 
berła odśnieżane jedynie tr?"— 
przelotowe i ważniejsze ułS- 
ce — i to w obrębię miasta — 
o łącznej dłu^ści 300 km.

Nagrody Nobla
(PAP) W Satokhotaiie poin- 

formowano, że tegorocznym 
laureatem Nagrody Nobla w 
daiedainie literatury został 76- 

Jetni Elias Canetti. Urodzony 
w Bułgarii pisarz mieszka na 
stałe w Londynie, a swoje ksią 
żki pisze w języku niemiec- 
klnf.

Sytuhcja społeczno-polityczna w Konińskiem 
tematem spotkania organizacji partyjnych

INFORMACJA WŁASNA

W Koninie odbyło się spot 
kanie egzekutywy KM PZPR 
i Egzekutyw Komitetów Za­
kładowych z 8 największych 
przedsiębiorstw, m. in.: kopal 
ni „Konin”, elektrowni „Pąt­
nów — Adamów — Konin”, 
huty „Konin", Fabryki Urzą­
dzeń Górnictwa Odkrywkowe 
go, na którym omówiono 
aktualną sytuację społeczno-po 
lityczną w mieście i woje­
wództwie, sformułowano wnio­
ski, które egzekutywa KM 
PZPR w Koninie zobowiązana 
jest uike w programie działa­
nia i przesłać do KW PZPR ce 
łem realizacji. Stwierdza się w 
nich m. in.:

1. Należy spowodować za­
kończenie do końca roku roz­
liczeń wszystkich .ludzi „two­
rzących i biorących udział w 
mechanizmach bezprawia” prze 
de wszystkim w województwie 
konińskim. Członkowie egzeku 
tyw domagają się od władz wo 
jewódzkich zmobifeowan ią pro

Ze szńcuwnikd

W Rakoniewicach (Poznańskie) stary/ XV!l-wieczny poewan- 
gelicki kościół (na rysunku) przeznaczono na muzeum pożar- 
nictwa. Ten stojęcy opodal Rynku obiekt cieszy się w ciqgu 
roku znacznym powodzeniem. Zwiedzają go setki tuirstów.

Rys Krystyna Popiak

VIII Konkurs Wiemowśkieso

14 skrzypków w drugim etapie
informacja własna

Choć czwartek był dniem 
piz.erWy w przósłuchaniach 
VIII Międzynarodowego Kan- 
kursu Skrzypcowego im. H. 
W janowskiego toczącego się 
cd 10 październ ka w Pozna­
niu, dzień ten był nie mniej 
emocjonujący niż peprzedrie, 
zwłaszeża dla uczest it.ów i n- 
prezy, melomanów i Obserwa­
torów. W samo południe w 
siedzibie Poznańskiego Towa- 
rzyisitwa Muzycznego, jego dy­
rektor (zarazem szef konkur­
su) — Edmund Grabkowski 
ogłosił werdykt jury po posie­
dzeniu sumującym pierwszy 
etap turnieju. Na mo­
cy decyzji jurorów do drugie­
go etapu zakwalifikowano 14 
artystów*. Są to (w kolejności 
alfabetycznej): Lenuta Atana- 
siv (Rumunia), Aureli Błasz- 
czok i Bartosz Bryja (Polska), 
Iwao Furusawa (Japonia), Ew- 
genij Gracz (ZSRR), $eiji Ka- 
geyama i Elisa Kawaguti (Ja­
ponia), Kazimierz Olechowsi.i 
(Polska), Megumi Shimane (Ja 
pońia), Lothar Strauss (NPD), 
Magdalena Suchecka i Monika 
Urbaniak (Polska), Keiko Uru- 
shihara (Japonia) i Krzysztof 
Węgrzyn (Polska).

Tak więc w następnej części 
konkursu znalazło się sześcio­

kuratury konińskiej do bar- zania wspólnego kontaktu dla 
dziej skutecznego działania, /dobra załóg.
stwierdzając, że dotychczasową 
„działalność prokuratury spo­
łeczeństwo ocenia jako urąga­
nie prawu”.

2. Celem podniesienia auto­
rytetu, rangi i zwiększenia wia 
rygodności wojewódzkiej in­
stancji partyjnej należy doko­
nać wymiany części kadry a pa 
ratu politycznego oraz gospo­
darczego województwa.

3. Żąda się kategorycznie 
ujednolicenia systemu regla­
mentacji towarów w kraju i 
ith lepszej dystrybucji w Ko­
ninie i województwie.

4. Należy powołać przez KW 
PZPR komisję partyjna z udzia 
łem przedstawicieli w/w zakła 
dów pracy, celem stwierdzenia 
taki jest stan magazynów zao 
patrzeniowych i sklepów w 
województwie.

5. Wnioskuje się o zorgani­
zowanie wspólnego spotkania dów pracy Konina dzia- 
instancp partyjnej ze związka łań przewidzianych statutem 
mi zawodowymi, celem nawią PZPR” fo-wpj)

ro reprezentantów Polski, pię­
cioro, a zatem pęlna ekipa Ja- 
pańrzyk’w oraz po jednym ar 
tyście z NRD, Rumunii i 
ZSRR. Decyzja' ta, jak-zawsze 
w podobnych przypadkach, wy 
wołała różne komentarze i 
kontrowersje. Najczęściej w 
kuluarach konkursu wyrażano 
zdziwienie, że w drugim eta­
pie znalazła się aż tak liczna 
grupa wtolinistów polskich.

O krótki komentarz na te­
mat przebiegu pierwszego eta­
pu oraz posianowiania jury PO 
prosiliśmy znanego krytyka 
muzycznego, obserwującego od 
początku tegoroczną imprezę 
— red. Jana Webera.. Oto co 
nam powiedział:

— Jeżeli będziemy rozpatrywać 
konkurs jako międzynarodowy to, 
moim zdaniem^ przynajmniej 
sześć osób za dużo dostało się do 
drugiego etapu. Jeżeli by nato­
miast tiakto-w^ć tę imprezę jako 
konkurs, dzięki któremu młodzi 
skrzypkowie mają nabrać rutyny 
w przebywaniu na e-stradzic, to 
można zaakceptować rezultaty po 
siedzenia jury...

Tyle znany recenzent. Dodaj 
my, że wśród części kandyda­
tów' no odczytaniu- werdyktu 
zatpanowala duża radość, ale 
były także łzy...

Wczorajszy wieczór w aułt 
U AM wypełnił interesujący kon­
cert symifoniczny z utworami M.
• Dokończenie na ^tr. 2

6. Wyrażono sprzeciw wzglę 
dem ..stosowania demagogicz­
nych ataków i tjjeetycznych 
metod w przypadku rozbież­
ności stanowisk, metod stoso­
wanych zarówno przez środki 
masowego przekazu jak i. róż 
ne wydawnictwa oraz plaka­
ty”.

7. Uczestnicy spotkania do­
magają się od I sekretarza KW 
PZPR w Koninie ustosunko­
wania się na łamach prasy do 
zarzutów stawianych przez 
MKR NSŻZ „Solidarność’’.

8. Dla wszystkich wniosków 
ustalono termin realizacji, 
stwierdzając, że „w okresie to 
czącej się walki o charaktery 
i postawy ludzkie niespełnie­
nie tych wniosków stawia pod 
znakiem zapytania skutecz­
ność działania organizacji par 
tyjnych i spowoduje podjecie 
przez egzekutywy komitetów 
zakładowych kluczowych zakła'
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odGŁOSy
Komisja mieszana

’ pa jawiła
n się .nowa, ważna inicja­

tywa leżąca dokładnie na tej 
limi, którą zwiemy od roku li­
nią porozumienia. Myślę tu o 
rządowej propozycji powoła­
nia komisji mieszanej bądź ze 
społu roboczego, w którego 
skład, weszliby przedstawiciele
rządu 
wych 
kraju, 
tającą 
żąco

oraz central związko- 
działających w naszym 
Idzi? tu o komisją dzia- 
stale, która by na bie- 
uzgadniała stanowisko

najbardziej zainteresowanych 
sytuacją instytucji po to, by ul 
żyć nękanym przeróżnymi 
trudnościami ludziom 1 pracy. 
Komitet Rady Ministrów d. s. 
Związków Zawodowych skie­
rował propozycję powołania 
do życia takiego zespołu do 
wszystkich central związków 
zawodowych.

Wiemy już, że odpowiedzi 
nadeszły. Pozytywnie do pro­
pozycji odniosły się centrale 
związków branżowych i związ 
ków autonomicznych, Związek 
kółek rolniczych, Związki Na- 

“uczycielstwa Polskiego i inne. 
Wsząkże związek „Solidar­
ność" propozycji nie przyjął. 
Jak się okazuje, „Solidar­
ność" interesują tylko rozmo­
wy dwustronne. Wygląda wi^- 
na to, że kolejna konkret n- 

■propozycja współdziałania wy­
sunięta przez stronę rządow 
upadnie. Upadnie nie' dlatego 
że nie zdała egzaminu w prak 
tyce, lecz dlatego, że po prosto 
nie będzie mogła być poddan- 
takiemu egzaminowi. Bo korni 
sja w ogóle się nie narodzi. I- 
stotnie, nie ma chyba większe 
go sąnsu komisja mieszana, w 
której nie ma przedstawicieli 

■tak ogromnej rzeszy ludzi pra 
cip

Nie można jednak nie posta 
wić sobie pytania — czy do­
brze się dzieje, że w żaden 
sposób nie można doprowadzić 
do wspólnego stołu stron dery 

_ dujących o naszych losach ? 
Czy taka sytuacja pozwala 
przewidywać jakikolwiek po­
stęp w naszych trudnościach 
w najijUiszym ęza£iĘ.Z„Hi£^. 
ty, ale nie rysują się żadne o- 
ptymistyczne odpowiedzi.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Gotowość strajkowa 
w Tarncbrzeskiem

(PAP) „SołWarność” „Ziemia San 
domierska” ogłosiła wczoraj goto
wość strajkową Tarr.obrzes-
kiem. W podjętej uchwale doma 
ga się m. in. przystąpienia do ne-

. gocjacji na tematy rynkowe^

INFORMACJA WŁASNA

Niedawno informowaliśmy o afe 
rze kartkowej w Pile. W post,ępo- 
wariiu przygotowawczym ujawnio 
no sąeroki zasięg tej sprawy. Us­
talono m. in., że znacznie więcej 
niż się spodziewano, skradzionych 
i sfałszowanych kart na wódkę i 
papierosy trafiło na rynek. Wo­
bec jednego z podejrzanych 'za­
stosowano areszt tymczasowy.

Tymczasem w Chodzieży (także 
w Pilskiem) wykryto kolejną afe 
rę kartkową. Organa ścigania us­
taliły, że jeden z pracowników 
Zakładu Graficznego „Polsportu”

Reglamentacja dobra na wszystko?
(PAP) Mimo kategorycznych 

zapowiedzi ministra handlu 
wewnętrznego i usług o nie- 
respektowaniu nowych decy­
zji reglamentacyjnych poszczę 
gólnych wojewodów, rozszerza 
się w kraju kartkowa mozai­
ka. Władze terenowe wyko­
rzystują swoje uprawnienia 
do decydowania co, do kiedy, 
kto i w jakich ilościach może 
nabywać w poszczególnych, re 
gionaeh. Przeciętnemu obywa 
telowi ' nie łatwo opanować 
zawiłości zmieniających się ż 
dnia na dzień reglamentacyj- 
nych zasad. Kartki drukowane 
są w województwach prymityw 
nymi technikami poligraficz­
nymi. są łątwe do nodrobie- 
nią i często faktycznie podra­
biane.

Reglamentacja mimo poważ 
nego jej rozszerzenia, nie 
zmniejszyła koszmaru zaku­
pów. Poza względnie uspoko­
jonym rozdzielnictwem artyku 
łów zbożowych oraz alkoholu 
i cukru nabycie pozostałych 
towarów jest kwestią przypad 
ku lub wynikiem wielogodzin 
nego wystawania w kolejkach. 
Wojewodowie wprowadzają re 
glamentację opierając się na 
papierowych bilansach dostaw, 
przy niemal zupełnym braku 
-apasów. bez jakiejkolwiek 
rnalizy struktury popytu w ra 
mach poszczególnych grup to- 
wąrów. Mimo, że kartka po­
winna gwarantować zakup bez 
kolejek, zasada podejmowania 

. w ostatniej chwili decyzji o 
przedłużeniu jej ważności (np. 
ostatnio w Warszawie o kar-

ostrożność, ale z kolei przy­
dzielane normy — jak cho-

, sani- na zakup towarów, ma­
ją od I kwartału 1982 r. brać

ciażby w przypadku mydła — udział w losowaniu.
są kompromitujące.

Od samego początku wprową 
dzenia systemu kartkowego 
ekonomiści ostrzegali, żę ogra 
niczone możliwości zakupu jed 
nych towarów przemieszczą 
uwolniony pieniądz na inne ob 
szary rynku, powodując tym 
samym ogałacanie sklepowych 
półek z dostępnych bez kartek 
towarów. Spowoduje to z ko­
lei swoistego rodzaju regla,- 
mentacyjną spiralę i doprowa 
dzi do niemal całkowitego wy 
parcia pieniądza w handlu 
uspołecznionym.

Tego aspekty sprawy — jak 
się wydaje — nie biota zupeł 
nie pod uwagę woje~>^ wie. 
Trudno zaprzeczyć, że „naidu
ją się oni pod określonym 
Ciskiem. Niewiele zresztą 
ni się on od nacisku, p&d 
kim rząd decydował sie

na 
róż 
ia- 
na

emisję pieniądza bez pokry-

Z ogromnym trudem broni 
się przed reglamentacja rynek 
artykułów przemysłowy '—- Bio 
rac pod uwagę bilans dostaw 
okryć zimowych, bielizny dla 
dorosłych, obuwia, żarówek, 
itp. Należało by również 1 na 
te towary wprowadzić kartki.

Wydaje się, że wobec tych 
zjawisk, resort handlu we­
wnętrznego prowadzi politykę 
chowania głowy w piasek. Cen 
^Salnfe decyzje reglamentacyj- 
ne zapadają’dopiero wówczas, 
gdy większość województw 
wprowadziła już swoje kartki.

Pod tym' względem nie zro­
biono praktycznie nic, dopusz 
czając do zjawisk o charakte 
rze patologii społecznej. Chodzi 
tu m. in. o grupy ludzi „zawo­
dowo” trudniących się wyku­
pywaniem kartek oczywiście 
za odpowiednią odpłatą i nie­
rzadko wykorzystujących w 
tym celu uprawnienia inwa­
lidzkie.' Nadal w większości 
województw system dostaw zu 
pełnie niedostosowany jest do 
okresów nasilenia zakupów. 
Wokół sklepów powstaje swoi 
stego rodzaju lobby, które pod 
płaszczykiem działalności spo­
łecznej (kolejkowe listy) zała 
twia swoje interesy.

Żadnej zmianie nie uległa 
również organizacja sprzedaży 
w sklepach spożywczych, Więk 
sza część personelu pilnuje pu 
stych prawie półek, podczas 
gdy np. stoiska mięsne obsłu-

W całej sferze wyrobów gos- .guie jedna ekspedientka.
nodarstwa domowego trwałe­
go użytku zostaia ona iuż za-
s+ąoiona już 

obocznyrpi: 
społecznymi 
dzielnictwem

da wnp formami 
zapisami listami 
nabywców, roz-

•Wydaje się, że sprawa regla 
mentowanego rynku wy mac • 
wreszcie rzetelnego uporządko­
wania. Reglamentacja przecią­
gnie się prawdopodobnie rów-

przez zakłady nież na następne lata. Musi

tkach na masło) dodatko-
wo nasila nerwowość ryn­
ku.

Reglamentacje centralną ce 
chuje wprawdzie większa

pracy, czy — jak do niedaw­
na w Warszawie — również ta 
jenami dla inwalidów, komba 
fantów, zasłużonych dla stoli­
cy itp. Okazuje Sie jednak, że 
system ten nie wystarczy. Oto 
nn. w woj. gorzowskim żani-

wiec ona w przyszłości przy­
nieść pożądane efekty zmniej­
szyć uciążliwość zakupów i 
spowodować rzeczywista, a nie 
jak dotąd pozorna realizacje 
zasady bardziej sprawiedliwe­
go podziąłu.

14 skrzypków w drugim etapie! Poznański Halny”
Dokończenie ze str ;

Karłowicza, K. Szymanowskiego i 
U. M. Góreckiego. Wykonawcami 
byli — orkiestra symfoniczna Fil- 

lArriTTOTt— PóSWtSRTPJ;- crrbł>T“ 
ITAM i PWSM. pianista Piotr Pa- 
lecżny i śpiewak Jerzy Mechliń- 
ski (baryton). Dyrygował Renard 
.Czajkowski.

Dzisiaj —: w piątek rozpoczy-
nają się przesjuchania drugiego
etapu. O godz. 14 w auli uniwer­
syteckiej wystąpią: Monika Urba 
niak i Krzysztof Węgrzyn, a o 19 
— Lenuta Atanasiu, Aureli Błasz ■ 
czok i poznaniak Bartosz Bryła. 
Kolejne audycje tej części kon­
kursu odbędą się w sobotę i nie­
dzielę. W poniedziałek ponownie 
zbierze się ' jury i tego cjiria po-

znamy finalistów VIII Konkursu 1 
Wieniawskiego.

W niedzielę odbędzie się nastę-1 
pna impreza towarzysząca — pre- 

^mtera w poznańskim Teatrze Wiel­
kim arcydzieła W. A. MozarJ^, 
„Don Giovanni”. Realizatorami te 
go przedstawienia (trzeciej insceni 
zacji na poznańskiej scenie ope­
rowej, a pierwszej po wojnie) są: 
Mieczysław Dondajewski (kierow­
nictwo muzyczne), Janusz Nyczak 
(reżyseria), Kazimierz Wiśniak 
/scenografia), i Henryk Konwiń- 
ski (choreografia). Wystąpią czo-

. łowi artyści TW. (wig)

zawiał w Nepalu
INFORMACJA WŁASNA

W Warszawie x

BZZ wybięrą I Ogólnopolską
Komisję Współpracy

INFORMACJA WŁASNA
W Warszawie rozpoczyna się

przewodniczący wojewódzkich, 
komisji porozumiewawczych

dzisiaj trzydniowe spotkanie oraz przedstawiciele wszyst- 
’ ■ ' ' ’ i Branżowych kich BZZ w danym wojewodę□rzedśtawlcieii Branżowych

Związków Zawodowych dla wy 
boru kierownictwa 1 Ogólnopol 
skiej Komisji Współpracy 
BZZ. W czasie spotkania ma 
zostać przyjęty projekt progra 
mu ideowego BZZ. W warszaw 
skim spotkaniu brorą udział

twie. Poznańskie reprezentuje 
przewodniczący WK Porozu­
miewawczej BZZ — Henryk 
Nowak oraz przedstawiciele 
wszystkich BZZ działających 
w tym województwie, wybra­
ni spośród aktywistów, (bg)

Plenarne posiedzenia ZBoWiD

Odznaczono zasłużonych działaczy
INFORMACJA WŁASNA

W sali Komitetu Woje wódz 
.nego partii w KALISZU odby 
ło się wczoraj plenarne posie 
dzenię ZW ZBoWiD. Spotka­
niu nadano okazjonalny cha­
rakter, podyktowany chęcią 
uczczenia 38 rocznicy powsta 
nia ludowego Wojska Polskie 
go. Przybyli licznie zaproszę 
ni goście, m. in. I sekretarz 
KW PZPR w Kaliszu — Bo­
gdan Gawroński, szef Woje- 
'.vódizkiego Sztabu Wojskowe­
go — płk Marian Nafałski, 
przewodniczący WRN w Ka­
liszu — dr Janusz MichoakL

Uczestników plenum powi­
tał prezes ZW ZBoWiD — płk 
Edward Pastuszek Podkreślił 
on w swym wys tanieniu rolę 
kombatantów w rozwoju oj­
czyzny. Stwierdził, iż organiza 
cja dotychczas nigdy nie za­
wiodła w trudnych nawet chwi 
lach i takie stanowisko utrzy 
mą w przyszłości.

Uchwalą Rady Państwa za a- 
dzial w walkach z hitlerowskim 
najeźdźcą oraz za wybitne zasłu 
gi w pracy zawodowej i działal­
ności społecznej po wyzwoleniu 
odznaczono Krzyżami Kawalers­
kimi Orderu Odrodzenia Polski

rząd Główny ZBoWiD w dniu 8 
bm-. •

Również wczoraj w ramach 
obchodzonej W LESZCZYŃ- 
SKIEM. 38 rocznicy utworze­
nia ludowego Wojska Polskie 
go odbyło się vz Lesznie spe­
cjalne posiedzenie plenarne
Zarządu 
ZBoWiD.

Wojewódzkiego

W Pilskiem znów
fałszowane kartki

trzewiowych na papierosy. Wydru 
kowane karty opieczętował podro 
bioną misternie pieczęcią urzędo­
wą oraz dwoma pieczęciami swe 
go przedsiębiorstwa — także sfał­
szowanymi. „Lewe”’ kartki nie­
wiele różniły się od oryginalnych. 
Oprawca „wpadł*» gdy zaczął wpro 
wadzać sfałszowane karty w 
obieg. W śledztwie zeznał, że wy­
produkował ich 70 sztuk, z czego

Andrzej S. wyprodukował niele- około 40 zdążył sprzedać; za róż- 
galnie kilkadziesiąt kart zaopa- ne kwoty — od 400 do 600 zł. 9

Na świecie wzrasta
liczba głodujących

(PAP) Rzecznik prganizacji do 
Spraw Wyżywienia i Rolnictwa 
oświadczył, że według ocen tej 
agendy ONZ w bieżącym roku 
głód stanie się przyczyną śmierci 
około 15 milionów ludzi (w więk­
szości — dzieci do lat 5). Napole­
on Padilla, który jest rzecznikiem 
FAO w Dominikanie stwierdził, że 
według przewidywań naukowców 
w ciągu najbliższych 20 lat świa­
tu grozi katastrofalny kryzys żyw 
nościowy, którego pj>sebieg pod 
względem dramatyczności będzie 
przewyższał II wojnę światową.

Najdotkliwiej odczują to

62 członków ZBoWiD i 
ZłW PRL. Wręczono 
medali „Za udział w 
bronnej 1939 roku” i

5 członków 
również 12 
Wojnie O- 
tyleż samo

: Jedenastu członków Akade­
mickiego . Klubu Górskiego 
„Halny” z Politechniki Poznań 
skiej penetrowało przez blis-- 
ko dwa miesiące Nepal — wy 
sokogórskj kraj w środkowej 
cżęści łańcucha Himaiaiów 
Obecnie opracowują materiały, $ 
które przywieźli: dokumenta­
cję fotograficzną wraz z opi- 

ji sami, własnoręcznie sporządzę

otlrnąk „Za zasługi dła wojewódz 
twa k?I-iskiego”. Przyjęto „Apel 

na^odti”, wystosowałby

Podczas plenum odznacze­
niami państwowymi uhonoro 
wano kilku kombatantów za 
udział w walkach z niemiec­
kim najeźdźcą oraz za zasłu­
gi pracy zawodowej i społecz 
nej. Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski od 
znaczono: Kazimierza Bajera, 
Franciszka Judka, Władysła­
wa Karolczaka, Mariana Kraj 
kę, Franciszka Najd zioną, Ja 
■na Więcławskiego i Stanisła­
wa Wojłyniaka.

Odznaczono też przyznany­
mi prżeż Radę Państwa meda 
lami „Za udział w Wojnie O- 
bronnej 1939 r.” dwunastu spo 
śród żyjących w Leszczyńs- 
kiem 3374 żołnierzy Września. 
Medal wręczono m. in. byłe 
mu dowódcy stacjonującego w 
Lesznie 55 pułku piechoty — 
płk Władysławowi Wiecierzyń 
sk:emu.

Na plenum' przybyli także 
zaproszeni goście, wśród, nich 
— poseł na sejm, przewodniczą ’ 
cy WRN Edmund Skoczylas i 
sekretarz Kw PZPR Andrzej 
W"lcntvnoy>ńrz. (ar ewi) ■

Cztery dni dia kameralistów
Od wczoraj do 18 bm. trwać twą Muzyczne im. Alfreda Wił

■ ne maipy, informacje o życiu, 
Rozmowa z H. Szeryngiem I zwyczajach i wierzeniach lud 

oraz omówienie pierwszego 5 nościi Nepalu, odznacząjącego 
etapu konkursu na str. 4 J się szczególnie złożonym skła- 

Ideim etnicznym, Wspinaczką 
(do 6000 m n. p. m.) byłą dru­
gorzędnym celem z powo-.i. 
dużych kosztów (i tak w przel

będą w Kaliskiern XV Kalis­
kie Dni Muzyki Kameralnej. 
W programie — utwory mis­
trzów XVIII, XIX j XX wie­
ku. Imprezy muzyczne odby­
wają sdę w kilku miastach re- 
siomu — m. in. w Kaliszu, Os­
trowie i Krotoszynie. Patronu 
ja „Dniom” Kaliskie Towarzys

■ kcmlrskiego w Kaliszu.
W koncertach zapowiedzieli 

swój udział m. in. Maria Wił­
komirska — (fortepian), Kazi­
mierz Wiłkomirski — (wiolon­
czela), Weimarska Orkiestra
Symfomiczna pod batutą J orga
11 o£mam a, ^esipoł y W ars: aw - 
skiego Towarzystwa Muzycz-

sowy. •
W sprawie sfałszowanych kar­

tek w Chodzieży nadal trwa do­
chodzenie.

f czeniu .na osobę wyniosły 34 OCf 
| złotych) nie obyło się więc be- 
। doiijnansowania wyprawy ! m

Milicja i prokuratura zwracają B przez rektorów uczelni po* 
się do wszystkich, którzy nabili * znańsifech i firmę
fałszywe kartki o ich zwrot. Nie | „Tnter-Fragrances”. 
będą one oczywiście realizowane ■ Od pięciu, lat 
sprzedawcy zostali dokladhie I ^półpracują Z
poinformowani d cechach różnią-1— - - —
cych je od kart oryginalnych.

Kolejna afera kartkowa jest sy­
gnałem, że coś, niedomaga w sys­
temie druku tych papierów, ma­
jących przecież charakter papie­
rów wartościowych, (wis)

■ Podwyżka cen
benzyny w CSRS

oczy-
wiście państwa o niskim docho­
dzie narodowym, szczególnie bie­
dne kraje 
nie będzie 
zboża.

Maurice

polonijno

,,'haln.iacy” 
Instytutem

| Dendrologii PAN w Kórniku 
I któremu niebawem dostarcza 
okazy flory, przywiezione z Ne 
palu. Będą to próbki konarów 
unikatowych drzew i krzewów.

1 (md)

Jugosławia

afrykańskie, których 
stać na importowanie

Williams, dyrektor
Światowej Rady Żywności ocenia, 
że obecnie na śmiecie żyje 500 
do 800 tys. ludzi głodnych i niedok 
żywionych. W najbliższym dziesię
cioleciu liczba ta — zdaniem Wil-
liamsa

1 Jiczijn — zuamciu »» 
— podwoi się, przekracza- j

jąc miliard.

(PAP) Z dnier^ 15 bm w Czecho 
Słowacji podniesiono ceny wszyst­
kich rodzajów benzyny oraz ropy 
silnikowej i opałowej o 1,5 korony 
na litrze. Cena benzyny „super” 
wynosi obecnie 9 koron za litr, 
„specjał”’ — 8 koron, „normal” 
7,5 koron, ropy silnikowej i opa­
łowej — 3,50 korony za litr. Prze­
ciętnie o 35 proc, wzrosły ceny o- 
lejów ,$amochodowych. Podniesio­
no równocześnie średnio ó 40 proc, 
ceny skupu zużytych olejów. Odpo 
wiednio wzrastają koszty •przejaz­
dów taksówkami. Poprzedniej pod 
wyżki cen benzyny dokonano w 
CSRS W 1978 r.

Ostatni w br. rejs „Stefana Batorego”
(PAR) 15 bm. wyrusz! z Gdy 

ni w ostatni w br. rejs linio­
wy do Kanady TS „Stefan Ea 
tery”. Jak zwykle nasz trans- 
ątlantyik odbywa tę podróż pra 
we z kompletem pasażerów.

Po zakończeniu tegorocznych 
rejsów .liniowych, co nastąpi 
12 listopada, flagowiec PLO 
odbędzie siedem krótkich 2—3- 
dnio-wych • rejsów wycieczko-

wych po Bałtyku bez zawija­
nia do portów. Rejsy te Qirga- 
nńzowane są przez „Orbis” 
..Sports-Touri-st”, „Turystę” i 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Turystyczne „Przemysław”. Te 
goroczny sezon „Stefan Bato­
ry” zakończy dwoma rejsami 
wycieczkowymi na Wyspy Ka 
naryjskie oraz na Morze Ka­
raibskie.

<

Kto ma bronić praw robotników?;
(PAP) W prasie jugosłowiań­

skiej, a także na licznych konfe­
rencjach i spotkaniach mówi się 
od pewnego czasu z dużym zanie­
pokojeniem o tym, że coraz czę­
ściej łamane są prawa robotni­
ków, gwarantowane im w obo­
wiązującym w Jugosławii syste­
mie samorządowym. Najostrzejsze 
słowa krytyki padają pod adreJ 
sem związków zawodowych, któ­
re — jest to zjawisko już nagmin­
ne — odżegnują się od ingerencji 
w tego typu sprawy. A przecież 
— podkreśla się -r- jest to ele­
mentarne zadanie związków, z 
którego nikt ich nie zwolnił.

Ostatnio opublikowano dane 
świadczące o rosnącym znaczeniu 
wspomnianego problemu. Otóż

do społecznych ogniw stojących 
na straży uprawnień . samorządo­
wych (istnieją one w każdym re­
jonie oraz w większych przedsię­
biorstwach) wpłynęło w ciągu o- 

zstatniego roku aż 126 000 skarg ro­
botniczych i żądań naprawy 
krzywd. Dotyczą one przeważnie 
niesprawiedliwego podziału docho 
dów, nagród, a także awansów i

Poznańskie Biuro Prognoz Ins­
tytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dztó za 
chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, możliwy deszcz.

Temperatura maksymalna od 8, 
do 10 stopni, mdrnijmałna od 2 do

przeszeregowań, przydziałów
mieszkań zakładowych, świadczeń 
socjalnych itp. Rok wcześniej było 
takich skarg jedynie ok. 23. 000. 
Wzrost jest zatem ogromny i dla­
tego musi niepokoić odpowiedzial­
nych działaczy. Charakterystyczne 
że skargi wnieśli poszczególni ro­
botnicy lub małe grupki pracow­
nicze.

4 stopni.
Wczoraj o 

niu, Lesznie 
stopni, w

godzinie 17 w Pozna 
i Pile zanotowano 7
Kaliszu i Koninie 6

stopni, ciśnienie 748 mm czyli 1000 
hPa.

WWWWWWVWV/W\A
Dz's<ejszy se'wi$ 'ntormacyjny 

opracował Adam Henke
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Przed podwyżką cen

Trzeba zrobić ten krok
Wi^ja zapełnionych półek 

sklepowych nie jest wca­
le Lak nieprawdopcadofo- 

na jiakby to wynikało z oceny 
obecnej sytuacji gospodarczej. 
Otóż na zapełnienie sklepów i 
magazynów potrzeba towarów 
wartości 30 miliardów złotych: 
jest to tylko nieco powyżej 7 
tpnocentt wszystkich towarów. 
Iktósae w ciągu noku, trafiają 
na rynek,

Cóz to oznacza? Można na 
Przykład zaproponować zimniej 
szanto zakupów o właśnie 7 
procent, przy jednoczesnym 
OTÓwnoważenin produkcji i wy 
płat pieniężnych. Już to dało­
by gwarancje zapełnienia skle­
pów towarami. Żeby operacja 
była mniej dotkliwa, można ją 
rozłożyć tna dwa lata, i wów­
czas wystarczy zmniejszenie 
zakujpów ipo około 3,5 procent 
rocznie.

Jak zatem osiągnąć równo- 
®aige rynku? W naszej sytu­
acji zdaniem ministra Zdzis­
ława Krasińskiego — jest tyi- 
ko jeden sposób: podwyżki cen 
towarów, nierozerwalnie złą­
czone z reformą systemu gos- 
podńrczego i ze wzrostem pro­
dukcji. — Trzeba adóbyć się 
na szybkie działanie — mówił 
na Spotkaniu w „Cęgiełskim” 
— bo inaczej będziemy sto po-’ 
grązać w systemie kartkowym, 
•który wcale nie zapewnią to- 
wairp, gdyż rujnuje gospodarkę 
i prowadzi do zwiększenia 
nierówności społecznych. Przy­
kładem na „nie” dla systemu 
kartkowego jest Kuba. a na 
-tak” dla reformy cen — Ju- 
gosławiau Dlatego rozwiązania, 
które proponujemy — talk mó- 
wi minister — są bliskie mo- 
dedowi jngosłowiańs>kiern>u, w 
wiełu .wypadkach znacznie go 
przewyższając.

Wiłem — mówił profesor Z. 
Kirasiński — że w dzisiejszej 
syfaiac ji jesft to zabieg bolesny 
ft uframatycany, ale z drugiej 
śfcany. będę polemizował z 
każdym. kto dowodzi, że pod­
wyżki cen spowodują obniże­
nie poziomu życia. Jakiego po- 
ztomu? Jeśli tego sprzed trzech 
czy czterech lat — to owszem, 
cele pnoecfeż nie tego dzisiej­
szego. Sęlk bowiem w tym. że 
z każdym dniem oddalamy się 
od poziomu życia sprzed kil­
ku lał, sięgając dma. Reforma 
cen i gospodarki w żadnym 
wypadku nie pogłębi kryzysu., 
który tak dotkliwie odczuwa­
my, ale stworzy perspektywę 
wyjścia z niego.

Mamy do czynienia ze zruj­
nowanym rynkiem i trudno się 
temu dziwić, gdy piemiędzy 
jest więcej od towarów, choć 
każdy z zabierających g’ós na 
tym spotkaniu zaklinał się 
przed ministrem, że ledwo wią 
że koniec z końcem. Nikt jed­
nak nie rootrafił ministrowi u- 
dowodnić. iż — jak mówiono ■— 
„jedynie prywaciarze, badyla­
rze i rolnicy kupują po 10 ub­

rań i .butów na tamę, nie wspo 
minając o żyletkach, telewizo­
rach i dziesiątkach innych to­
warów”, których brak na ryn 
ku można wytłumaczyć jedy­
nie ich nadmiernym wykupy­
waniem. Nie wszystkim więc 
pieniędzy brakuje, choć, oczy­
wiście. są- grupy społeczne, 'kto 
rym żyt je się bardzo ciężko. 
Czy jednak właśnie w tej ©ru 
pie mieści się wielkoiprzemys- 
łowa klasa robotnicza (jak mó­
wili o sobie „cegielszczacy”) — 
co do tego mam d>użc wątpii- 
wości. Podobne zgłaszali mło­
dzi inżynierowie, zarabiający 
znacznie mniej od wielu ro­
botników.

Ponieważ podwyżkom cen, 
raczej już przesądzonym, ma­
ją towarzyszyć rekompensaty, 
znacznie ważniejsze jest uz­
godnienie sposobu ich spra­
wiedliwego rozdziału. Temu ma 
służyć zapowiadane referen­
dum, aie z pierwszych badań 
wynika, iż większość społeczeń 
stwa opowie się za degresyw­
nym wariantem, czyli wysoki­
mi dodatkami dla biednych i 
najbiedniejszych, natomiast 
malejącymi dla pozostałych 6 
grup społecznych, bogiem po­
dzielono społeczeństwo — w 
zależności od' budżetów rodzin­
nych na 8 grup hipotecznych. 
Prawdopodobnie więc najlepiej 
zarabiający otrzymają jedynie 
symboliczne rekompensaty lub 
wcale ich nie otrzymają.

Życie potwierdziło, że zamra 
żanie cen żywności nie jest spo 
sobem na dobrobyt. Teraz 
zbiorczo poniesiemy koszty ta­
kiej polityki. Będą dokuczliwe. 
Czy nie można ich jednak od­
łożyć na później? Zdecydowa­
nie nie, bo utrzymywanie obec 
nyeh cen powiększą niedogod­
ności życia. Wynika z tego 
wniosek na przyszłość: trzeba 
na bieżąco 'korygować ceny, a 
jednocześnie podwyższać do­
chody. używając systemu 'po­
datkowego jako hamulca nad­
miernych dochodów pewnej 
części tedności. łub 'też jako 
zachętę do zajęcia się produk­
cją poszukiwanych wyrobów. 
Niestety, system podatkowy 
funkcjonuje urn as fatalnie, cze 
go potwierdzeniem są szaleją­
ce podwyżki usług i artykułów 
produkowanych przez drobną 
wytwórczość, już samodzielną, 
samorządną i samofinansują­
cą się. No bo dlaczego w czerw 
cu spółdzielnie prosiły PKC o 
pod wyżki cen rzędu 20—40 pro 
cent, a w lipcu. gdy już same 
decydowały o cenach, podoios 
ły je o 100 czy nawet 150 pro­
cent? Po prostu -— jest Popyt, 
a nie mą konkurencji i dobre­
go systemu poda tikowego, któ­
ry na całym świecie jest po­
strachem dla amatorów łat­
wych zarobków. Musrmy to zro 
zumieć, a nie wołać o „granice 
cen”, bo zaprzecza to idei sa­
modzielności prodijcerrtów i 
pachnie powrotem do systemu 

centralistycznego zarządzania, 
który tak dał się nam we zna­
ki.

Z wielkim animuszem na 
spotkaniu w HOP dyskutanci 
ruszyli przeciwko koncepcjom 
reformy cen, ale minister Z. 
Krasiński odpowiadając kon­
kretnie na pytania i wątpli­
wości .przetrwał” i w drugiej 
części dyskus ji mógł z zadowo­
leniem stwierdzić, że gorączka 
wokół cen i rekompensat usta 
piła miejsca pytaniom o me­
chanizmy ekonomiczne gospo­
darki. One są bowiem najważ­
niejsze, toteż dyrektorzy i ks.e 
gowi pytali o ceny transakcyj­
ni, obliczanie zysku, rolę u- 
mów i sprawy pozornie odiegł 
od pod wyżki cen artykułów 
spożywczych. W rzeczyw.istoś. 
jednak właśnie to. czy zakład' 
przestaną być ochronką na 1 
godzin, czy praca zacanie od- 
grywać rolę decydującą o pła­
cach. a eksport będzie moto­
rem rozwoju przedsiębiorstwa 
wpłynie na wysokość cen wy- 
nybów i płace załóg. Nie d: 
się bowiem apelami, nakazam. 
i zakazami zapewnić obfitość 
towarów, jeśli system ekono­
miczny nie będzie do tego za­
chęcał, a nawet zmuszał.

Pieniądze naprawdę szczęś­
cia nie dają, tym bardziej, 
jeśli nie znajdują pokrycia w 
towarach. Sieją jedynie spus­
toszenie, demobilizują i nie 
zachęcają do produkcji. Z te­
go wynikają cztery równoległe 
działania zapowiadane przez 
ministra Z. Krasińskiego, a 
związane ze zrówno>ważenjpm 
rynku. Nie są one popularne, 
bo w znacznej części dotyczą 
podwyższenia cen. przy reikom 
pensacle na poziomie minimum 
socjalnego. Aie dziś już profe­
sor Z. Krasiński nie jest osa­
motniony w tłumaczeniu te j 
koncepcji uzdrowienia rynfcu 
bo na gdańskim zjeździe „So- 
ladamności” zgłaszano bardzie' 
..wstrząsowe kuracje”: podwyż 
ki cen żywności przy ograni­
czonej rekompensacie, a nawet 
całkowitym zamrożenia płac. 
Nie tna już mowy o drenażu, 
aie o pogrzebie równowagi ryr. 
kowej.

Nikt przed operacją nie py-' 
ta lekarza o kwalifikacje za­
wodowe, tylko w pełni mu u- 
fa. A zatem, gdy już jesteśmy 
zdecydowani na operacje pod­
wyżek cen, zaufajmy jej wy- 
konawcom, kontrolując, czy 
czynią to co zapowiadają. No 
i nie protestujmy — jak przed 
stawicie! PFMŻ — przeciwko 
wyższym cenom skupu mięsa 
zaraz potem żądając podwyż­
szenia cen produkowanych 
przez poznańską -fabrykę... ma­
szyn rolniczych. Jedno z dru­
giego przecież wynika, a chłop 
rzeczywiście potrafi liczyć. 
Zresztą już nie tylko on. Wszv 
scy musimy się nauczyć dobrze 
liczyć.

JANClSg; BEKAS

Dla mnie utworzenie „So 
ńdatsiośai” w Zespole 
Sdnół Budownictwa nr

2 przy ulicy Raszyriskńej w Poz 
nante było zaskoczeniem -f- mó 
wi pracownik nadrzędnej jed 
nostki administracyjnej. — Pię 
kpie dsśałał tam Związek Na- 
uczycieistwa Polskiego, orgasw 
zowałi wyjątkowo udane żaba 
wy sylwestrowe i wycieczki! 
Życie towarzyskie kwitło, a te 
raz jakby przycichło.

1.

—• Przycichło — potwierdza 
Izmgina Borowczyk, cztonek 
Zarządu Ogniska ZNiP — bo 
kto ma czas na spotkania i za 
bawy. Teraz się stoi w kolej­
kach. Nie zmienił się tytko sto 
sunek nauczycieli do siebie, 
niezależnie od przynależności 
związkowei. Dyskutujemy ra­
zem Nieoficjalny klub dysku­
syjny jest w bibliotece szkol­
nej. w której pracuje. Nauczy 
ciele schodzą się na przerwach 
i po lekcjach i sala aż huczy 
od różnych racji. To przecież 
niepoważne dzielić sie na tvch 
z Z NP i tych z ..Solidarności” 
— dodaie pani Borowczyk.

W środowisku nauczycielskim 
mówią o udanej współpracy 
między dwoma związkami za 
wodowymi w tej szkole, więc 
przyszłam, aby znaleźć tego fak 
tu potwierdzenie lub zaprzeczę 
nie.

2.

Iwo Wersohler jest przewód 
niczącym szkolnego koła „Soli 
darności” od momentu powsta 
n’ą nowego związku zawodo­
wego. Do „Solidarności” należy 
niećdziesiąt osób, sami nauczy 
ciele, w tym wicedyrektor szko 
łv i sekretarz podstawowej or 
ganizacji partyjnej. Przewodni 
czący zastrzega, że o współpra 
cy między reprezentowanym 
nrzez siebie związkiem a ZNP 
może wyrazić tylko opinię Pry 
’.”ptną, bo oficjalną według re 
g”,ł demokracji, marniałby wcze 
śniej skonsultować z pozosta- 
'rmi członkami. Sam wstąpił 
dc „Solidarności” by dać do­
wód poparcia dla zmian które 
się dokonały i dokonują w tan 
iu. poparcia dla tych, którzy 
czegoś dła odnowy dokonali. W 
dwudziestółecfti młedzywojer- 
"vm było ki?ka nauczycielskich

I

związków zawodowych, ściera 
ły się racje i poglądy. Chyba 
tak być powinno? — mówi Iwo 
Werschler.

Jaką formę przybierze to 
ścieranie się poglądów, zależy 
od kultury <j6obistej i wzaje­
mnej tolerancji. Przewodniczą 
cy koła „Solidarności” szanu­
je poglądy kolegów z ZNP, oni 
— jego. A gdy zachodzi potrze 
ba, działają wspólnie. Przykła 
dy? Choćby ostatnio akcja za 
opatrzenia w owoce i ziemnia 

ki na zimę. Koleżanki z ZNP za 
częły kompletować listę chę­
tnych . więc nie było potrzeby 
robić oddzielnej. Razem decy 
dują o przyznawaniu nagród 
Wspólnie przygotowali pożegna 
nie nauczycieli odchodzących 
na emeryturę. To przecież kole 
dzy od wielu lat. Niepoważne 
byłoby żegnać ich oddzielnie.

I. Werschler mówi, że rola 
„Solidarności” w szkole winna 
sie sprowadzać do kontroli, 
czy administracja wypełnia wo 
bec pracownika swoje powinno 
ści. by w uzasadnionych przy 
padkach działać. Takie przy­
padki były dotychczas tylko 
dwa. Interweniowali na przy­
kład w sprawie nauczycielki, 
dla której do jej etatu zabrakło 
pełnej liczby godzin. Dyrekcja 
szkoły przestrzega jawności w 
działaniu nie doje więc powo 
dów do konfliktów.

Tak, celem Niezależnego Sa 
morządnego Związku Zawodo 
wego „Solidarność” jest obrona 
interesów pracowniczych i — 
w obecnej sytuacji — działanie 
dla wyprowadzenia kraju z 
kryzysu. Działania te, jak na 
przykład domaganie się samo 
rządów, sa słuszne, bo gdy się 
powiedziało A, to trzeba także 
powiedzieć B — 'uważa Iwo 
Werschler.

—- Kontrowersyjne kwe.9tie 
nauczania historii i języka pol­
skiego — mówi — nie stanowią 
i ntie stanowiły punktów za­
palnych w gromie nauczycieł- 
skim. Tc dysikusje odbywają 
się w sekcjach specjalistów.

*

Centrum

Konina

Fot. ..Głos” — R. Królak

Nie dzieli nas mur
czące .programów tych isnzed- 
mtotów, w sposób satysfakcjo­
nujący projektodawców zna­
lazły zaspokojenie.

3.

—, Stanowisko wobec spraw 
szkoły zajmujemy wapólne. 
Nawet związkowy pokój ma­
my współny z „Solidarnością”, 
a w pokoju nauczycielskim wi­
szą obok siebie tablice infor­
macyjne: nessa to znaczy 
ZNP, ich — czy-E „Solidarnoś­
ci” i dyrekcji szkoły. — Tak 
zaczyna swoją relację Boże­
na Leśniewska, prezeska s okól­
nego ogniska ZNP. — Dzień 
Nauczyciela. Dzień Kobiet, or­
ganizowaliśmy wspólnie. W 
czasie wyborów dyrektora nie 
było między nami niechęci. Ale 
zaopatrzenie w owoce i zJem- 
niaikii na zimę to inicjaitywń 
ZNP. a „Solidarność” tylko ste 
przyłączyła.

Bożena Leśniewska, gdy w 
listopadzie ubiegłego roku zo­
stała prezeska Ogniska ZNP, 
postawiła sobie za cel konso­
lidację grona, rozwiązanie pro­
blemu żywienia młodzieży i 
czystości w szkole. Ma świa­
domość, że w dzisiejszych cza­
sach związek zawodowy obok 
obrony praw pracowniczych 
nie może nie dostrzegać spraw 
polityki, więc gdy zachodzi ko­
nieczność. nauczyciele i poli­
tyką sie zajmują.

Dożywianie młodzieży to roro 
blem, który udaje się rozwią­
zywać zc zmiennym szczęś­
ciem. a już utrzymanie czys­
tości w szkole wymaga nie la­
da zabiegów organizacyjnych. 
Prezeska uważa, że związek wi 
nien dbać o szkołę, jej auto­
rytet, realizację funkcji opie­
kuńczych. troszczyć snę o 
sprzęt szkolmy.

Dbałość o sprzęt to sprawa 
administracji, lecz zamiast cze 
bać na mannę z nieba, lepóej
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nPygodmiik „Polityka” w numerze 41 przypomina fakt
■i przyznania ob. Z. Grudniowi b. I sekretarzowi KW 

w Katowicach reprezentacyjnego mieszkania w Wars-za- 
icće co niedawno zbulwersowało opinię publiczną,'a tak­
że okoliczności, w jakich do tego doszło — w interpreta­
cji biura rzecznika prasowego rządu. „Polityka” stawia 
jednak pytanie w sprauńe, która była w tym przypadku 
najbardziej bulwersująca, a której biuro rzecznika nie 
wyjaśnia — dlaczego mianowicie sprawami mieszkanio­
wymi ob. Grudnia zajmuje się aż Biuro Lokalowego Urzę­
du Rady Ministrów?

W tym samym numerze „Polityki” znajdujemy opisa­
nie sprawy nadużyć władzy i szalbierstw b. sekretarza 
partii w Nowym Targu, doktora (tak jest!) Wita Wójto- 
wicza i na tym tle snuje rozważania na temat, czy Szwe­
cja wyda czy nis wyda ob. Wojtowicza, który jako sekre- 

. tarz ambasady PRL w Sztokholmie odmówił powrotu do 
kraju zwracając się o azyl polityczny (!) w Królestwie 
Szwecji, słusznie zapewne domniemując, że w kraju oj­
czystym nie czekają na niego nagrody, lecz raczej nieja­
kie utrudnienia życiowe, niekoniecznie tylko związane ze 
znanymi zjawiskami kryzysowymi. Tu jednak „Polityka” 
nie stawia narzucającego się samo przez się pytania dla­
czego mianowicie szalbierz, złodziej i kacyk z Nourego 
Targu znatozł się na uprzywilejowanym bądź co bądź 
stanowisku, na którym miał reprezentować (!) naród pol­
ski.

Takie przykłady jak powyższe pot^merdzają dość roz­
powszechnione przekonanie opinii publicznej, że byli pro­
minenci znajdują się pod ochroną. Niejeden spośród nich 
zastanawiająca łatwo i szybko znalazł się na tzw. pla­
cówce, czyli dostał płatną w twardej toalucie posadę za 
granicą. Ci, co pozostali natomiast żyją sobie w dostatku 

czekając na tepsce czasy i nie toałział niSeoffo z nich 
na przykład 10 kolejce po mięso. Kiedy więc pisze się o ta­
kich przypadkach jak ob. ob. Grudnia i Wojtowicza na­
leżałoby postawić jeszcze i takie pytania: kto (nazwisko) 
konkretnie decydował o tym, że przydzielono owo miesz­
kanie albo o tym, że nastąpiła nominacja na sekretarza 
ambasady. Może w ten sposób dowiedziałaby się też opi­
nia, kto polecił takie akty podpisać. Nie utepa lóątpliwoś- 
ci, decyzje zapadały na bardzo wysokich szczeblach.

Kto kogo chroni?
Z drugiej strony fakty takie czynią bardziej zrozumia­

łe niepokojące zjawisko z ogromnymi oporami przebiega­
jącego procesu ro^iczania byłych prominentów. Oto mi­
nęło już czternaście miesięcy od Sźerpnia’80, a jeszcze 
ani jeden proces w sądzie się nie zaczął. Wielokrotnie z 
różnych źródeł (Najwyższa Izba Kontroli, partyjne komi­
sję kontroli, prokuratorzy) informowano o tym jak 
skomplikowane i pracochłonne są to sprawy, ile Wyma­
gają trudu i czasu. Były to wyjaśnienia przekonywające. 
Ale do czasu. Nie można wiecznie tłumaczyć się truda­
mi i pracochłonnością. A jeśli nawet jest to prawda na­
leżało — gwoli porprawy atmosfery w społeczeństwie — 
skoncentrować na niektórych sprawach siły dochodzenio- 
toe i dawno już rozpocząć procesy w sądach, a nawet -już 
je zakończyć wyrokami Obecna sytuacja nie sprzyja 
wiarygodności tak aparatu ścigania jak i wymiaru spra­
wiedliwości, skłania raczej Indzi do mnremania dość 
zresztą rozpowszechnionego, o nawiązaniach ludzi tego 
aparatu z byłymi prominentami i o umyślnym przetełe- 
kaniu i rozmywaniu spraw.

Dziś gdy biegnie już drugi rok od szerokiego rozpow­
szechnienia informacji a wyczynach b. przewodniczącego 
Komitetu do spraw Radia i Telewizji Macieja Szczepań­
skiego, rdfet nie rwierzy, że nie można było w takim 

esasie przygotować jego procesu. Nota bene w lej akurat 
sprawie kilkakrotnie informowano opinię o przebiegu 
prac dochodzeniowych i za każdym razem w tonacji, że 
już, już. Zresztą w końcu podano nawet termin rozpo­
częcia procesu. Miał to być wrzesień br. No ale wrzesień 
minął i znowu nic. Jeśli nawet tej jednej sprawy nie zdo­
łano przygotować i przeprowadzić przewodu sądowego, 
cóż nożna wnioskować o tych dziesiątkach innych?

Jest to oczywiście ważny problem praworządności. 
Ale jest to także problem wiarygodności partii. Byli pro­
minenci to też byli członkowie partii (najczęściej). Choć 
partia przeważnie wykluczyła już ich ze swoich szere­
gów czekają cmi przecież na ostateczne rozliczen.ie z wint 
i na wymiar kary. Partia sprawująca w kraju kierowni­
czą rolę posiada wystarczająco duży wpływ na organa 
ścigania, aby skłonić je do odpowiednio szybkiego do po­
trzeb działania. Dlaczego wiec tego nie robi? Dlaczego nią 
wymusiła takiej koncentracji prac śledczych, aby choć kil­
ka spraw zostało do dziś uwieńczonych wyrokami?

Od pewnego czasu organizacje partyjne, niekiedy nawet 
z tych największych, kluczowych zakładów zaczęły po­
dejmować uchwały domagające się przyspieszenia ■ pro­
cesu rozliczeń. Zaczynają się szerzyć pogłoski jakoby 
znowu — jak to już bywało w przeszłości — zmierzano 
ku temu, aby po prostu przeczekać i... zapomnieć. Myślę, 
że takie zamierzenia — jeśli są świadomie podejmowane 
— są skazane na kompletne fiasko. Jasne, że partia tym 
razem nie popuści. Ale nie przysporzy partii jako całoś­
ci wiarygodności, gdy znowu kierownictwo będzie mu- 
siało przyspieszać działania pod wpływem rosrlącego 
nacisku dołów. Ten zaś nacisk będzie nieuchronnie na­
rastał, jeśli wreszcie choćby pierwsze procesy się nie roz- 
poczną i pierwsze wyroki nie zapadną.

Jak dotąd poważnie obrażana jest elementarna zasa­
da naszego poczucia sprawiedliwości — jak i zresztą 
naszego systemu prawnego — która mówi, że przestępca 
nie może korzystać z owoców przestępstwa.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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STEFANIA PLUCIŃSKA 
MA JUZ 105 LAT!

Kilka dni temu w „Głosie" 
była wzmianka o najstarszym 
mieszkańcu Wielkopolski, któ 
ry ukończył 104 lata. Nie wiem, 
czy mieliście na uwadze tylko 
mężczyzn, bo jeżeli nie — to 
muszę zrobić małe sprostowa 
nie: w naszym Domu Pomocy 
dla Dorosłych „Caritas” przy 
ul. Sielskiej 13 w Poznaniu jest 
pensjonariuszka pani Stefania 
Plucińska, która urodziła się 
27 VII 1876 r„ a więc ma ukoń 
ezonych 105 lat!

OD REDAKCJI: Powyższy list 
nie został podpisany przez jego 
autorkę, toteż zwróciliśmy się w 
tej sprawie do administracji do­
mu. Siostra Jadwiga Luboska, z 
którą rozmawialiśmy pod nieobce 
ność siostry dyrektorki, potwier­
dziła zawartą w liście informa­
cję, dodając, że pani Stefania prze 
bywa w tym domu od 1947 r. i 
cieszy się dobrym zdrowiem. Gra 
tułujemy, (2521)

WSZYSTKICH 
ZDOPINGOWALI

Po przeczytaniu w „Głosie” 
(z 12 bm) notatki pt. „Mecz 
zdopingował do żwawszej pra­
cy" postanowiłam, napisać do 
Szan. Redakcji o tym, co wyni 
ka z niej jednoznacznie. A mia 
nowicie, że potrafimy się za­
brać do roboty, jeśli nam tyl­
ko na czymś zależy. Nie mam 
zamiaru dawać prztyczka pra 
eownikom z budowy torów 
tramwajowych, bo przecież nie 
o to chodzi (pracę zresztą mają 
— moim zdaniem — ciężką i 
zasługują raczej na dobre sło­
wo), ale gdyby tak wszyscy 
i wszędzie „wzięli na kieł” — 
przybywałoby nam szybciej 
mieszkań, węgla i wszystkich 
towarów. Chcę też podkreślić, 
że w ten poniedziałek w zakła 
dzie, w którym pracuję, także 
pracowało się lepiej i chyba 
każde z nas przekroczyło swo 
ją normę dzienną, chociaż nie 
jesteśmy, szczególnie kobiety, 
specjalnymi amatorkami i kibi 
cami piłki:-'Jednak-mało kto 
nie oglądał meczu i jakoś łat­
wej szła wszystkim praca. My 
ślę, że piłkarze z reprezenta­
cji wszystkich zdopingowali i 
ciekawi mnie, czy podobnie by 
ło na przykład w kopalniach? 
Mam w ogóle takie wrażenie, 
że bardzo wiele zależy od tego, 
w jakim humorze człowiek sta 
je przy maszynie i że gdyby 
nie te kolejki po wszystko, to 
by się też więcej każda stara­
ła. Z drugiej strony jednak zda 
ję sobie sprawę, że ilość towa 
rów na półkach zależy od tego 
przecież, ile się wyprodukuje. 
Jeśli Szan. Redakcja wydruko 
wałaby ten list, to proszę bez 
nazwiska, bo by mnie nazwali 
fUozofką, a nikt się nie chce 
ośmieszać. (2520)

JANINA S.
Poznań

PECH KSIĘCIA
Z prawdziwym żalem i 

wręcz oburzeniem przeczyta­
łem w '„Głosie” z 8. X. kores­
pondencję sportową z Lipska, 
pióra p. Andrzeja Skrzypczaka, 
a właściwie jej początek, za­
wierający bardzo „dowcipną" 
informację o księciu Józefie 
Poniatowskim. Książę Józef 
miał pecha do historiografów 
bo ci albo pisali o nim panepi 
ryki, albo paszkwile. Jest jed­
nak wystarczająca ilość- prac, 
które można uznać za obiekty 
wne relacje o curriculum vitae 
księcia; chociażby wydana 
przed, kilku laty dwutomowa 
praca Stanisława Szenica. W 
tej sytuacji zażenowanie budzi 
tekst, w wesołkowaty sposób 
sugerujący, że książę Józef 
spędził ostatnie chwile życia 
tak, jak dzisiejsi „kolesie" 
spod budki Z piwem. Przypo­
mnieć chcę, że ponad 50-lelni 
dowódca polski, osłaniając aż 
spod Moskwy odwrót Napole 
ona, zginął w ostatniej fazie 
bitwy pod Lipskiem, w nur­
tach Elstery będąc kilkakrot­
nie rannym. (2518)

MIECZYSŁAW SASKOWSKI
Poznań

Listy krótkie I rzeczowe m» 
ją większe szanse druku Anr 
nimów nie pubhkuemy Za 
strzegą my prawo skracania k. 
respondenc jl Adres Gio» 
Wielkopolski" skrytka poczt 
wa 1074, W 95? Poznań

HENRYK SZEKYNG;

Muzyka Wieniawskiego 
płynie w mojej krwi

Panie profesorze, pierwszy 
raz stanął pan na poz­
nańskiej estradzie (a 

ściślej na scenie Teatru Wiel­
kiego) przed 48 laty, grając ja­
ko czternastolatek Koncert 
D-dur Brahmsa. Później wy­
stępowa! pan tu jeszcze trzy­
krotnie: w’ latach 1961. 1967 i 
w minioną sobotę — z orkie­
strą filharmoników. Czy w 
natłoku tysięcy innych koncer 
łów zdołał pan spamiętać któ 
rykolwiek, nie myślę natural­
nie o tym ostatnim, z poznań­
skich występów?

— Tak. Zwłaszcza ten 
pierwszy: 22 stycznia 1933 ro­
ku. Jakżeż mógłbym zapom­
nieć jeden z pierwszych w ży­
ciu. (a był to czwarty lub pią 
ty), prawdziwych. wielkich 
koncertów? Z wdzięcznością, 
szacunkiem i uznaniem wspo­
minam wspaniałego Zygmun­
ta Latoszewskiego. dyrygenta 
traktującego mnie wtedy nie 
tylko mile, a’e ' z ”ełnym zarG 
niem, jak dorosłego artystę. 
Także pozostałe dwa — pod 
batutą Roberta Satanowskie­
go — utrwaliły się ty mej pa 
mięci.

— A czy pamięta pan pierW 
sze swe zetknięcie ze skrzyp­
cami?

— Coś mi się zdaje. że spraw 
dza pan moja pamięć... Ta. na 
szczęście mnie nie zawodzi.

Odpowiem więc panu, 
że miałem wtedy trochę po­
nad sześć lat. Na skrzypcach 
grał bardzo ładnie mój star­
szy brat; mówiąc nawiasem — 
wcześniej rozpocząłem lekcje 
gry na fortepianie i harmonii, 
czego uczyła mnie mama. Lecz 
zafascynowały mnie skrzypce, 
otwierając przede mna zagad­
kę: jak to można na ich gry­
fie, na którym nic nie jest 
oznaczone, grać, a najdrobniej 
sze nawet przesuniecie palca 
daje inny dźwięk? Szukając 
odpowiedzi na -to 
cząłenn zgłębiać tajemnice owej 
zagadki i instrumentu. Czynię 
to od ponad 55 lat i chyba nie 
do końca jeszcze wiem wszy­
stko...

— Uczył się pan u świet­
nych i sławnych mistrzów, pc 
dagogów. Na przykład u Car­
la Flescha w Berlinie czy u 
Jaguesa Thibaud w Paryżu, 
Któremu ze swych nauczycieli 
zawdzięcza pan najwięcej?

— Trudno mi jednoznacznie 
powiedzieć. Od każdego wy­
niosłem coś ważnego, 
pierwszy nauczyciel — Maury­
cy Frenkiel był uczniem Leopol 
da Auera z Petersburga. W ja­
kiejś więc mierze odziedziczy 
łem pewne unreietności i doś 

pytanie- no— -1'wiatą

,T\Tiewielu poznaniaków, na- 
11 1 wet tyc^ w starszym wie 

ku pamięta, że przy ul. 
Wyspiańskiego 8 było niegdyś 
„Państwowe Gimnazjum na 
Łazarzu” (tak się nazywało 
ficjalnie przez swe pierwsze 

trzy lata), które po wybudowa 
niu gmachu obecnej Akademii 
Ekonomicznej otrzymało w 
nim w 1933 r. skrzydło od ul. 
Składowej. Uczniowie tei szko 
ły najpierw nosili granatowe 
rogatywki ze srebrzystym 
znaczkiem w kształcie wscho­
dzącego-słońca (jak przez mgłę 
pamiętam to u starszego bra 
ta), a później sam na rękawie 
zunifikowanego dla całego kra 
tu mundurka gimnazjalnego 
nosiłem tarczę z numerem tej 
szkoły (chyba 781?), po wojnie 
zaś otrzymali wreszcie włas­
ny. co prawda poważnie zruj­
nowany budynek przy obecnej 
ul. Krakowskiej 17a oraz nu­
mer VI wśród poznańskich 
liceów (tam mój młodszy syn 
zdawał maturę, ale teraz nie­
stety młodzieży nie wyróżnia 
już żadne szkolne insygnium).

Przez dziesiątki lat owi ucz- ' 
niowie szczycili się tym. że są 
„z Paderka”. Tak w sztubac­
kiej gwarze skracać sie zwy- 
kło nazwisko patrona Ignace­
go Paderewskiego — gorącego 
patrioty, pianisty, kompozyto­
ra i poEtyka —nadane temu 
"'mnazjum. powstałemu w 
1921 r. z filii „Marcinka”. W 
^koinym hymnie fniegdyś kaź 
da . szanujaca się buda*  nosia

*) tkwię z artykułu Kazimierza 
Feli czaka, opublikowanego w Kro 
wice Miasta Poananaa z telli r., 
w Ł

wiadczenia szkoły rosyjskiej, 
z którą tak mocno związany 
był Henryk Wieniawski.

— Jaki jest pański stosunek 
do tego kompozytora i wirtuo­
za, do .iego twórczości?

— Szczególny, wszak moja 
legenda z dziedziństwa owija 
się właśnie wokół tej nostaci 
i Koncertu d-moll. Ta muzy­

Henryk Szeryng: wybitny skrzy­
pek i pedagog polskiego pocho­
dzenia, na VIII Międzynarodo- łem się pilnie 
wym Konkursie Skrzypcowym 
im. Henryka W^niawskiego peł­
ni łunkcję przewodniczącego 

jury. 
Fot. — T. Koebsch

ka oprócz twórczości Chopina 
i Moniuszki, od dzieciństwa 
płynie w mojej krwi. Jako Po 
lacy powinniśmy być dumni, że 
mieliśmy Wieniawskiego, któ­
ry uczył inne narody naszej 
kultury j obyczajów.

— Cd postaci Wieniawskiego 
niedaleko już do tematu: Kon 
kursy Wieniawskiego. Co pan 
o nich, a także o innych kon­
kursach skrzypcowych, sądzi?

— Uważam, że wielkie kon­
kursy muzyczne. zwłaszcza 
międzynarodowe, sa szczegól­
nie potrzebne i ważne. Zwłasz 
'na w obecnych czasach. Umoż 

■one oozn» wan/e-rie i 
zbliżanie ludzi różnych naro­
dowości. Konkursy Wieniaw­
skiego. a również chfrtww- 
<-k;e. wspaniale spełniają te 
funkcje. Pozwalają skonstato­
wać uczestnikom i obserwafo^ 
rom spod różnych szerokości 
geograficznych, że to co łączy 
ludzi, jest wieksze niż to. co 
może ich dzielić. Inna ważką 
cechą konkursów miedzynaro 
dowzch test i to. iż rozwijała 
u młodych wykonawców ambi 
cje artystyczna i sympatię dla

Mój innych narodów. A turnieje 
Vrieniawski<?go cieszą się w 
świecie wysoka marka i rtzrea
mem -— zasłużenie zresztą.

— Sam pan jednak nigdy w 
konkwra,ch nic startowa*,  new 

dała swój hymn), skompono­
wanym uczniowskimi siłami, 
śpiewano: „bo nie ma to jak 
my, z Paderewskiego”. W uro 
czystości nadania imienia w 
1924 r. uczestniczył Mistrz i 
zachował to w pamięci — w 
swym testamencie (otwartym

4^0-fecie VI Liceum

Szczytne tradycje 
dobra współczesność

w 1949 r. w Paryżu) zostawił 
dla szkoły legat: piąta część 
majatku, pozostałego oo wy­
gaśnięciu ustanowionych przez 
siebie dożywoci.

Do września 1939 r. zdało tu 
maturę 400 młodych ludzi, po 
wojnie zaś — już 4 434. Z daw 
nych profesorów zginęli w hit 
lerowskich obozach: Feliks 
Adamanis (w Forcie VII), ks. 
Stefan Drygas. pracownik gim 
nazjum Stanisław Kochański, 
gimnastyk Seweryn ^Ługowski, 
matematyk Ludwik Poczta, 
we Lwowie został rozstrzela­
ny prof. Marian Zawidżki*).  
Nie zewidencjonowano dotvch 
czas, ilu zginęło wychowan­
ków i absolwentów .szkoły.

Temat ten poruszyłem w 
rozmowie z dvrektorem VI Li 
ceam Ogólnokształcącego — 

nie dlatego, że „cudownemu 
dziecku* ’ nie było to potrzeb­
ne?

— Nigdy nie uważałem się 
za jakieś ..cudowne dziecko”. 
Granie koncertu Brahmsa w 
wieku 14 lat nie ma w sobie 
nic z cudowności. A z konkur­
sami po prostu jakoś tak się 
ułożyło.

— Panie profesorze. Henryk 
Szeryng sławny jest w wieiu 
krajach nie tylko jako wir­
tuoz, lecz również jako lingwi 
sta i dyplomata...

— Od lat jestem przedsta­
wicielem Meksyku w UNESCO. 
Tą honorowa bardzo zaszczy­
tna funkcja ambasadora dobrej 
woli polega między innymi 
na upowszechnianiu przeze 
mnie sztuka Meksyku i innych 
krajów oraz na udzielaniu po 
mocy młodym artystom. Spra 
wia mi to wielką satysfakcję. 
Jako młodzian nie sądziłem, 
że będę muzykiem. Myślałem 
raczej o pracy w dyplomacji. 
Między innymi dlatego uczy- 

obcych języ­
ków. Znam ich osiem.

— Jak miąłem możliwość 
częściowo się przekonać — 
znakomicie. Zresztą dowodem 
niechaj będzie fakt, że podczas 
II wojny był pan oficerem 
łącznikowym i artystą, który 
dał ponad 300 koncertów dla 
żołnierzy, a jednocześnie — 
tłumaczem generała Wladysla 
wa Sikorskiego.

— Reczywiście tak było. Wy 
buch wojny zastał mnie we 
Francji, gdzie 1 września zgło 
silem się jako ochotnik do 
Armii Polskiej. Z czasem zna 
lazłem się blisko Naczelnego 
Wodza, z którym zjechałem — 
jako oficer i tłumacz — kawał 
świata. Między innymi znalaz­
łem się w Mekśvku...

, — ...którego obywate*3m  zo­
stał pan w 1946 rokn?

'— Tak. bo kraj ten — mym 
zdaniem — jak żaden inny oka 
zał w tvćh tragicznych latach 
tak wiele serdeczności Polsce. 
,a paru tysiącom Polaków dił 
w sposób tak szczery i godnv 
schron senne i druga ojczyznę.

— Za niesne*na  dwa łata — 
półwiecze pańskiej działal­
ności artystycznej. Na Jakiej 
estradzie zamierzą par. ten ju 
biłensz świętować?

— Mam nadzieje, że stanie 
się to właśnie w Polsce, — w 
mym rodzinnym kraju, w któ 
rym ■" dżjał?lność rozpoczą­
łem. Może nawet naedoleko 
Poznania..?

— DŁękę jemy za rozmcFyę.
Rozmawiał
WOJCIECH NENTWTG 

prof. Eugeniuszem Sokołow­
skim (kieruje szkoła od 1365 r., 
a jego poprzedników na tym 
stanowisku było siedmiu). Zao 
dziliśmy się. że warto by się 
pokusić o zebranie danych bar 
dziej szczegółoiwch o martyro 
logii i udziale w walce byłych 

wychowawców i wychowan­
ków. Jak też. że dobrze było­
by stworzyć w szkole — choć 
bv w pracowni historycznej — 
stałą ekspozycje, poświeconą 
pamięci o tym oicresie. O od­
rębnej Izbie Pamięci trudno 
obecnie mówić, bo brak miej 
sca

*

Uczy się w „Paderku” 600 
dziewcząt (stanowią one 
3/4 uezniowslsiei rzeszy)

i chłopców, w 21 oddziałach, 
ale w okresie wyżu demogra­
ficznego były już 32 oddziały.

— Kierując tyle lat życiem 
szkolnym młodzieży, można so 
bie wyrobić o niej zdanie w 
pełni chyba kompetentne. Ja­
ka ona jest dzisiaj? — na py­
tanie to dyrektor VI Liceum 
odpowiedsdałt

Po pierwszym etapie
, jy słowa te dotrą do czytelnika, w poznańskiej auli um- 

I T wersyteckiej zaczynać się już będą półfinałowe zmaga-
• nia młodych skrzypków o laur H. Wieniawskiego. 

Czwartkowa przerwa w przesłuchaniach na pewno uspokoiła 
nerwy rozedrgane niepewnością awansu do H etapu. A wąt­
pliwości te z pewnością dręczyły wszystkich, bo przecież sa­
moocena może być zawsze złudna, a na reakcjach sali także 
polegać nie można. Tym bardziej, że przesłuchania elimina­
cyjne nie wytypowały zdecydowanych outsiderów i jury nie 
miało chyba łatwego zadania przy typowaniu półfinalistów. 
I etap bardzo wszechstronnie „prześwietlał” umiejętności kan­
dydatów — „Kaprysy” N. Paganiniego i H. Wieniawskiego 
określały zaawansowanie techniczne, problem ten pogłębia­
ły struktury polifoniczne fragmentów sonat J. S. Bacha, któ­
re równocześnie, wraz z koncertami W. A. Mozarta, doku­
mentowały orientację w praktyce wykonawczej różnych

Równolegle do tych zagadnień można było oceniać iniona- 
i cję, poczucie frazy i formy, kategorie brzmieniowe, muzykal- 

ność. Najwięcej kłopotów sprawiał młodym skrzypkom Bach, 
i a zwłaszcza jego fugi. Można by powiedzieć, że obnażał moż­

liwości kandydatów, ale nię byłaby to we wszystkim praw- 
l da, bo zdarzały się różnego rodzaju, większe lub mniejsze 

nieprecyzyjności i potknięcia, które sąsiadowały nawet w tym 
1 samym utworze z fragmentami doskonałymi. Po prostu czę­

sto nerwy zamazywały prawdziwe portrety młodych arty- 
' stów i dopiero za tą zasłona można było odnaleźć autentycz­

ne walory.
Tak było z wieloma uczestnikami Konkursu. Doświadczyli 

, tego nawet reprezentanci Związku Radzieckiego, którzy zaw­
sze imponowali opanowaniem i pewnością gry. Nie uniknęli 

। tych stressowych momentów członkowie polskiej ekipy, w 
tym i reprezentanci Poznania: Barbara Milewska i Bartosz 

. Bryła. Oboje jednak mimo tych drobnych zachwiań into- 
' nacyjno-tethnicznych muzykowali bardzo pięknie.
, Nielicznym tylko bohaterom I etapu nerwy wydawały się 

nie przeszkadzać. Należało do nich także dwoje Polaków: 
। Krzysztof Węgrzyn (startujący w Konkursie Wieniawskiego 

po raz drugi) i Magdalena Suchecka, która zwłaszcza wydaje 
। się być dużą indywidualnością i talentem wklinistycznym.

Demonstrowali grę dojrzałą, o przemyślanych interpreta- 
I ciach.

Największą popularnością słuchaczy cieszyła się pięciooso- 
I bowa ekipą japońska — nie tylko ze względu na egzotykę, 

ale przede wszystkim dzięki znakomitemu, wszechstronne- 
I mu przygotowaniu, popartemu komputerową wręcz pewnoś­

cią intonacji. Chociaż u niektórych jej członków dawało się 
I zauważyć. że europejski strój jest obcy ich tradycji muzycz­

nej. ■' _
' Nie jestem w stanie wymienić tu i określić zalety i braki 

wszyptkich bohr terów I etapu. Po pierwszych ośmiu prze- 
‘ słuchaniach jedno można stwierdzić — poziom konkursu jest 

wysoki; iego góiną granice zakreśla kilka wybitnych talen- 
tó-w.a dolną >— cała plejadą dobrze rokujących młodych 

। artystów.
Liczba uczestników wyraźnie zmniejszyła się. Nieidórzy 

। musieli cdoaść. bo łak:e iest prawo konkursu. Miejmy jed­
nak nądzeie. że ta Porażka nip pozostawi skazy na ich psy- 

| chice, na ich dalszej, hariera

| TADEUSZ SZANTRUCTEK

POLONICA KULTURALNE
Sukcesem zakończył się udział Teatru Dramatycznego z 

Warszawy w Międzynarodowym Festiwalu Teatralnym 
BITEF w Belgradzie, gdzie przedstawiono sztukę Sławomira 
Mrożka „Pieszo”: warszawski zespół zdobył nagrody publicz­
ności oraz krytyki.

W Paryżu otwarto wystawę pn. „Awangarda polska lat 
1918—1939 — Architektura — urbanistyka”; eksponaty udo- 

I stępniło wrocławskie Muzeum Architektury.
*

Telewizja zachodu iorriem i ecką w swym II programie — 
ZDF zaprezentowała „Człowieka z żelaza” Andrzeja Wajdy: 
tydzień wcześniej pokazano ..Człowieka z marmuru”. (PAP)

— Jeśli praca z nią daje sa 
tysfakcję. ą satysfakcję taką 
odczuwamy, ucząc i wychowu 
jąc, to znaczy, że młodzież ma 
my dobrą, w większości pilną 
i aktywną. Stwarzamy jej peł 
ne możliwości swobodnego wy 
powiadania się na wszystkie te 
maty, a także uczenia się sa­
morządności. z czego chętnie i 
z powodzeniem korzysta. Praw 
da jest jednak również, że 
obecnie nieco słabiej niż- po 
przednio działają szkolne kół­
ka zainteresowań, z których 
pracy w ubiegłych łatach było 
wiele korzyści. Przyczyna stał 
się pięciodniowy tydzień za­
jęć szkolnych, wskutek czego 
młodzież musi sie silniej niż 
dawniej koncentrować na nau 
ce. by opanowywać program.

Nie znaczy bo jednak, by 
zamarło życie w tych kółkach, 
jak również w szkolnych or­
ganizacjach; jest tylko mniej 
intensywne, ale nadal liczą 
się one w międzyszkolnym 
środowisku. Można tu wsoom 
nieć choćby harcerska „Szes­
nastkę” im. gen. Józefa Be­
ma — drużynę o również już 
60-letoiej historii, niedawne 
sukcesy reprezentacji liceal­
nej dziewcząt w siatkówce, 
udział w pracach społecznych...

Jeszcze kilka słów o zespo­
le nauczycielskim. Ten przed­
wojenny —. do dzisiaj iest 
przez byłych wychowanków 
wspominany z szacunkiem, a 
o obecnie pracu jących w VI 
Wce-wn pedagogach dyrefctor 

wyrażą saę z uznaniem. Stano­
wią — jak zwykło się ma­
wiać — zwarty kolektyw, cze 
go dowodem może być chociaż 
bv fakt, że in corpote należą 
do „Solidarności”. A w ogóle 
i im. i uczniom przyświeca 
maksyma. wypowiedziana w 
1924 r. przez. Ignacego Pade­
rewskiego podczas pobytu w 
gimnazjum, i widniejąca na 
licealnym sztandarze: „Tylko 
praca zamienia zdolności na 
umiejętności”.

*

Obchody 60-lecia działal­
ności VI Liceum Ogólno­
kształcącego im. I. J. Pa 

derewskiego ogranicza sie do 
akademii, która odbędzie się 
w sobotę. 17 bm. o godz? 9 w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultury, 
po czym o 11.30 w auli szloo- 
ły nastąpi otwarcie okolicznoś 
ciowej wystawy. Komitet or­
ganizacyjny. któremu przewód 
niczy prof. Zbigniew Modze­
lewski. spodziewa się udziału 
w tych imprezach również 
absolwentów liceum. Ponadto 
z jego aronem pedagogicznvm 
— na zaproszenie Prezydenta 
Poznania — spotkają się wła­
dze miasta.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Kompania a nie instytucja
ROZMOWA Z MIKOŁAJEM GRABOWSKIM - DYREKTOREM I KIEROWNIKIEM 

ARTYSTYCZNYM TEATRU POLSKIEGO W POZNANIU

Dlaczego zdecydował się 
P»n na przyjazd do Po­
znania?

— Z paru powodów. Za- 
ranijmy od miasta — wolę pra 
oować w mieście, które ma 
swój styl zdecydowany, okre­
ślony. Przez dwanaście lat by­
łem związany z Krakowem: 
najpierw studia na Wydziale 
Aktorskim, potem praca w 
Teatrze Słowackiego i równo­
legle studia na Wydziale Reży­
serii tamtejszej szkoły teatral 
nej. Musiałem jednak odejść z 
Krakowa, zdałem sobie spra­
wę, że zbyt już mu podlegam, 
że nie dojdę tutaj do własnej 
czystej myśli, bo jestem „oswo 
jony” przez wszystko to, co 
składa się na teatralną — i 
nie tylko — atmosferę mia­
sta. „Wyzwalałem” się w Jele­
niej Górze, Opolu i Łodz;, czu- 
jąc się tam wolny, swobodny, 
bo też te miasta nie dawały 
mi żadnych ograniczeń Poz­
nań z racji swojej ok-eślono- 
ści daje mi znowu możność 
pracy n miele « które ma 
swój styl.

— Teatr Polski ma określo­
ne tradycję „

— Właśnie. Nawet swoim 
budynkiem przypomina mi Te 
atr Słowackiego. Ale to senty­
menty... Choć może nie senty­
menty, lecz coś bardzo ważne­
go w życiu człowieka. Próba 
poszukiwania własnej tożsamo 
ści, która związana jest z jego 
własną tradycją. Boleję, że tak 
bardzo zostało to zapomniane. 
Sądzę, że Teatr Polski jest dla 
mnie szansą, ponieważ myślę 
o teatrze nie jako o przedsię­
biorstwie, tylko jako o kom­
panii. A do stworzenia kompa 
nil potrzebny jest zespół aktor 
stoi, zespół obsługi i miejsca 
do grania, no i pieniądze. Pie- 
niądcze daje miasto, miejsce 
jest Ci to jakie!}, zespół aktor­
ski się tworzy. A jednym z naj 
bardziej pomyślnych warun­
ków tworzenia tutaj kompanii 
jest fakt, że Teatr Polski ma 
jedną scenę — można wtedy 
skupić wszystkie siły zespołu 
w jednym miejscu. I nie roz­
drabniać się na dwie albo na 
trzy sceny, bo wtedy napraw­
dę mamy do czynienia z przed 
siębiorstwem usługowym a nie 
teatrem.

— Przychodzi pa.n tu „z tar- 
eaą”, jako laureat wielu tego­
rocznych nagród teatralnych.

—. Być może miasto wie już 
o mnie, ale mnie jeszcze nie 
zna. Zaczynam więc -jakby od 
zera. Będę dalej robił to, co 
dotychczas robiłem.

— Dlaczego? A może czło­
wiekowi potrzebne są właśnie 
zmiany?

— A jakie zmiany ma pan 
na myśli? Zmiany barw rycer 
skich, czy te autentyczne, na­

turalnie zjawiające się po -la­
tach pracy?

— To drugie.
— To i tak zmieniając się 

trzeba być stałym. Bo po pros­
tu trzeba być wiernym swoje­
mu myśleniu. W sztuce liczy 

Ftwt. „Glos”- — R. Królak

się jedynie wypowiedź auten­
tyczna — inna robi wrażenie 
podejrzanej manipulacji.

— Był pan długo aktorem — 
dlaczego zaczął potem reżyse­
rować?

— Ja naprawdę lubię teatr. 
To jest mój zawód i moja pa­
sja. Przyjmuję w teatrze wszy 
stko jako swoje. I to obojętne, 
z której strony, przy przygo­
towywaniu przedstawienia je­
stem — czy na scenie, czy w 
krześle reżyserskim.

— Zagra pan w Poznaniu 
także na scenie?

— Jak mi ktoś da rołę...
— Ogląda pan reżyserowa­

ne przez siebie spektakle?
— Wszystkie.
— W najbliższym czasie bę­

dą w Teatrze Polskim grane 
trzy spektakle w pana reży­
serii, czyli praktycznie codzien 
nie któryś z nich. 1 codziennie 
będzie pan siedział na wido­
wni?

— Tak.
— Wierzy pan, że ludziom 

nadal potrzebny jest teatr?
— Pragnienie, potrzeba sztu 

ki są przyrodzone człowie­
kowi. Każdemu. Ludy prymi­
tywne mniej czasu poświęcają 
,na walkę o pożywienie, wię­
cej na s-woje obrzędy. A w na­
szej szczególnej sytuacji, jeśli 
teatr naprawdę jest — jak 
twierdził Szekspir — zwierciad 
łem rzeczywistości, to dla nie­
go jest teraz fantastyczna lo- 
kazja i świetny czas, tylko 
trzeba go właściwie wyfcorzys 
tać. To nte kryzys wypędza 
ludzi z teatru, to my ich wy­
pędzamy.

— Mówi pan o teatrze .iako 
o kompanii. a’e to zazwyczaj 
jest Po prostu instytucja.

— Oczywiście — dla tego 
artysty, który myśli, że okreś­
la go fakt -posiadania etatu. A 
określać go musi — i w^moim 
teatrze będzie ~ praca. Czy 
pan wie, ile jest w teatrach 
taik zwanych .martwych eta­
tów” i to nie tylko w pionie 
artystycznym? Bardzo wiele 
zmieni się tutaj po reformie, 
do której ja dążę u siebie z 
całą siłą.

— Co dla pana było dotych­
czas największym teatralnym 
przeżyciem?

— „Pamiątki Soplicy” Hen­
ryka Rzewuskiego. Zdecydo­
wałem się, reżyserując ten 
spektakl. na bezwzględną 
szczerość obnażyłem wszystko, 
co jest we mnie zle i dobre. 
Tak to chyba jest, że do pew­
nego momentu życia człowiek 
jest małpą — czegoś go uczą, 
każą mu coś robić. Ale -potem 
trzeba wreszcie powiedzieć 
t >, co się naprawdę myśli.

— A pan co chce powie­
dzieć?

— Opowiem panu, o czym 
w tej chwili najbardziej chcę 
(nówić, o czym najbardziej 
chcę rozmawiać z widzami. Bo 
teatr jest dla mnie właśnie 
taką rozmową. O Polakach, c 
nas samych. Tą potrzeba ist­
nieje we minie, a sądzę, że tym 
bardziej dzisiaj istnieje w part 
nerze, w widzu. Chcę rozma­
wiać o jakości naszego narodu 
o tym, jak podobni i jak od­
rębni jesteśmy od innych. Mo 
wiłem już panu, że cenię ja­
kość, nie mogłem jej określić 
na przykład będąc w Luksem 
burgu; w ogóle nie mogłem 
się połapać, gdzie jestem. Ja­
kiś powiat, jakaś prowincja 
Europy. Nie chcę, żeby tak 
ktoś powiedział o -moim kra­
ju. Jesteśmy częścią Europy, 
sile specyficzną częścią, żyjc- 
my jej problemami i proble­
mami świata jalk każdy w tej 
chwili naród na kuli ziem­
skiej. Ale ogólne problemy 
społeczne mają u nas swój spe 
cyficzny charakter. Są i nie 
są podobne do problemów in­
nych. A -może w ogóle sa in­
ne, a my ciągłe jak wstydzą- 
cy się samych ‘siebie prowin­
cjusze usiłujemy albo ..nadą­
żyć za moda”, albę przeciw­
nie. krzyczymy na całe gardło, 
jacy jesteśmy wspaniali, co 
też jest cechą -prowincji. A 

gdyby się tak przyznać do te- 
tfo. jacy naprawdę jesteśmy? 
Przyznać sie do dobra i zła, wa 
lorów i wad? Przyznać się, że 
jesteśmy Polskami i z tego po 
wodu ani nie popadać w eu- 
torię, ani w rozroacz.,.

— Ter.tr, którym pan teraz 
kierr.je, ma na’ frontonie dewi­
zę: „Naród sobie”...

— Naród sobie? A komu 
miałby, pytam?

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANTECKI

Spojrzenie na Hanower

„Modernizować ile można 
budować tyle ile potrzeba”

Leżący w centrum miasta hanowerski 
dworzec stanowi! przez prawie sto lat 
tamę pomiędzy wschodnią a zachodnią 

częścią miasta. Skutek był taki, że ta ostat­
nia nie rozwijała się należycie, była jakby za­
pomnianą, opuszczoną dzielnicą. Rozpoczęta 
po wojnie przebudowa u-kładu miejsk.ego : 
liczne inicjatywy urbanistyczne przekreśliły 
raz na zawsze ten absurd. Po zachodniej stro­
nie dworca — w okolicy Raschplatz — zaczę­
to budować olbrzymi zespół architektoniczny 
nazwany Ihime-Zentrum. Dzisiaj jest to ko­
los mieszkaniowo-handlowy. Na jego realiza­
cję wydano 300 milionów marek. Ciągnąca się 
przez 500 metrów zabudowa o szerokości miej­
scami do 180 m, zamieszkiwana jest przez 
ponad 3 000 osób.

Do kompleksu należy 90 placówek han­
dlowych o różnym przeznaczeniu (nie wyłą­
czając gastronomii), biura i urzędy, w któ­
rych pracuje 1 200 urzędników, dom akade­
micki z ponad setką miejsc oraz dwa place 
parkingowe na 2 000 pojazdów.

Początkowo zdawało się, że Ihme-Zentrum 
nie znajdzie pochwały wśród przyszłych mie­
szkańców i pracujących w nim ludzi. Stało 
się inaczej. Jego funkcjonalność. nowoczes­
ność architektury i pełne wyposażenie han­
dlowo-usługowe sprawiają, że obecnie, po kil­
ku latach, mieszkańcy i zatrudnieni tutaj za­
częli się identyfikować z tym kolosem współ­
czesnej architektury. Jest tu po prostu wygo­
dnie. Zarazem ożywił się martwy przez Wiele 
lat Raschplatz, zmieniła swe oblicze cała za­
chodnia dzielnica Hanoweru. Nadto — archi­
tekci zdobyli przy budowie tej części miasta 
znaczny zasób doświadczeń, które zdały egza­
min przy innych przedsięwzięciach. Zaś głów­
ny architekt miasta Hanns Adrian, w którego 
zamierzeniach przebudowa Hanoweru obli­
czona jest na 50 do 100 lat, potwierdza, iż od- 
n-esiono sukces, oddając do użytku w centrum 
m;asta 1 200 mieszkań. Jak twierdzi: „prze­
ciwdziałało to nadmiernemu rozproszeniu lud­
ności; nie muszą też być na krańcach miasta 
budowane nowe ulice, drogi, szkoły i inne 
kosztowne urządzenia”.

Zawiedli się natomiast ąrcbjftetei, którzy 
postanowili usytuować w pobliżu. starej Ope­
ry współczesny wieżowiec Kroepke-Center. 
Według ich założeń miało to być „serce Hano­
weru”. Spodziewano się, że zespół ten ożywi 
atmosferę miasta swoimi sklepami, lokalami 
i urzędami. Niestety, ta wielka „hala komu­
nikacyjna”, która miała potwierdzić specjal­
ny charakter architektury, została jakby przez 
ogół odrzucona. Optymiści wierzą wszakże, że 
do roku 1985 ta kosztowna — jak stwierdzo­
no — budowla zacznie przynosić odpowiednie 
zyski.

Nie wnikając w spory między projektan­
tami a użytkownikami co do efektów wzno­
szonych budowli bądź c?'ych zespołów miej­
skich, trzeba jednak przyznać, że hanower- 
czycy nie ulękli się eksperymentowania. Ich 
cud budowlany, polegający na całkowitej 
przebudowie starych struktur miejskich oraz 
tworzeniu nowego oblicza Hanoweru, znalazł 
uznanie nie tylko w Republice Federalnej.

Jeżeli jednak w centralnych dzielnicach 
Hanoweru przez szereg lat stosowano polity­
kę „zagęszczania”, stawiając nowoczesne 
gmachy, w tym takie mieszkalne, to obecnie 
miejscowi planiści i urbaniści opowiadają się 
raczej za całymi dzielnicami domków jedno­
rodzinnych. Uważa się. że euforia wokół wie­
żowców należy do przeszłości, a owo „zagęsz­
czanie” nadal pozestaje aktualne wyłącznie 
wzdłuż- głównych linii komunikacyjnych.

W polityce mieszkaniowej —• bardzo istot­
nej dla ponad pół milionowego miasta — sto-

suije s’ię od szeregu lat kijka zasadniczych re­
guł. Jedna z nich to troska o ludzi starszych. 
Oblicza się, że w 1985 roku będzie ich w 
Hanowerze około 85 900. Do tego czasu zamie­
rza się przeznaczyć dla najbardziej potrzebu­
jących dalszych (licząc od 1979 roku) 3 250 
mieszkań, 2 000 miejsc w domach starców i 
700 w domach opieki. Przewiduje się odpo­
wiednią modernizację starych, domów i in­
nych lokali zamieszkiw'anych przez starców. 
W tym przypadku w istniejących już budyn­
kach ma się uzyskać dodatkowo ponad 1 200 
odpowiednio wyposażonych miejsc. Główna 
zasada tej polityki: starsi ludzie nie mogą się ■ 
czuć wyizolowani (np w domach starców po­
łożonych zdała od skubi^k ludzkich) od świa­
ta. by nadal — w miarę sił i ochoty — mogli 
brać czynny udział w życiu społecznym. W 
przypadku zamiany mieszkań cży przebudo­
wy starych chodzi o to. by ułatwić starszym 
ludziom życie przez likwidację na przykład 
piecy opalanych węglem na rzecz centralnego 
ogrzewania, zamiany mieszkań z wyższych 
kondygnacji na niższe piętra itp.

Kolejny problem to modernizacja budyn­
ków mieszkalnych i pojedynczych mieszkań 
w starei zabudowie miasta. M:mo znacznego 
kosztu tego przedsięwzięcia, w Hanowerze 
poddaie sic takim zabiegom rocznie od 400 
do 500 mieszkań, często na całych ciągach 
ulicznych. Niekiedy jest to tylko unowocześ­
nianie samych mieszkań, w wielu jednak przy­
padkach — burzenie starych domów i sta­
wianie na ich miejsce nowoczesnych. Widzia­
łem tak’e właśnie dór czynszowe w dziel­
nicach Linden Północ . Południe, gdzie obec­
nie obserwować można zmasowanie robót mo­
dernizacyjnych. Obejmują one me tylko 
obtekty mieszkalne. Zakłada się też place za­
baw dla dzieci, ulice czyni się niedostępnymi 
dila wszelakiej komunikacji (dzieci mogą się 
tu też bezpiecznie bawić we wszystkie gry z 
wyjątkiem... piłki), uzupełnia zieleń itd. Mo­
dernizacja domów pochłania rocznie rrtilłjony 
marek.

Miasto, zniszczone w ponad 60 procentach 
w wyniku działań wojennych i w znacznej 
części odbudowywane od podstaw ma jesz­
cze inne problemy mieszkaniowe. W Hano­
werze, gdzie na nowe mieszkania bądź na po­
prawę warunków bytu czeka ponoć około 
4 000 rodzin, jednym z celów polityki władz 
miejskich jest możliwie szybkie zapewnienie 
lokali rodzinom wielodzietnym............. . ..

Wspomniałem, że z każdym rokiem rosną 
koszty modernizacji miejskiej substancji mie­
szkaniowej. To samo dotyczy budowy nowyeh 
obiektów. Ale dbałość o poprawę warunków 
bytu dla wszystkich skłania władze miejskie 
do utrzymania budownictwa komunalnego na 
możliwie jednolitym poziomie. W każdym ra­
zie obowiązuje tutaj zasada: ..modernizować 
tyle ile można, budować tyle ile potrzeba”.

Na każdym kroku widać w Hanowerze tros­
kę o nadanie miastu oblicza ośrodka czystego, 
ładnego, ba — nawet miejscami bajkowo ko­
lorowego. Gorsze wrażenie sprawia na przy­
byszu rzeka Leine. Jej korytem płynie woda 
tak brudna jak w wielu innych rzekach na­
szego współczesnego świata. Niestety, Hano­
wer sam ponoć nie może rozwiązać problemu 
i sprostać zadaniu utrzymania czystości rzeki. 
Sprawa zaczyna się nie tylko w niedokład­
nym oczyszczaniu ścieków spływających do 
Leine. Przede wszystkim w odkładaniu zapla­
nowanej pd lat budowy oczyszczalni ścieków.. 
Ma ona powstać w pobliskim Guem.nerwald 
— dla Hanoweru oraz ośmiu innych miast 
i powiatów. Oby jak najszybciej. Bo wolna 
od nieczystości rzeka Leine może tylko dodać 
pro nu temu czystemu i także zielonemu (nie 
tylko dzięki królewsKim ogrodom Herrenhau- 
sen.) miastu.

EUGENIUSZ COFTA

Przypuszczam, że jest jakiś 
imperatyw wewnętrzny, który 
mną w pracy kieruje. Nato­
miast świadomy wybór polega 
chyba ną tym. że podoba mi 
sie relief, mała płaskorzeźba. 
Uważam to za sztukę o ogrom 
nych możliwościach kreacyj­
nych. Pociągający jest też fakt, 
że tak dużo jest do zrobienia 
w tei dziedzinie, ponieważ hi­
storycznie rzecz biorąc, nie by 
lo u nas tradycji ciągłej, nie 
miało u nas medalierstwo ta­
kich warunków rozwoju, jak 
inne dziedziny sztuki. Można 
wiec powiedzieć, że w pewnym 
sensie jest to sztuka nowa.

Niektóre z moich prac nale­
żą do medalierskiej tradycji, 
przeważa w nich portret, są 
płaskie. Inne są środkiem swo 
bodnej wypowiedzi twórczej. 
Alfe moim zdaniem wszystkie 
pozostają w nurcie rozwoju 
medalierstwa ze względu na 
swoją skalę i dwustronność re 
liefową. Oczywiście tę linię 
rozwojową tę granice medalier

Autokomentar? do wystawy

Medal 
jako talizman

stwa pojmuję bardzo szeroko. 
Bynajmniej nie tradycyjne są 
na przykład moje prace o te­
matyce pejzażowej, podjęte w 
roku 1960 i potem rozwijane. 
To samo jeżeli chodzi o me­
dal. który staje się przestrzeń 
ny i przestaie być płaskim 
krążkiem. Tradycyjny brąz zą 
stepuję ceramika, co przez in­
nych nie jest' praktykowane.

Winna jestem podziękowa­
nie Muzeum Narodowemu w 
Poznaniu za prezentację tak 
wielu móich prac, od pierw­
szych, realistycznych portre­

tów. do ostatnich, ceramicz­
nych.

Najważniejsze dla mnie są 
teraz sprawy formalne, to zna 
czy problem nowej „artykula­
cji”. Obecnie przestaje mnie 
zajmować modelowanie płasko 
rzeźby sposobami dotychczaso­
wymi. nakładaniem wypukłoś 
ci na płaszczyznę tła. Fascy­
nuje mnie inny sposób osiąga 
nia rlastycaiości. Polega to 
na przykład na formowaniu 
medalu przez wygniatanie go 
w dłoni, właściwie bez doty­
kania nawierzchni narzędziem.

Na zdjęciu: medal Zolii Dem- 
kowskiej „Dom ? wejściem na 

ogród”.

Fot. — B. Drzewiecka

Stąd mały wymiar medalu i 
wydatna jego grubość. Intere­
suje mnie teraz wyłącznie Dej 
zaż i — sprawa najpilniejsza 
i najbardziej może fascynują­
ca — ..zmiana adresata”.

Na ogół, jak wszyscy wiemy, 
medal przeznaczony jest dla 
określonej osoby, czy też in­
stytucji i to oczywiście wyki u 
cza samo przez sie jego pow­
szechność. Otóż mnie interesu 
je medal bardzo osobisty, ale 
równocześnie ..powszechny’’, 
„medal na każda godzinę”. W 
tak m-ałei skali ogromnie trud 
ne jest znalezienie formy arty 
stycznej dla określonych treś­
ci. Taki medal musi dąć moż 
liwość zamknięcia go w dłoni. 
Wyda.je mi sie więc, że rysuje 
sie nowa funkcja medalu. Mo 
żę mógłby on być czymś w ro 
dzaró talizmanu?

Ncóował

WŁODZIMIERZ BRANIBCKI

W poznańskim Muzeum Na 
rodowym, w Zamku na 
Górze Przemysława 

otwarto wystawę medali i 
rzeźb z lat 1950 — 1980 war­
szawskiej artystki Zofii Dem- 
kowskiej. „Głos Wielkopolski” 
poprosił rzeźbi arkę o autoko- 
mentarz do jej wystawy.

— Obiektywnie biorac medal 
jest to wytwór sztuki reliefo­
wej, to płaskorzeźba o małej 
skali, przy czym jeżeli chodzi 
o mnie, traktuję medal jako 
środek swobodnej wypowiedzi 
twórczej. W tym kierunku ida 
moje poszukiwania od wielu 
lat. chociaż postawa taka wca 
le nie była popularna, ani note 
szechna. Wspaniałym terenem 
pracy twórczej może bvć tak 
że medal pamiątkowy, portre­
towy. czy historyczny, bity w 
wielu egzemplarzach na zamó 
wienie instytucji. Słowem, me 
dal- spełntająęy funkcię pro­
pagandowo. so-łęczn’. norą 
swoim oddziaływaniem j-rko 
dzieła sztuki .
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Sprawa Komisji mieszanej rządu i związków zawodowych

„Solidarność” za rozmowami dwustronnymi
* Akceptacja związków branżowych i autonomicznych

Rzecznik prasowy rządu 
Informuje, że już po opub­
likowaniu w prasie w dniu 14 
października br'listu Komite­
tu Rady Ministrów d.s. Związ­
ków Zawodowych skierowane­
go do wszystkich central związ 
kowych oraz pisma KK NSZZ
..Solidarność' podpisanego
przez przewodniczącego grupy 
negocjacyjnej Grzegorza Pal­
kę. do Komitetu Rady Minist­
rów- w tymże dniu 14 paździer 
nika wpłynęły do urzędu Ra­
dy Ministrów pisma i oświad­
czenia.

Rządową inicjatywę stwo­
rzenia komisji mieszanej gru­
pującej, przedstawicieli rządu 
i całego ruchu związkowego 
dla ustalenia wspólnych po­
czynań w sprawach najważ­
niejszych dła całego .społeczeń 
stwa — poprawy zaopatrzenia 
ludności, polityki cen i rekom 
pensat. reglamentacji zaku­
pów. polepszenia skupu za­
akceptowały: Komisja Porożu 
miewawcza Branżowych Związ 
ków Zawodowych. Konfedera­
cja Autonomicznych Związków 
Zawodowych. Biuro Krajówce 
NSZZ Indywidualnego Rze­
miosła. Centralny Związek Kó­
łek i Organizacji Rolniczych 
NSZZ Rolników IndywiduaL 
nych. Rada Konsultacyjna 
Związków Zawodowych -Pra­
cowników Użyteczności Spo­
łecznej PRL, Federacja Związ­
ków Nauczycielstwa Polskne- 
Bo' — Oświata i Nauka, grupa 
negocjacyjna NSZZ „Solidar­
ność”.

Równocześnie stwierdzamy z 
całą stanowczością, że nie są 

tdia nas,wiarygodne żadne pro 
pozycje współpraćy w sytuacja 
niewłaściwego funkcjonowania 
prawa i braku dostępu do śród 
ków masowego przekazu.

Oczekujemy, że w ślad za 
przedstawionymi w otrzyma­
nym piśmie deklaracjami, nas­
tąpią oczekiwane i aprobowane 
przez społeczeństwo działania 
ze strony rządu, wychodzące 
naprzeciw naszym dotychcza­
sowym propozycjom.

Za prezydium KK NSZZ 
„Solidarność”.

M. Krupiński

ulżeniu doli społeczeństwa „So 
lidąmość” wysuwa polityczne 
warunki współpracy m. in. u- 
zależnią ją od tego czy uzyska 
w zamian jakąś korzyść w po 
staci szerszego dostępu do śród 
ków masowego przekazu.

Przypominam, że Biuro Pra 
sowę Rządu dnia 6 paździemi 
ka br. opublikowało informa­
cje ukazującą iak szeroka „So 
lidamość” uzyskała dostęp dó 
środków masowego przekazu

Raport GUS o stanie gospodarki

We wrześniu nadal bez optymizmu

STANOWISKO PREZYDIUM 
KK NSZZ. „SOLIDARNOŚĆ”

W odpowiedzi na przesiany 
na ręce przewodniczącego Kra 
jowej Komisji NSZZ „Solidar­
ność” telex. zawierający pro 
pozycje powołania mieszanej 
kołrfiśji antykryźysdwea. pre­
zydium. KK uprzejmie odpo­
wiada: zawarta w cytowanym 
piśmie motywacją uzasadnia­
jąca konieczność podjęcia ied 
poczesnych działań na rzecz 
poprawy bytu społeczeństw,a 
nie budzi naszych zastrzeżeń.. 
Kryzys osiągnął taki poziom, 
że tylko przemyślany i wspól­
ny wysiłek społeczeństwa i 
rządu może zapobiec ogólno­
narodowej katastrofie. Zgadza­
my się również, że proces wy­
chodzenia z kryzysu wymaga 
wyrzeczeń ze strony społeczeń­
stwa. Naszym zdaniem społe­
czeństwo polskie do doraźnych 
i przejściowych wyrzeczeń bę­
dzie zdolne wtedy, kiedy bę- 
dzie miało pełne gwarancje 
skuteczności proponowanych 
działań oraz dowody, że nie 
jest to ze strony rządu kolejna 
deklaracja bez pokrycia.

OŚWIADCZENIE 
RZECZNIKA PRASOWEGO 

RZĄDU

NSZZ „Solidarność” odrzu­
cił propozycje rządu.. Jednakże 
stanowisko związku już w cią­
gu jednego dnia uległo pewnej

W swoim liście przewodniczą 
cv grupy negocjacyjnej KK 
Grzegorz Palka twierdzi, że 
rząd otrzymał od „Solidarno­
ści” propozycje odbycia roz­
mów i milczy. Jest to oczywis 
ta nieprawda. Chodzi Grzego 
rzowi Palce o zawarta w ięgo 
liście propozycje rozmów dwu 
stronnych, która nadeszła do 
rządu 13 października a 14-go 
rząd niniejszym odpowiada 
Ofertę rządu, by zasiąść przv

, . . , wspólnym stole Grzegorz Pal-
modyfikacji Można więc mieć nazVwa próba wmontowa- 
nadzieję. żę byc może nie jest
ostateczne.

Mimo negatywnego stano­
wiska pracowniczej większoś­
ci NSZZ „Solidarność” (rze­
mieślnicza organizacja „Soli­
darności” przyjęła bowiem o- 
fertę rządu pozytywnie) rząd 
podtrzymuję swoja propozycje 
stworzenia komisji mieszanej. 
Jest to bowiem najwłaściwsza 
płaszczyzna spotkania się 
władz państwowych i całego 
ruchu . zawodowego działa ją­
cego w mieście i na wsi dla 
wspólnego znajdowania i tk- 
talania sposobów doraźnego m 
prawienia warunków życia spo 
łeczeństwa.

Pustka w sklepach, trudno­
ści z realizacją kartek na mię 
so. kolejki, groźbą nowych cię­
żarów jakie przyniesie nadcho 
dzącą zima — wszystko to. a 
także iaikże liczne inne dołeg- 
liwości bytowania skłamać no 
winny wszystkie organizacje 

. do podporządkowania swoich 
odrębnych dążeń i arpbieji dzia 
łaniom w imię znalezienia spo­
sobów natychmiastowej nn- 
nrawr warunków życia ogółu 
Polaków.

nia „Solidarności niecne
jakby jakieś przedsięwzięcia 
Zwraca sie do komitetu Rady 
Ministrów w tonie ulfymaty- 
wnvm • i z nuta szantażu. ,

Wiceprzewodniczący KK M. 
Krupiński odrzuca nronowci" 
Stworzenia komisji mieszane4 
motywując to tvm wyłącznie 
że w świetle dotychczasowych 
doświadczeń wie iż byłoby 
+o bezcelowe. A przecież do­
tychczas nie istnieją żadne ta 
kie doświadczenia, nigdy bo­
wiem dotąd nie udało s4e skło 
nić naczelnych władz „Solidar 
mści* do nodiecia współpracy 
z inn->mri centralami związko­
wymi.

Zamiast powoływania komi­
sji mieszanej, co w świetle do 
tychczasowych doświadczeń u- 
ważamy za bezcelowe, propo­
nujemy podjęcie obustronnych 
rzeczowych rozmów do któ­
rych delegujemy powołane 
przez nas zespoły robocze. Dla 
zagwarantowania właściwej re

W tej sytuacji jest godne 
ubolewania, że „Solidarność” 
w swym pierwszym liście nod 
pisanym przez Grzegorza Pal­
kę odprawia w ogóle wspól­
nych z innymi zaanteresowa- 
nymi organizacjami zawodo- • 
wymi rozmów. W tym odrzeka 
się przecież także od rozmów 
razem z chłopskim ruchem za­
wodowym bez którego nie ma 
sensu szukanie sposobów po­
prawy wyżywienia narodu.

W następnym liście „Solidar 
ności’’ sygnowanym przez 
M. Krupińskiego potwierdzony 
został pogląd rządu, że niezbe 
dne sa natychmiastowe wsnól 
ne wielostronne działania dla 
zahamowania postępów i .złago 
dzenia skutków kryzysu. Sko­
ro tak zdumiewać musi, że Pre
zydlu m KK „Solidarności”
nie chce zasiąść do wspólnego 
stołu z innymi społecznymi par 
tnerami mówi zaś. że odpowia

WszeTkie nowe propozycje, 
jak owa społeczna Rada Cospo 
darki Narodowej godne sa za 
stanowienia. Żadnych pomy­
słów rząd z góry nie odrzuca, 
wszelkie rozpatrzy wnikliwie. 
Jednakże projekt ów jest złym 
pretekstem do odrzucania roz 
mów o sprawach, na których 
rozważanie niccicmliwie ezeką 
36 milionów Polaków.

Niestety, władze „Solidarno 
ści” uzyskując wciąż nowe mo 
żliwości działania za każdym 
razem uzależniają podjecie 
współpracy z rządem od speł­
nienia nowych iej żądań. Tru 
dnę więc przewidzieć kiedy u- 
,zna5ą aspiracje związku za z? 
snokojone na tvle. ahy znalazł 
s;g czas i ochota na szukanie 
sposobów wspólnego rozwiazy 
wania nabrzmiałych spraw kra 
tu i ulżenia tym samym doli

W5.
Ponieważ odrzucając propo­

zycje udziału w komisji mie­
szane, „Solidarność” postuluje 
rozmowy dwustronne dotyczące 
h;e4acvch ni1nvćh spraw gosne 
darczo-snołeoznroh rząd od no 
w:ada. że do rozmow do””4- 
nvch o nio cierpiących zwłok' 
snrawych b!eżacvch zwiaznnrc4- 
z warunkami bytu snołeeze” 
s4wą gotów i"d w każdym o-»- 
s!e Propozycje takich rozmów

(PAP) Jak wynika z infor­
macji GUS, wrzesień br. nic 
przyniósł poprawy w trudnej 
sytuacji gospodarczej kraju. 
W PRZEMYŚLE obniżył .się 
poziom produkcji, pogorszyła 
iakość^a jednocześnie utrzy­
mywał sie wzrost wypłat z 
funduszu płac.

Wartość produkcji sprzeda­
nej przemysłu uspołecznionego 
zmalała w porównaniu z wrześ 
niem ub. roku o 14 proc., a 
w porównaniu z wrześniem 
1979 r. — o 18 proc. Nato­
miast przeciętne ZATRUDNIĘ 
NIE było niższe o 0.4 proc., a 
osobowy fundusz płac więk­
szy o 27.6 proc.

W okresie trzech kwarta­
łów tego roku w porównaniu 
z tym samym czasem ub. roku 
produkcja sprzedana przemy­
sł'.'. uspołecznionego była niż- 

.sza o 334,4 mld zł (13.4 proc), 
przeciętne zatrudnienie — niż 
sze o 0.4 proc., natomiast oso­
bowy fundusz płac wzrósł o 
24.4 proc.

WYDOBYCIE WĘGLA KA­
MIENNEGO wyniosło we wrze 
śniu br. 13.9 min. ton i bvło 
wyższe o 4.4 proc, od wydoby­
cia we wrześniu ub. roku 
(kiedy to znaczna cześć kopalń 
nie pracowała z powodu straj 
ków), oraz o 16,8 proc, niższa 
od wyników września 1979.

W ciągu trzech kwartałów 
br. Wydobycie węgła kamien­
nego sięgnęło 121,7 min ton. a 
więc o 19,1 proc, mniej od 
’yy dobyci a w tym samym okre 
się ub. roku.

Produkcja energii elektrycz­
nej we wrześniu była n 6,3 
nroc. mnieisza niż w tym sa­
mym miesiącu ub. roku, na­
tomiast w ciągu trzech kwar­
tałów br. wyniosła ona 84.358 
tnln kWh i była o 5,7 proc, niż 
sza niż w tym samym okresie 
ub roku.

W ROLNICTWIE pogoda we 
wrześniu sprzyjała na ogół ter 
minowemu przeprowadzaniu 
prac Polowych. Do końca mie 
siaca zebrano ziemniaki z 
ok. 84 nroc.. a buraki cukro­
we z ok. 36 nroc. powierzchni 
nbzeiyjdzianei do zbioru. Wv-

kowych cen zbóż oraz sezono 
wy spadek cen ziemniaków. 
Zarówno ceny zboża, iak i 
ziemniaków były jednak bar­
dzo wysokie. Wzrosły jeszcze 
bardziej wolnorynkowe ceny 
zwierząt gospodarskich.

Niekorzystnie kształtuje sie
KONTRAKTACJA. Liczba
sztuk trzody miesno-słonino- 
wei zakontraktowana do sku­
pu na październik — grudzień 
br jest o 49.3 proc, niższa ani­
żeli w tvm samvm okresie ub. 
roku. Natomiast kcntmktacia 
bydła rzeźnego jest niższa o 
41.7 proc.

SKUP ŻYWCA rzeźnego wy 
niósł we wrześniu br 121.4 
tys. ton i było to o 31,5 proc, 
mniej niż we wrześniu ub. ro­
ku. Natomiast w porównaniu z 
tvm samym miesiącem roku 
1979 skup był niższy o 39.2 
nroc. W ciągu trzech kwarta­
łów br. skup żywca rzeźnego 
wyniósł 1475.7 tys. ton. to zna 
czy o 21.3 nroc. rrmiei wż w 
analogicznym okresie ub. ro­
ku.

SKUP MLEKA we wrześniu 
był mniejszy w porównaniu z 
wrześniem ub. roku o 0.3 proc., 
a jaj — o 7.8 proc, w okresie 
trzech kwartałów br. w po­
równaniu z tym samym czasem 
ub. roku skup mleka snadł o 
10.4 proc., a jaj — o 1,6 proc.

W ciągu trzech kwartałów 
br. przekazano do eksploata­
cji zadania BUDOWNICTWA 
inwestycyjnego o łącznej war­
tości kosztorysowej 97.4 mld 
zł. tj. o 13.1 proc, niższej ani­
żeli w tym samym okresie ub. 
roku. Nakłady inwestycyjne w 
.gospodarce uspołecznionej wy 
niosły w ciągu 8 miesięcy br. 
241 mld zł. a więc o 21,6 proc, 
mniej niż w tvm samym okre
sie ub. roku. W 
mieszkaniowym

budownictwie 
oddano do

alizacji poczynionych na tej • dają związkowi tylko mano-
drodze ustaleń i podjętych 
decyzji proponujemy zgodnie 
z brzmieniem naszej uchwały 
programowej, powołanie spo­
łecznej rady gospodarki naro­
dowej. Dp iej kompetencji po­
winna należeć ocena polityki 
gospodarczej rządu, ocena gos- 
pidarczej sytuacji kraju i gbs 
podarczych aktów prawnych 
oraz inicjowanie niezbędnych 
posunięć w tych dziedzinach.

Wy dwustronne. Wysuwa nacie 
nro4ekt powołania społeczne4 
Rady Gospodarki' Narodowej 
która to nowa propozycja wyma 
Ca przecież merytoryczne i oce 
ny rozmów, konkretyzacji. Tru 
dno wiec traktować przedsta­
wienie iej w obecne4 chwili ina­
czej jak próbę odwlekania roz 
mów o tvm co pilne i najważ 
niejsze. Oburza także i to. że 
kiedv rząd prosi o pomoc w

Rząd oświadcza jednakz, 
takie rozmowy robocze nie ma 
ja nic wspólnego z kcmcepclr 
nracy w komisji mięszanei sk” 
piającej władze i cały ruch 
zawodowy. obrad’'iacei nerm” 
nentnie nad zasadniczymi re- 
wiazan;ami. Rząd konstat’14'- 
więc: że „Solidarność” leszcz 
raz odtrąciła prepozyci*5 współ 
pracy”. (PAP)

użytku w ciągu trzech kwar­
tałów br. TT9 tys. mieszkań, a 
wiec o 35,6 tys. mniej niż w 
podobnym okresie roku ubieg­
łego.

Przeciętne ZATRUDNIENIE 
w gospodarce uśnołecznionej 
w okresie trzech kwartałów br. 
wyniosło 12.029 tys. i bvło wyż 
sze o 0.5 proc w stosunku do 
tego samego okresu ub. reku.

Nie za kilonram
lecz za kwintal

Do artykułu we wczorajszym

„Głosie” „Najważniejsze 100 dni bu 
raka” wkradł się — z winy autor­

ki — błąd, dotyczący ceny skupo­
wanych buraków. Poprawnie zda­
nie powinno brzmieć: „Za kwintal 
buraków cukrownie płacą planta­
torom 30 złotych”. Zainteresowa­

nych autorka przeprasza

Wypłaty z osobowego FUN­
DUSZU PŁAC wyniosły w 
okresie trzech kwartałów br. 
ok 767.9 mld zł i były wyż­
sze w porównaniu z tym sa­
mym okresem ub. roku o 27,9 
proc. Przeciętna miesięczna 
płaca w gospodarce uspołecz­
nionej sięgnęła 6.952 zł. a 
wiec wzrosła w Dorównaniu z 
okresem styczeń — wrzesień 
ub. reku o 27.2 proc.

W warunkach znacznego 
wzrostu przychodów pienięż­
nych ludności, obniżenia sie po 
ziomu produkcji i dostaw na 
rvnek norłebił s4e 88 AK RÓW 
NOWAGI MIĘDZY PODAŻĄ 
I POPYTEM.

Wartość towarów wytworze 
nych w kraju, a także z im­
portu. dostarczonych na rynek 
w ciągu trzech kwartałów br. 
wyniosła 1053.4 mld zł i była 
w Dorównaniu z tym samym 
okresem ub. roku, licząc w 
cenach detalicznych, wyższa o, 
2 proc, we wrześniu br. w po 
równaniu z tym samym mie­
siącem ub. roku dostawy mię 
sa i przetworów bvłv niższe o 
25.8 proc.. rvb i ich przetwo­
rów — o 31 proc., a tłuszczów 
zwierzęcych — o 30.8 proc. 
Wprawdzie dostawy mleka, se 
rów i twarogów byty wyższe 
we wrześniu niż w ub. roku, to 
jednak nie zaspokoiły istnieją 
cego popytu. Dostawy masła 
umożliwiały w zasadzie pełną 
realizację kart zaopalraeśwa, 
ale część potrzeb pokryto do­
stawami masła solonego, któ­
re nie cieszyło sie popytem.

Obroty HANDLU ZAGRA­
NICZNEGO były we wrześniu 
w porównaniu z bardzo rriski- 
mi wynikami września ub. ro-

— o 8,9 proc., a w imporcie — 
o 17.6 proc. W okresie trzech 
kwartałów br. w porównenru 
z tym samym czasem ub. ro­
ku nastąpił spadek eksportu 
o 15.4 proc., a importu — o 
in.l proc, jednakże import z I 
obszaru płatniczego wzrósł o 
3.1 proc., co wiązało sih prze 
de wszystkim ze wzrostem do 
staw z ZSRR. Natomiast w II 
obszarze zanotowano spadek 
importu o 24 7 nroc. (PAP1)

Kto najlepszy na 
„Salonie Jesiennym 81”

W listopadzie eksponowana 
będzie w siedzibie Poznańskie 
go Towarzystwa Fotograficzne 
go kolejna edycja dorocznego 
Salemu Jesiennego. Tym ra­
zem — podobnie iak w roku 
ub. — prezentowane będą zdję 
cia i zestawy członków towa 
rzystw z Bydgoszczy, Łodzi. 
Poznania i Warszawy.

Ponieważ Salon Jesienny 81 
— jaik poprzednie — odbywa 
się ną zasadzie konkursu, w 
tych dniach jury oceniło na­
desłane fotogramy. Najlepszym 
okazał się Edward Józef Ko- 
kpcińsfkj z Łodzi, który nade­
słał cykl nt. „Stare i nowe”. 
Drugą nagrodę zyskał Tomasz 
Klimkiewicz z Warszawy. III 
— Lech Kwasiński z Bydgosz 
czy, a IV — Rafał Drozdow­
ski z PTF, Nagrodę Prezesa 
PTF otrzymają — Tlona i 
^iotr Skrzypczakowie,

Otółem nadesłano na „Sa- 
kri” 64 prace (w tej liczbie 
1 j zestawów cyklicznych). Sa 

(tę zdjęcia 30 autorów, (c)

USA wysłały do Egiptu
samoloty AWACS

(PAP) Stany Zjednoczone wysła- 
ły w środę do Egiptu dwa samolo­
ty radarowe, przeznaczone do ob­
sługiwania systemu wczesnego 
ostrzegania (AWACS). Podjętą 
wcześniej przez rząd amerykaf ki 
decyzję o rozmieszczeniu tych sa­
molotów sekretarz stanu, Alexan- 
der Haig określił jako „zademon-

strowanie zdolności Stanów do 
przerzutu w razie potrzeby sit 
zbrojnych w ten region”.

Rzecznik departamentu stanu 
LISA, D. Fischer oświadczył, że sa 
moloty rozpoznawce, takie same, 
jakie mają być sprzedane Arabii 
Saudyjskiej, zostały wysłane do 
Egiptu na „czas nieokreślony”.

Nie dzieli nas mur
Dokończenie 

samemu ruszyć
ze str. 3

konceptem.
Do ZNP należy 41 osób — na­
uczyciele. pracownicy adminis­
tracyjni. porządkowi Cały Po­
przedni zarząd ZNP przeszedł 
do „Solidarności”, iąkby nie 
mieli nic do roboty tam. gdzie
wcześniej należeli mówi.

Amerykański konserwator gościem
Społecznego Komitetu Panoramy Racławickiej

(PAP) We Wrocławiu prze 
bywa — na zaproszenie Spo­
łecznego Komitetu „Panoramy 
Racławickiej” — prbf. Gustaw 
A. Berger, amerykański spe­
cjalista od konserwacji wiel­
kich obrazów, szef firmy kon 

i serwatórskiej z Nowego Jorku. 
, P'zybył on do Wrocławia. aby 
I zapoznać się z ..Panoramą Ra

cławioka”, stopniem jej znisz­
czenia oraz podzielić sie z.-pol 
skimi konserwatorami swym 
doświadczeniem w teu dziedzi 
nie.

Prof. Gustaw Berger zajmu 
je się aktualnie konserwacją 
„Amerykańskiej Panoramy” w 
Atlancie, która wymiarami

zbliżona jest do „Panoramy Ra 
cławickiej” j przedstawia słyń 
ną bitwę pod Atlantą z 1364 r 
w' czasie wojny secesyjnej. Pro 
ce nad konserwacją panoramy 
w Atlancie prowadzi prof. Ber 
ger od 3 lat — i kto wie. czy 
jego metody konserwacji nie 
znajdą zastosowania iówe<?ż 
we Wrocławiu.

Gdyby szeregowy nauczyciel 
miał wiecej bojowości. gdyby 
nie narzekał Po kątach, ale 
występował oficjalnie z tym co 
go boli! Niektórzy nauczyciele 
iopiero teraz dowiedzieli sie 
takich pożyczek udziela zwią­
zek. jakie są dodatki funkcyj­
ne. W ubiegłym roku zwrócili 
sie do dyrekcji o wykaz wszy­
stkich dodatków do pensji, na­
gród — jakie przysługują i ja­
kie kto otrzymuje i wywiesili 
to na tablicy ogłoszeń. Trzeba 
przyznać, że dyrekcją chętnie 
im udostępniła żądaną listę. 
Dyrekcją (poprzednia także) 
nie robi żadnej różnicy między 
„Solidarnością” ą ZNP.

— Gdy chodzi o sprawy 
szkoły, to w gablocie „Solidar­
ności” nie można się doszukać 
żądnych materiałów na ten te­
mat. W planach ..Solidarnoś­
ci” też me widać, co chcieSiby

zrobić dla szkoły. Myślę — 
dodaje B. Leśniewska — że o- 
prócz celów politycznych usta­
lą. co trzeba zrobić na włas­
nym podwórku. Ale to nie zna­
czy. że gdy ja mówię „zróbmy 
razem to albo tamto” oni od­
mawiają. Stanowisko zajmuje­
my wspólne, ale brak im inic­
jatywy To my. ze Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, wy­
stępowaliśmy o poprawę wa- 

*runków młodzieży w interna­
cie. o zmianę kryteriów ocen 
nauczyciela. Bo czy można się 
zgodzić, żeby najlepszy był 'ten. 
kto nie korzysta ze zwolnień 
lekarskich? Walczyliśmy też o 
prawo corocznych wczasów i o 
zapomogi dla samotnych mas 
tek. A nasz pokój nauczyciel­
ski to nie pokój, lecz salon i to 
dzięki naszym działaniom tak 
wypiękniał.

..Solidarność” i ZNP współ­
pracują z sobą i nie dzieli ich 
mur — jak powiedziała Lon­
giną Borowczyk. Gdyby jed­
nak ich wszystko łączyło, nie 
byleby potrzeby tworzenia no 
wego związku...

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA
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Poznańskie i
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Miliony czekają na odkopanie

Nabrzmiewa problem zaopatrzenia surąw- 
cowo-maiteriałowego całego przemysłu. 
W Pozna tekiem nawet dużym zakładom, 

realizującym priorytetowe zadania produkcji 
eksportowej i na rynek, doskwiera niedosta­
tek surowców i maiteriałów. Cóż więc ma po- 
cxąć drobna wytwórczość, która z jednej stro­
ny pobudzana jest teraz do intensywniejszych 
działań, a z drugiej — w niewielkim stopniu 
nywziględniana jest w centralnym rozdzielnic­
twie zaopatrzeniowym? Jest po prostu między 
młotem i kowadłem.

W Poznańskiem wychodzi się więc z zało­
żenia, że w taik złożonej sytuacji gospodarki 
drobna wytwórczość jest tym jej działem, 
który powinien w maksymalnej mierze przej­
mować surowce odpadowe i wtórne oraz lo­
kalne. Przeprowadzone bowiem analizy ich 
używania wykazują, że to margines zaopa­
trzenia w tych jednostkach. Przy kładowo spół 
dziełczość pracy korzysta z surowców odpa­
dowych i wtórnych w około 5 procentach, 
sipółdzielczść inwalidów — w 18, zaś w sto­
sunkowo największym procencie (40) — rze­
miosło.

Stoi zatem przed drobną wytwórczością za­
danie naudenia kontaktów z przemysłem klu­
czowym przez zawieranie umów na dostawę 
surowców i materiałów odpadowych, zwięk­
szenia regeneracji odpadów czy przekazywa­
nie zbędnych opakowań. Szczególną uwagę 
położyć trzeba na pozyskiwanie resztek tka­
nin, odpadów tworzyw sztucznych j skór 
(zwłaszcza futerkowych), a także odpadów 
drewna, papieru, metali.

Dokonane natomiast rozpoznanie lokalnych 
złóż i zasobów surowcowych., dotychczas nie

eksploatowanych — wykazało pewne możli­
wości oparcia działalności drobnej wytwórczo­
ści na tym źródle zaopatrzenia. Stwierdzono, 
że w Poznańskiem znajduje się jedenaście 
złiż do tej pory nie wykorzystywanych, lecz 
tylko 4 mogą być zagospodarowane (reszta nie 
ponieważ trzeba by zniszczyć rolnicze grunty 
dużej wartości produkcyjnej; nie można też 
eksploatować zasobów mineralnych we wsi 
Jelonek I w podpoznańskiej gminie Suchy 
Las, gdyż przebiegają tamtędy instalacje zie­
mne).

Te cztery złoża, to pokłady iłu plioceń.sk’e- 
go. Znajdują się one w Książu, w Gołaszyn e 
koło Obornik w Jelonku II także w gminie 
Suchy Las oraz pod Kłósowicami w rejonie 
Sierakowa. W Gołaszynie przewidziano nowy 
zakład Poznańskiego Przedsiębiorstwa Cera­
miki Budowlanej. ale to na razie bardziej po­
trzeba niż możliwość jej realizacji. W Księże 
pomieszczenia po cegielni użytkują członko­
wie rodziny byłego właściciela i proponuj? 
s;ę, by nadal je odpłatnie użytkowali, wzna­
wiając produkcję cegły. Ciągle natomiast nie 
ma wyraźnych propozycji co do złóż iłu w 
Jelonku II oraz Klodowicach. W maju jedno­
stkom zainteresowanym tamtejszymi pokła­
dami przekazano szczegółowe informacje o 
ich lokalizacji i wielkości, ale dotychczas nikt 
się nie odezwał.

Czas wszalkże najwyższy, by skorzystać z 
tych możliwości poprawy zaonatrżenia mate- 
riałowo-surowcowego. Można powiedz!eć bo­
wiem, że złotówki czy nawet miliony leżą w 
ziemni. Trzeba je więc jak najspieszniej wydo­
być. (hop)

Leszczyńskie

Racjonalizatorzy 
nie marnują czasu 
Nie dość jeszcze skutecznie 

nauka wspomaga przemysł. 
Racjonalizatorzy i wynalazcy 
mają dzięki temu dużą swobo 
aę działania. Ich atutem jest 
doświadczenie zawodowe, ula 
twiające uporanie się z próbie 
mami technicznymi. Szybka 
realizacja projektów przyno­
sząc oszczędności liczone w 
tysiącach żłotych. pomaga po 
prawić warunki bezpieczeńs­
twa i higieny, pracy oraz u- 
s-prawnić procesy technołogicz 
ne.

Zwłaszcza w obecnej sytua 
ćji racjonalizatorzy mają wie 
le do powiedzenia i zrobienia. 
Jeh działalność powinna być 
zatem otoczona szczególna oPle 
ką. Nie poprzestaje się wyłącz 
nie na okazjonalnych konkur 
ach, ale częściej organizuje 

różnego rodzaju giełdy pomy 
słów. W poszczególnych dzie­
dzinach gospodarki kontynuo- 
,vane jest współzawodnictwo

W Zachodniej Dyrekcji Okre 
“owej Kolei Państwowych w 
Poznaniu poinformowano o 
wynikach ubiegłorocznej rywa 
Lizacji. Wśród laureatów (?I 
miejsce) jest leszczyńska 
DRKP. Tutejszy Klub Techm 
ki i Racjonalizacji działa bar 
dzo aktywnie. W poprzednich 
latach dwukatoitinie był naSep 
szy, teraz dał się wyprzedzić 
racjonalizatorom z Ostrowa.

(.psk)

Symbole pamięci

Zbliża się Dzień Zmarłych. Ha cmentarzach coraz więcej osób 
porządkujących groby najbliższych. Symbolem pamięci o nich 
będg wiązanki kwiatów i znicze. Na zdjęciu: cmentarz w Kole 

(Konińskie).
Fot. .Głos” — R Królak

• W Jarocinie na pieszego idą 
cc go prawą str on ą drogi naje- 
ch»ał „PIąŁ” U26 p. Pieszy został 
przewie zdony do sz pitada.
• W Lesznie, „Fiat” 125p zję- 

chał na pobocze droga i przewró 
cił się. Kierowca z ciężkinu ob­
rażeniami ciała został przewięzio- 
ny do szpitala.
£ W Czainnkowic podwójnie po

turbow&ny został pieszy — naj­
pierw przez motocykl, a póńnńej 
przez samochód — i przewiezio­
ny został do szpitala.

# Dwaj mężczyźni u-kradH w Ka 
liszu „Fiata” 126p, ale dojechali 
nim tylko do Opatówka. Tam na 
skrzyżowaniu . ulic, jadąc x nad- 
mierną prędkością, uderzyli w 
drzewo. Obaj ciężko raom znaj­
dują się w szpitalu.

O Na ulicy Przemysłowej w Ko 
nirvie, na przejściu dla pieszych, 
23-leUii mężczyzna został potrąco­
ny przez „Fiata” 125p 1 doznał ab 
rażeń ciała. Sprawca wypadki 
żbiegł, ale szybko Tsoetał zatrzyma 
ny. (gra)

Kaliskie

56 życzliwych dłoni
W jeUnym tylko rejonie oddzia­

ływania PCK obejmującym Kępno 
oraz trzy ościenne gminy w Kaii- 
skiem, osobom starszym ,samotnym 
i schorowanym pomaga 28 sióstr. 
Każda opiekuje się średnio dwoma 
osobami. 1 których jednak nie 
wszystkie wymagają jednakowych 
zabiegów. Chodzi przeważnie o 
przyniesienie opalu, zrobienie za- 
kmpów, posprzątanie mieszkania 
podanie lekarstw.

Meż wszakże ludzi czekających 
na dłoń pomocną i życzliwą — ją 
otrzyma? Na pewno dużo mniej niż 
jej potrzebuje. A z tych osób, któ­
re korzystają z opieki PCK czy 
PKPS jedne są wdzięczne za pa­
mięć, inne m-ają sporo gorzkich 
spostrzeżeń.

Naokoło słychać słowa o potrze­
bie humanitaryzmu. Hasła jednak 
to za mało. Trzeba przede wszyst­
kim nasilić wywiad środowiskowy 
i zaangażować więcej sióstr, bo na 
ich usługi czeka jeszcze mnóstwo 
ludzi. Nie tytto zresztą w KaJi- 
skiem. (ewi)

| Konińskie

! Chrust ogrzeje klasy?
Bardzo zróżnlcowamy jest 

stan zaopatrzenia sakół woje 
wództwa konińskiego w opał 
na zimę. Największe zapasy 
zgromadzono w szkołach i 
warsztatach szkół przyzakła­
dowych. Także wiele szkół pod 
stawowych i ponadpodstawo­
wych w miastach i gminach 
dysponuje sporym zapasem 
węgla. Tak jest wszędzie tam, 
gdzie władze adminis trący jne 
doceniły opałowe potrzeby o- 
światy. Niestety są i szkoły, 
które ma ją węgla ledwie na 
kilka dni —- m. in. Szkoła Pod 
stawowa nr 2 w Turku — rap 
tern na 7 ; podobnie jest w ko 
mińskiej „dziewiątce” i ..dzie­
siątce”. By nie dopuścić do za 
mytkania zimą szkół, czego i 
tak według inforuŁłacji z nie­
których placówek — ponoć: nie 
uniknie się, uczniowie zbiera­

ją ci-nust, chcąc w ten sposób 
zapewnić ogrzanie pomiesz­
czeń lekcyjriych.

Niepokoi fakt, że złe zaopa 
trzenie szkół w opał bywa w\ 
•nikiem zwykłej biurokracji 
Często węgła jest dość w ko 
tłowni szkolnej, a brak go w 
internacie czy stołówce. 1» in 
ne jest źródło zaopatrzenia. A 
przecież pod bokiem sa kopal 
nie węgla...

Brunatne paliwo może sta­
nowić domieszkę do węgla czy 
koksu. Są też lignity — bryły 
na wpół zwęglonego drewna, 
które chętnie kupują rolnicy 
Od wykorzystania tych możli 
wości zależy, czy rok szkolny 
trwać będzie w Konińskiem 
przez całą zimę, czy łeż ucz- 
mom wydłużą się wakacje.

(wop

Pilskie

Dom kultury najczęściej gości 
ekipy remontowe

Wojewódzki Dom Kołtury w 
Pile w najbliższym czasie ma 
zostać zamknięty. Jako bezpo­
średni tego powód podano nie 
zakończenie do dziś remontu 
kapitalnego, który pozornie z» 
stał wykonany dwa lata temu. 
Instalacja elektryczna oraz 
warunki bhp są bowiem — 
zdaniem inspektorów :— nie do 
przyjęcia i grożą przykrymi 
konsekwencjami. Winą za to 
obarcza się wykonawcę remon 
tu — Pilską Spółdzielnię Re­
montowo- Budowlan ą.

Oddajmy więc głos jej hie- 
rowwictwu. '

— Remont zakończyliśmy 

dwa lata temu — stwierdza 
prezes. Stanisław Trojniar. — 
Faktem jest, że zlecone nam 
roboty wykonywaliśmy w szyb 
kim tempie, często bez odpo­
wiedniej dokumentacji. Nikł 
zreszitą nie pytał, czy to wszy­
stko co wykonujemy jest zgod 
ne-z przepisami. Dokumenta­
cję otrzymaliśmy dopiero póź 
niej. Nie oznacza to. że nąsza 
załoga źle wykonała zlecone 
prace. Dowodom jest choćby 
to. że gmach WDK działał nor 
maln te przez dwa lata. Ostat­
nio wykonaliśmy naprawę 
drobnych usterek. To ivsżystko.

Kty ma rację? Trudno o spra 

wiedli wy werdykt. Co jednak 
będzie, jeśli — mimo wszystko 
— WDK zostanie zamknięty? 
Jest to placówka, która w Pi 
le spełnia rolę centrum kul­
turalnego. Nadana gmachowi 
przez byłych szefów woiewódz 
twą fasadowość — niestety — 
okroiła do minimum jego 
funkcję. Zmniejszyła się liczba 
pomieszczeń, w salach przy­
strojonych dywanami, kilima­
mi i lustrami nie mogą się od 
bywać imorezy, które przed­
tem organizowano.

Za kilkadziesiąt milionów 
złotych — jak się dzisiaj oka 
zuje — zmodernizowano obiekt, 
który być może trzeba będzie 
wkrótce zamknąć i rozpocząć 
remont od nowa. O ile to 
pierwsze wykonać bardzo łat­
wo. to o środkach finansowych 
nię ma mowy. Taka jest rze- 
czywistość. Za wszelka więc 
cene nie można dopuścić do 
zamknięcia tej placówki kto- 
turalnej. (wis)

PAZDZfERNIK

16 
Płatek

Ambrożego
Floren ty ny

Małgorzaty
Wiktora

17
Sobota Juliana

Łukasza

18
Niedrićlr

Słońce: 6.17—16.57

POZNAN

WfEŁKT — sob. g. 19 „Coppelia”, 
niedz. g. 20 „Don Giovanni”.

MUZYCZNY — piąt., sob., g. 19 
^Król włóczęgów”, medz. g. 15 
— przedst. zamknięte.

POLSKI — płat., sob., niedz. g. T9

NOWY piat., sofo., ni<xl'Z. g. 19 
^Oskarżony. CZERWIEC PIĘC- 
BZIESIĄTSZESC”.

LALKI i AKTORA — s»b. g. H 
„dziewczynka- z ryżx>wych pól” 
(W 1.), niedz. g. n Przedst. za­
mknięte.

PIĄTEK. SOBOTA, NIFDZIEI A

GOSTYŃ: piat., sob„ niedz. ,.Ju 
tta” 0*-n,er.), nAedz. „Kitka'* (poi.).

GÓRA ^L.: piąt., sob., niedz. 
„Dzień weseŁny” (amar.). niedz. 
„Sroczka złodziejka** (poi.).

JAROCIN: piąt., sob., niedz. 
„Czułe miejsca** (poi.), „Mężczyźni 
nie płaczą** (czech-k sob., nóedz. 
^Reksio śpiewak*’ (po!.i).

KALISZ Syrena: pk4-. sob., 
nfcedz. „Lę* wysokości*’ (amer.), 
^Pr^ygotly barona Muenc^hause- 
Tła” (fr.), nied^. „Utracona korona** 
(pr. skł.).

KĘPNO: piąt., sob., miedz. „Su­
per pot wór” (iap.\ sob.. niedz. „To­
ruńskie igrasziki” (poi.)

KŁODAWA: piąt. „Corteone* 
» łj., niedz. „Skrzydełloo czy 

nóżk^” (£r.)
KOtHK CesTtnsm: piąte sob- 

niedz. „Zemsta różowej pantery** 
(ang.), piąt. „Skok w pustkę” (wł.), 
sob.. niedz. „Mniejsze niebo” (poi.),, 
niedz. Rysunkowe filmy dla dzieci; 
Górnik: sob., niedz. „Motyłe” (poi.) 
„Skok w pustkę” (wł.)

KOŚCIAN: pt^t. „Dupout**
sob., niedz. „Jego kobiety** (NRE>X 
niedz. „Tresowany pies” (poi.)

KROTOSZYN: piął., »>b.. niedz.
,.Kariera na zlecenie” (fr.), „Po­
dróż kota w butach**, niedz. „Kek- 
siowa jesień” (pr. mg.)

LESZNO: piąt., sob. „Wwbi-jcie się 
w górę jak orły” (tadz.), „Skok w 
pustkę” (wł.), niedz. „Roztańczone 
pantofelki” (poi.), „Kolumna Tra- 
jana” (rum.), „Sanchez i jego dzie 
ei” (meks.,)

NOWY TOMYŚL: „Pielgrzym” 
(ool.)

OBORNIKI: piąt., sofo., rńedz. 
„Żandarm w Nowym Jorku” (fr.), 
sob., niedz. „Mała Mi” (ooL)

OBRZYCKO: piąt., sob., niedz. 
„Mistrz kierownicy ucieka” (amer.)

PILA Sokół: pd^t., sob., niedz. 
„Glina czy łajdak*’ (fr.). niedz. 
„Przygody Całinecrki” (jap.)

PLESZEW: pdąt., sofo., niedz. 
„Wierna żona” (fr.), „Wesele” (poi.) 
sob., niedz. „Groźny mrówkołew” 
(poi)

PNIEWY: „Żandarm na emery­
turze” (fr.)

RAWICZ: „Siedmiogrodzianie na 
dzikim zachodzie” (rum.)

SŁUPCA: piąt., sob., niedz. „Za­
bity na śmierć” (amer.), niedz.. 
„Jak poskromić lwy’’ (poi.)

SZAMOTUŁY: piąt., sob. „Ostat­
ni raz” (amer.), niedz. „12 prac 
Asterixa” (szw^ózjK „Zenowate 
szczęście” (poi.)

ŚREM Klubowe: piąt., sofo., niedz. 
„Człowiek klanu” (amer.), niedz. 
„Magiczny kamień” (NRD); Słon­
ko: „Samotnik” (fr.)

ŚRODA: ..Odpowiedź zna tylko 
wiatr” (RFN), „Władysław Sikor­
ski’ (OOZ.) K

WALCZ: p®ąt„ «oto„ medz. „Ce­
na strachu” (omer-K sefo,- niedz. 
„Skarby sezamu” (perta), „Gwiezd­
ne wojny” (amer-)

WRONKI: piąt.. sol)., niiecfe. „Przy 
gody barona Muenchhausena” (fr.), 
„Omen” (amer.), niedz. „Karino” 
cz. II (poi.)

WRZEŚNIA: pdąt.. sob., niedz. 
„Człowiek z żelaza” niedz.
„Królowa śniegu” (poi.)

WSCHOWA: p'ąL, eon,
„Cermy depoayr* 0^

(tpol.), niedz. „Reksio jamnik” (poŁ-
ZŁOTÓW: piąt. „Droga swkiełe- 

tów” (rum.), śob„ niedz. „Barro- 
co” (frJ, niedz. „Mysie figle” 
(poi.)

a &
PIĄTEK — PROGRAM ł: 6 Sy­

gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.25 Niezapomniane stronice 
„Srebrne orły” fr. pow.; 11.35 
Cztery pory rołtu; U.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Muzyka od 
Nowego Sącza; 12.45 Rolniczy kwa 
drans: 13 35 Studio Gama; 15.05 Po 
południe dziewcząt i chłopców — 
a ud. z telef udz. słuchaczy; 15.35 
Co jest grane? 16. Muzyka i ak­
tualności; 16.30 Nowości z radio­
wych studiów; 17.10 Magazyn 
związkowy; 17.30 Radńokurier; 
19.25 Warszawskie ork. radiowe: 
19.40 „Punkt widzenia”; 29.95 
Konc. życzeń; 20.30 Granice jazzu; 
21.05 Kronika sportowa; 21.20 Rep. 
z VIII •Międfzynor. Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniaw­
skiego w Poznaniu; 22.23 Wybit­
ni spliści polscy; 23. Wiadom., 
inf. sport, ocaz „Połemikii”; 23.30 
A ud. pupile.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 14, 15; 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Wszyscy &ra 
ją sambę; 8.30 Czekają na dystry 
bucję; 8.tS Mikrorecital Deana 
Martina; 9 Duch nie spadł z nie 
ba — fr. książki; 9.10 Z klasyki 
XX wieku; 9.55 Madziarski ugór 
— wiersze E. Ady; 10 Co kto lu­
bi; 10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Melodia; 11 Tylko godzinę; 12.05 
Niech gra muzyka; 13 Powt. z roz 
rywki; 13.50 Zegnaj Grosvener 
Souare — ode. po w.; 14 Symi. 
programowa Haydna; 15.05 Gitara, 
kasta.niety i piosenka; 15.30 Konc. 
ł>ez biletu; 16 Posłuchać warto.„ 
16.15 Muzykobranie; 16.40 Złoto
piasków — rzecz o Zatoce Per­
skiej; 17,10 W tonacji Trójki; 
18.10 Polityka dla wszystkich;
18.25 Czas relaksu; 19 POw. w
wyd. dżw. „Ojcowie i dzieci”; 
19.35 Opera tygodnia: Bernd- 
Alois Zimmermann „Ż-oŁ^ieTtze”;
H9.50 „Duch nie spadł z rweba” — 
ode. książki; 20 Interradto; 29.70 
K-aitatog nagrań; 21.20 Muzyka w

Krakowie; 2&08 Śpiewa 

J. łan; 22.55 Trzy kwadra ncje 
jazzu; 23 Madziarski ugór — wier 
sze E. Ady; 23.05 Jatm sewsion w 
Trójce.

WiadonMMĆś: 7, 8, WUI9 12, 15, li, 
19.30, 22.

PROGRAM IV kMłd. l<AkalXK: P^ 
znania): &,45 Radioexpress: łokai 
ny serwis iofocmacyjny; wiadomo 
ści „Sygnałów dania”; przegląd 
prasy poznańskiej; ta>L dla kie­
rowców; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; FI Radioezpiress; 17.10 
Stereo — Rytmy ai; 17.40 Rowno- 
wa dnia; 17.50 Stereo — Poznań­
skie Studio Nagrań przedstawia; 
l«.15 Magazyn kulturalny; 18.35 
Bajka dla dażtci; 18.40 Co jutro?

SOBOTA — PROGRAM H 6 Sy­
gnały dni®: 9 Cztery pory ro­
ku; M.05 Rep. z VIII Międzyna­
rodowego Konkursu Skrzypcowe­
go im. H. Wieniawskiego w Po- 
znemśu; M,45 Tu radio kierow­
ców; 12.25 Na południe od Czan­
torii; 13.05 Studio Gama; 14.05 
Teatr PR — Nocny telefon; 15.95 
Dla dzieci Supełek; 15.30 Studio 
rodnika; 15.35 „Co jest grane?”; 16 
Muz. i aktualn.; 16.30 Twórca o 
sobie — A. Rosiewicz; 17.10 Ra­
diowe spotkania; 17.30 Radtoku- 
rier; 19.25 Bal na dwoje ludzi — 
śpiewa A. Dowkan; 19.30 Podwie 
czorek przy mikrofonie; 21.05 Przy 
muzyce o sporcie; 21.20 Rep. z 
VIII Międzynar. Konkursu Skrzyp 
cowego im. H. Wieniaw^ciego; 
22.23 Poznań na muz. antę me; 23 
Wiadom. i inf. sport, oraz „Po­
lemiki” ; 23.30 Aud. pubłac.

Wiadomości: 9.01, 1, 2, 3„ 5, W, 
M, 12.95, 14, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM 1H: 8.05 Wariacje na' 
temat...; 9 „Dueh nie spadł z nie 
ba” — ode. książki; 9.W Utwory 
fórtep. Rossiniego; 9.30 Madziar­
ski ugór — wiersze E. Ady; 9.35 
]>jvertimentu Mozarta grają tai- 
harmonicy berlińscy; 10 Poloniści 
mają głos; 10.35 O® kto Iwbi; B 
Pow. w wyd. dżw. „Ojcowie i 
daieci*’; M.30 W duecie z Louisem 
AirmsUongaem; 12.05 W toc»acji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywka; 13.59 
„Zegnał Grosvener Sąuare” — 
pow^ 1< Symf. programowe Hay- 
una; 15.05 Słuchaj raczeni z nami; 
M Zgryc — magazyn M. 
tego; Słueha^ razem z na-
mr, IB Kłąb wte

o polityce; 19.20 Herbie Mann gra 
Wondera; 19.35 Opera tygodnia — 
Bernd-Alois Zimmermann „Żo4- 
n.ierze”; 19.50 „I>ueh nie spadł z 
nieba” — ode. książki; 20 Baw się 
razem z nami; 22.08 Śpiewa J. 
Lan; 22.15 Trzy historie ze wspól­
nym morałem — słuch.; 22.56 J. 
L. Pont! — Zamek moich snów; 
23 Madziarski ugór — wiedsze F. 
Ady; 23.05 Słuchaj razem z nami.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 6.45 lokalny serwis infw- 
irw*cyjny; wiadom. „Sygnałów 
dnia” pr. I; 7.40 inf. dla kie­
rowców telefon dyżurny 653-18 do 
godz. 8; 12.95 Czas dobrych gos­
podarzy; 17 Radioex.press; 17.10 
Stereo „Rytmy 81”; 17.40 Rozmo­
wa dola; 17.50 Stereo: Popołud­
nie z .country; 18.35 Felieton F. 
Fomalczyka; 18.35 Bajka (Ha dzie 
ci; 18.40 Co jutro?

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.20 Śpiewają M. Rodowicz i 
„Gang Marcela”; 8.25 Musicon z 
Poznania; 9.05 Jnf. Magazyn Woj 
skowy; w.95 Inf. sport.; 19.10 
Twórcy polskiej piosenki; 10.30 
Radiowy Teatr dla dzieci; 11.05 
Rep. z VIII M. Konk. Skrzypce 
wego im. H. Wieniawskiego w 
Poznaniu; 11.45 Muzyka; 12.50 Inf. 
dla kierowców: 13 Studio Gama; 
14.30 W Jezioranach — ode. 1121: 
15 Konc. życzeń; 16.06 Teatr PR 
— Premiera miesiąca; 17 Radiowe 
orkiestry przed mikrofonem; 17.30 
Studio Młodych; 18.05 Inf. dłu 
kierowców; 18.87 Mała Polihym­
nia — czyli poważnie o muzyce 
niepoważnej; 19.05 Przy muzyce 
o sporcie; 20 Konc. życzeń; 21.05 
Melodie G. Gershwina; 21.20 Rep. 
z VIII Międzyn. Konk. Skrzypce 
w ego kań. H. Wieniawskiego w 
Poznaniu;' 22 Z dziejów kabare­
tu; 23.95 Inf. sport.; 23.TS Rewia 
piosenek; 23.45 — Jaok n« OobKW- 
noc.

Wiadomości: 8.01, 1, 2, 3, 4, 6, 7, 
9, 19, 12.05, 16, 19, 2*.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę; 9 „Duch nie spadł z nie­
ba” — ode. książki; 9.19 Recital 
Ś. Ricłuera; 10 gę minut na go­
dzinę; 11 Przeboje z nowych płyt; 
11.30 Rzecz o rzeczy; 12 Ten sia­
ry, dobry swing r- B. Goodman; 
12.30 Skok na Ziemię Macourską 
— ode. 2; 13 Ork. i dyrygenci; 
14.05 Kontrapunkt; 14.30 Z n».i- 
zyufnego archiwum Pr. Iii; 15 
Rep. pt. „Piekło pełne wody”; 
15.20 „Niespokojne oczy” nowa 
płyta Janis łan; 16 Aud. Jacke 
Trznadla opow. o książce „trują- 
cej”; 1645 Razem i osobno — Bra 
cia Gibb; 17.05 3 minuty ctta kw 
rowców; 17.10 Muzyka z jednego 
filmu; 17.30 Na przekór światu — 
opowieść o O. WHde; 18 Roaem i 
osobno —- Beatlesi; 19 History® 
prawdziwa ksią żęcia finlandzkie­
go Jana i królewny Katarzyny; 
19.20 „Śliczna różdżkareczka” — 
gra zesp. Air Coodition; W.35 Ope 
ra tygodnia — Bernd-Aloćs Zim 
mermann „Żołnierze”; 19.59 „Duch 
nie spadł z nieba” ode. krtążki; 
20 Jazz piano forte; 20.46 M. Dą­
browska — „Samotnik tęskniący 
do powszechności”; 20.50 śpiewa 
S. Sojka; 21 Muzyka poważna; 
22.08 Śpiewa J. łan; 22.15 Dooko­
ła musicali; 23 Madzderski ugór 
— wiersze E. Ady; 23.05 Mała noc 
na muzyka; 23.30 M. Dąbrowska 
,, ConnKio wsk a pr óba człowrecseń 
stwa”; 23.40 Między dniem a 
snem.

9.39, M, 1^39, 2L

PROGRAM IV (a^. l»kaine D» 
znania): 8.05 Dokąd w nśedeńetę; 
y Wiadrom, sport.; 9.05 Aud. sport.; 
9.15 Aud. mw.. pt. kmAwew>-
wej eotady; M Stereo 1 w )»•»- 
rwe z PoMW4»a; Kone. ip-
eaeń; W.39 PopohMUe Meraeto- 
niuzyczw, 22.05 Kn
lejdas&toop &portt>w>.
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" PRACOWNICY POSZUKIWANI
KABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA - LE
WhA” w Poznaniu — zatrudni zaraz:

— KOBIETY NIEWYKWALIFIKOWANE 
do konfekcjonowania prodnfccA mydła 
i proszków do prania.

; — ŚLUSARZY.
ł — PALACZY.

— TOKARZY.
— MĘZCZYZN do produkcji oraz 

prac transportowo - magazynowych.
Płaca w/g Układu Zbiorowego dła Pracowni-

• Idftw Przemysłu Chemicznego.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Kadr 

f‘Sżkolenia w Poznaniu, ul. Chlebowa 4'8, tel.
T6B-21 wewn. 112 i 119. 2883-K1

f WOJEWÓDZKI ZESPÓŁ SPECJALISTYCZNY 
CHORÓB PŁUC i GRUŹLICY im. Ł J. Zey
landów w Poznaniu, tri. Szamarzewskiego 
teL 432-51 wewn. 282 — zatrudni- zaraz: 

— PRACZKI.
— SALOWE.
— POMOCE KUCHENNE.
— ROBOTNIKA PLACOWEGO.
— PALACZY

na cały etat i pół etatu.
pod warunkiem ukończenia 21 lat. 

Zapewniamy dobre warunki socjalne.

62,

2920-K1
POZNAŃSKA FABRYKA ŁOŻYSK TOCZ­
NYCH w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 — pilnie 
rakrudni:

INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW. 
KSIĘGOWYCH 
możliwość zatrudnienia absolwentów. 
ŚLUSARZY REMONTOWYCH.
TOKARZY.
FREZERÓW.
SZLIFIERZY METALU.
DEKARZY.
MURARZY.
W pionie głównego mechanika.
SZLIFIERZY.
TOKARZY.
HARTOWNIKÓW.
GALWANIZERÓW. 
ŚLUSARZY.
W pionie gospodarki narzędziowej.
KOBIETY i MĘZCZYZN 
do bezpośredniej produkcji,
z możliwością wyuczenia zawodu: 
tokarza i szlifierza automatów'.
KOWALI do Wydziału Kuźni —' r 
PRACOWNIKÓW BEZ ZAWODU 
z możliwością przyuczenia 
do zawodu kowala.
UZWAJACZY.
ELEKTROMONTERÓW.
HYDRAULIKÓW.
SPAWACZY GAZOWYCH. 
PALACZA.
SZLAKOWEGO.

Krawcową szycie ska­
fandrów, krojczego. ren-4 
cistę emeryta do krojenia ■ 
skafandrów zatrudnię. | 
Praca w pracowni. Ofer-J 
ty „Prasa” Skryta 1 dła, 
42377g.

chateąpsztezą. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
4140ftg,

Skryta ł dta
_ i Be<oniartę antaęjsosą kt*-! Kurtlcę

• Niemchmności }
Z* bony PKO ssbE&cyfc’

Ofert/ „Prasa”Niemiecki pięctotygodnio 
wy kurs intensywny 
mgr Nowotko, Promieni­
sta 99 m. 39. 43O93g

dziurawkę. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dła 4lS28g

J Skryta 1 dla 4U60g.

Sprzedam większą ilość 
tchurro ftreŁek wraz z

• Lokale 
Własnościowe Ml 
mę na działkę budowla­
ną. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla WOBOg.

naniem — kupię. Posta- 
dam mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa** 
Skryta I dła 42274g.

Piąftkow« — Pani do pro-J 
wadzenia domu, rodzina, 
lekarska, potrzebna za-t 
raz. Warunki dobre. O-[ 
siedle Chrobrego 12D m.J 
27. 42128g {

Lektora języka angiel­
skiego piłoie poszukuję. 
Tel. 458-74 po godz. 20.

4154eg

klopedię. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1. dla 41835^.

sa'
Kami. Oferty ,Pra. 
Skryta 1 dla 4Ó26g.

Ucznia-nicę do cukierni, 
przyjmę zaraz. M. Gaje<w 
ski. Swarzędz, ul. Poz-
naiiska 23. 43722g

Nowią tab mało używaną 
kopiarkę foto 13xl« ku^ 
pię. Andrzejewski, Kro­
bia, teł. 212 do godK. 18.

411M9g

Piec e^>. — 6,8 grzejniki 
rurowe, piee łazienkowy.

Nowe futro

4K20g

mitr ie

Poszukuję małżeństwa do’— ------------------------- ——
pracy w ogrodnictwie. ' Asystent korepetycje ma
Możliwość zamieszkania ! tematyki, fizyki. Głaz, tel
Pokrzywno 20, Jordanów. • 69-M-M w. 492, g<xtz 9 10

Asystent korepetycje ma Segment wysoki cieńmy 
mat kupię, teł. 33-37-60 od 
godz. 9—16. 44853g

rozm. 48, nową zmywar­
kę sprzedam. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 ćHa 
413»g.

«816g|
Błyskawiczne szycie spo j 
dni — Maciejewska Czet | 
wonej Armii 47 m. 9. 1

41404g |

Elektryk lute elektrome­
chanik do pracy przy 
urządzeniach dźwigowych

Q Kupno
Szafę trzydrzwlową po 
wojenną kupię. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dia 
41125g.

Kupię Itrb wydzierżawię 
sklep względnie kiosk. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 418fi6g.

Kożuszek — łatki turec­
kie sprzedam. Telefon 
495-11. 41292g

potrzebny. Teł. 67-38-13.
4144$g

Opiekunka potrzebna —» 
rocznego dziecka Os. ] 
Zwycięstwa 31 m. 123. i 

41484g .

Wydzierżawię, kupię war
sztat stolarski.
41-17-13. \

Cement ku-pię. 
niak, Golęczewo, 
Chhjdowo.

Wyposażenie

Kupię strych powyżej 
100 m*. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, <Ha 41S83g.

I Bibliotekę, biurko, sło_ 
lik, szafonierkę — starc 
sprzedam tel. 66-05-21.

' 41436g

Telefon 
4HMg

Spital_
, 62-001

41181 g

Cement 
66-58-78.

ktłpśę. Tel.
41753g

gabinetuPrąyjmę panie do szyci* ' stomatologicznego - moż ! 
w warsztacie oraz tero . liwość za£łaty w bonach I 
czego (najchętniej renci. ’ — ‘
sta łub emeryt). Zgłoszę' 
nia: Os. Plewiska, ul. Po 5

• Sprzedaż
Materiały sukienkowe 
sprzedam. Tel. 32-18-87 po 
godz. 17. 42561g

। 2 płaszcze skórzane tu_ 
| reckie na szczupłą osobę 
!za bony PeKaO sprze. 

dam. Łanowa M m. 4.
41444g

PeKaO, kupię.
„Prasa” Skryła

bonach

zrwrńska 37 godz. 7—15. | 
4147(b; |

Potrzebny stolarz, zgło_ ł 
szenia: Jan Skotarczak * 
Poznań, ul. Grobla 19 m. | 
32, gódz. 15—18. 41487g [

Tapicera przyjmę. Wro.
oławska 25. 41451g j

Oferty 
1 dla 
41193g

Kożuch damski i męski 
turecki sprzedam. Os. Ko 
pernika — GałTileusza 5D 
m. 18 po godz. 19.

40640g

Posiadam 
ampułkach 
szwedzkiej).
sa Skryta

Estracyt w 
(lek prod. 

Oferty „Pra 
1 tfla 41471g

Sprzedam magnetofon 
„Aria” i garaż blaszany
teł. 655-43. 41475g

Kupię zegar stojący, sta- Posztrkuję odbiorcy na
I asparagus sprengeri. Teł. 

sa , Skryta 1, dla 42270g Wągrowiec 20-012.
--------- --------------------- --------- , 4^016g !
Kafle piecowe kupię.
Tel. 435-75 godz. M—20.

41250g

Przyjmę zaraz lakiernika 
i ucznia. Swarzędz Kór_ ( 
nłcka 25. Dojazd auto­
bus 104 . 40475g j

Palacza i pracowników | 
zatrudnię. Ogrodnictwo 
Komorniki Żabikowśka * 
12. 40628g '

Motorower Jawa skuter 
lub inny mało używany 
kupaę, tel. 67-24-52.

41253g

Okna 
dzielne, 
38-36-54

skrzyniowe trój.
dwudzielne, tel.

gutta 33.
Poznań, Trau-

41039g

Nowy aparat fotograficz 
nv Canon AE1. Kraju 
Rad 6 m. 28. 41482g

Przyczepę campingową 
w dobrym stanie sprze­
dam. Nowy Tomyśl ul.
Olchowa 
teł. 2797.

Bartkowiak
41509g

Kupię pianino dla dziec I 
k^. oferty „Pra^” Skry I 

1 dla 41255g.

Sprzedam przednia 
Fiata 127p, 2 opony 
z bolcami. Oferty 
sa” Skryta 1 dla

szybę 
135/13 
„Pra- 
4T079g

| Oddani sżycie spodni cha
. łupniczo. Oferty „Prasa” 

ównież I Skryta 1 dla 41085g.*

Bony PeKaO kupię. Ofer | 
tv „Fra&a” Skryta 1 dla 1 
41290g.

Przyjmę emeryta do pra * 
cy błisko Poznania z | 
mieszkaniem. Zgłoszenia,! 
tel. 531-26 . 41545g I

Pracownia Perukarska H. ‘ 
St. Cichoń Poznań, ul. | 
Woźna,. 10 przy Starym 
Rynku nadal skupuje I 
włosy ludzkie, warkocze ’ 
cięte. 41325g

• Do szycia biustonoszy po 
szukuję. Oferty „Prasa”

| Skryta 1 dla 415G3g.

Nowy kożuch, kurtkę za 
chódnią duży rozmiar 
kupię. Tel. 33-15-15 wie-
-•zorem. 41397g

Obiektyw szerokokątny 
Pentacon 2,872(9 eleetric 
MC nowy sprzedam. Tel.
67-36-14 godz. M—15.

42347g

Asparagus 
niekwitnący 
ne sadzonki 
ty. Mosina 
12, teł. 282.

sp reng er i — 
rozkrzewio_

Sowiniecka
40401 g

Posiadam lekarstwo dla

Kożuch damski, kurtkę 
chętnie za bony PekaO 
sprzedam Zwierzyniecka 
41 m. 12. 42127g

zawałowców 
„DbbutreX 
HydTochłorid. 
33-13-87.

z RFN — 
Dobutamin 

Telefon 
41561 g

Tabletki „Tagamet” od­
stąpię. Gniezno, telefon 
14-39 godz. 18—18. 41224g

□lyiau; u,o cz-ywcy .
sprzedam, rozliczenie bo- ' Jlc .przcnac
nami PeKaO. Oferty I godz. 13—14.
„Prasa” Skryta 1 Sa
41092g.

Brylant 0,8 karata czysty Meble drewniane ożywa.
ne sprzedam. Teł. 832-37

41566g

Sprzedani spiesznie do- 
mek jednorodzinny nie­
wykończony z ogrodem. 
W rozliczenia mieszkanie 

__________„  __  własnościowe M-4 Rataje 
łazienką, centralnym o- do III ptr. Oferty „Pra- 
grzewaniem, tel. 79-OT-29 _sa” Skryta 1 dla 410I7g. 

godz. 20—23. flOSOg____________________-------------

Poszukuję mieszkania 2_ 1 
pokojowego, toto pokoju I 
2-osobowego z kuchnią, |

Małżeństwo z dwudziesto' 
miesięcznym dzieckiem j 
pilnie poszukuje pokoju' 
na rok. Możliwość opię. |

Sprzeddom z działką 
1600 ms Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 41048g.

ki nad starszą 
Oferty „Prasa” 
1 dla 41102g.

osobą. 
Skryta

Po powrocie z zagranicy 
kupię mieszkanie włas 
nościoWe. Oferty „Pra.
sa Skryta 1 dla 4U10g |

Ziemię « pow. 2,5 ha w 
malcy^iczym terenie z 
powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam. Możliwość u- 
prawy sadowniczej (brzo 
skwinie/. Odległość km 
od Poznania, Oferty kie­
rować Wolsztyn ul. Bo­
haterów Bielnika 26 m. 2.

4185tlg
Zamienię własnościowe, 
M-3 Szczecin na M-4 Po i 
znró Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 4H18g.

Pilnie kupię, własnościo | 
we M-l lub M-2. Oferty

Sprzeuam pół domu bliź­
niaczego przy tramwaju. 
Teł. 20-39-66. 41060g

„Prasa” .Skryta 
41128g.

dla •

Do wynajęcia mieszka- ’ 
nie, 2 pokoje, kuchnia i 
umeblowane (bez wygód) ’ 
na kilka lat. Oferty • 
„Prasa” Skryta 1 dla I 
41348g.

Plastyczka poszukuje nie 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
414Mg.

Młode bezdzietne małżeń i 
stwo członkowie SM po_ , 
szokuje nieymeblowane ' 
go pokoju, może być za 
dozorstwo. Poznań Osię_ I 
dle Kosmonautów 16
63. 41205g

Warszawa centrum M-2 
zamienię na większe lub 
podobne w Poznaniu. Te
lefon 22-44-71. 41235g

Wydzierżawię lokal — 
pow. 40 m’ na ciche rze­
miosło najchętniej Wilda, 
płatne rok z góry. Tel. 
659-53 lub oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 41552g.

Kupię nieużytki rolne od 
Poznania (doły, bagna 
1C00 — 4900 m w obrębie 
i‘p.1. teł. 32-58-39 lub 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 4O53Pg.

Kupię dom Jeżyce 
Grunwald. Oferty „Pxa- 
sa” Skryta 1 dla 4H38g^

0,5 ha dom gospodarezo- 
mieszkalny, zamienię na 
M-4 M-3 własnościowe.

Zdecydowanie kupię wM- 
lę w Poznaniu. Zapłacę 
tenami PcKaO. Oferty 
..Prasa” Skryta 1 dla 
4x231g.

Kupię lub wydzierżawię 
w okolicy Poznania bu­
dynek nadający się na 
produkcję rzemieślniczą, 
tel. 20-24-55 po godz. 19 
lub oferty „Prasa” Skry­
ta 1 dła 41243g.

W pionie energetycznym.
BLACHARZA.
SPAWACZA.
ŚLUSARZY.
ELEKTROMONTERÓW.
TRAKTORZYSTĘ.
ŁADOWACZY.
Do pracy w dziale transportu.
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
do prac: w magazynach oraz 
ROBOTNIKÓW7 niewykwalifikowanych 
do transportu wewnętrznego w produkcji, 
jak również do wyuczenia zawodu 
kierowcy wózka akumulatorowego.
WARTOWNIKÓW 
do Straży Przemysłowej.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia 
się kwatery prywatne.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Kadr i Szkole­
nia, ul. Krańcowa 9, Poznań, telefon: 759-21
wewn. 237 j 780-631. 2&79-K1

Zatrudnię murarzy, tyn
Małżeństwo — cudzoziem i
cy poszukuje opiekunki ।
do dziecka Os. Lecha 65 !
m. 5. 41772g |

karzy również dojeż.
dżających. oraz przyjmę 
uczniów. Zgłoszenia: bu­
dowa pi. Rejtana 4.

41101 g

Zatrudnię dwie panie 
(cięci* 1 zgrzewanie folii)
Tel. 20-69-46. 41024g

Przyjmę murarzy i po- ‘ 
mocników zaraz. Po. | 
zoań, ul. Piekary 10 m. .

od godz, 18. 41033g

Przyjmę ślusarza lub do 
przyuczenia. Gowarzewo 

dojazd z Rataj auto-
bosem 113. 41035g

Potrzebne chałupniczki —j 
konfekcja damska i dziej 
cięca. Oferty „Prasa”,! 
Skryta 1, dla 41927g. 1

Kupię nową maszynę do 
szycia „Łucznik” lub 
„Singer”, maszynkę do 
repasacji pończoch. Tel.

Kożuch damski wzrost 
160—168 sprzedam. Osie 
dle JagieHońskie 3 m. 27.

41264g

| Płaszcze damski^ rozmiar 
I 44, 48 sprzedam. Szamo- 

tulska 45 m. 4. «569g

I Zamienię mieszkanie kwa 
I terunkowe 40 ma pokój 
| z kuchnią, piece, blisko 
I centrum w Poznaniu na 
| równorzędne lub mniej_ 
• sze we Wrocławiu, teł. 
I 729-62 od godz. B—20.

4125Bg

Zamienię względnie sprze 
dam działkę budowlaną 
własnościowa z rozpoczę­
tą budową na mieszkanie 
typu M-2. M-3. Oferty 
,.Prasa” Skryta 1 dla 
41303g.

Dom surowy stan, dział­
ka do 1980 m2 kupię. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 41311g.

478-14.

Przyjmę pracę chałupni. j 
czą. oferty „Prasa”
Skryta 1 dla 41149g. |

Zatrudnię murarza, tele.
fon 20-53-32. 412G3g

*Przyjmę szlifierza - po 1
lernika ślusarza. Po- I
znań, Małeckiego 21.

41®34g

Samodzielnych stolarzy 
mełriowych przyjmę. Sa­
dy, tri. Lodowa 9, teł. 
126*226. 41923g

41402g

Zegarek kiesszonkowy zło 
ty atbo srebrny ciekawy 
kupię. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dia 41427g.

Okazyjnie skrzypce szkol 
ne, futerałem. Tomczyń. 
ski, Łozowa 30. 4WÓ9g

• Samochody
Golf 1600 a-utomatic mo­
del 1977 sprzedam. W roz 
liczeniu nowy maluch, 
Tel. 504-05 . 40899g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-4 lub więk­
sze. W rozliczeniu Fiat 
127S. Oferty z ceną ..Pra 
sa” Skryła 1 dla 41306g.

Kupie dom z ogrodem 
Poznań — Oborniki oko­
lica. Ofertv „Prasa” Skry 
ta 1 dla 41312g.

Murarzy trudnię — pra 
ca stała. Tei. 581-46 godz.
n—i«. 41950g

Kupię pianino w^ abbfym 
stanie, teł. 41-13-24 po go-

Urządzenia do bieżniko. 
wania opon oraz formy 
elektryczne sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla «T57g.

Sprzedam Wartburga 331 
do remontu. Tel. grzecz­
nościowy 610-31 po godz.
18.

Warszawa! Pokój, kuch- i 
nia, samodzielne, piece, [ 
wygody, stare budownic. I 
iwo na Poznań. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dła j 
4131<3g.

Kupię skromny mały do­
mek z ogródkiem, M-2 
lub M-3 własnościowe. 
Pla'ne częściowo w bo­
nach PeKaO. Oferty ..Pra 
sa” Skryta 1 «fla 41319g.

Przyjmę dziewiarki i pa_ j 
nie do przyuczenia w za • 
wodzie. Oferty „Prasa”, s 
Skryta 1, dla 41949g. |

f dżinie 18. 41494g

Do .współpracy poszukuję] 
— konfekcja lekka. Oferj 
ty propozycje „Prasa”,? 
Skryta 1. rdla 41573g. |

Kupię wapno hydratyzo, 
wane, papę lub zamienię 
na cegłę, oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 41499g.

Kupię 5<|00 cegły białej 
i 5000 czerwonej. Stani­
sław Tylman 62-280 Kisz-

Tokarzy lub do przyu­
czenia zawodu przyjmę. 
Ślusarstwo Olszowy. Po­
biedziska. ul. Goślińska 8,
tel. 125. 41569g

Potrzebna pomoc domowa! 
z gotowaniem 4 razy w
tygodniu warunki do-

kowo. 41054g

Kupię nowy kocioł c.o. 
3—3,5, wytwornicę, węże, 
zagiń arkę i nożyce do bla 
chy. Oferty „Prasa”*, Skry 
ta 1, d4a 41570g.

Pianino metalowa płyta 
stan dobry kupię. Tel.
32-61-55 po godz. 16-

41574gbre. Tel. 41>-l«-28 lub ofer i 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla I 
416S<ig. | - -------------4------------------
----------- - ---------------- ----------; B®“y PeKaO kupię.
Zatrudnię parkieciarza!

Tel.
4W38g

Michalski, tri. Pogodna 641 ,
m. «. godz. iS-21. 41671gl____  . . Oferty „Prasa”, Skryta 1.
Zatrudnię kobietę oraz I dla *1636^- 
mężczyznę (może być ren!
cista) w warsztacie pro­
dukcyjnym. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 41682g.

Kupię działkę warsztato­
wą najchętniej Piewiska. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 41898g.

Sprzedam Fiata 128<p po . 
wypadku, teł. 725-75.

4ń»g IOnony Michełin 175/70

Skicgo 47A. 41158g Audi 80GLS sprzedam za 
bony PeKaO. Telefon 
41-17-13. 4H66gKożuszek włoski, kurtkę 

• z nutrii oraz komplet z
lisów biały sprzedam.
Tel. 657.42 . 4M59g

Wózek głęboki koloru 
granatowego sprzedam.
Tei. 747-31. 4ia63g

Trabanta combi sprze 
dam. Koźmińska 12. 
41209g.

Fiat 850, rocznik 73 dob­
rze utrzymany sprzedam, 
tel. 734-94 po godz. 19 
41211g.

Sprzedam silnik Fiata 
132, 1600, 1800, 5-biegową 
skrzynię biegów Fiata 
125 oraz Mirafiorri. Gło­
gowska 133 m. 15, godz. 
16—13. 41236g

Sztućce srebrne sprze­
dam. os. Kopernika ul. 
Jawornicka 15©, m. 24. 

4118Sg

Kożuch damski wioski 
sprzedam, ted. 545-42.
_________ 41201 g

Jadalnię retro, mahoń, 
rzeźba. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dła 41216g.

Żuka skrzyniowego dob­
rym stanie kupię. Tel. 
644-06. 41284g

Buraki pastewne — więk 
sza ilość sprzedam. Umtrl 
towo, Poznańska 18.

41881g

Kupię tylne lewe drzwi 
do Wartburga 353. Po­
znań Osiedle Piastów 
skie 62 m. 2 od gódz?

Wynajmę pokój z kuch, 
nią młodemu małżeń. 
stwu lub panienkom, ul. 
Opawska 6 — Janikowo. 

41189g

Kupię M-2 własnościowe, 
mały domek, Poznań, o_ 
kolice. W rozliczeniu 
ewentualnie Volkswagen 
K-70. Oferty ,Prasa” 
Skryta 1 dla 41320g.

Kwaterunkowe 35 m’ te­
lefon Warszawa, zamie­
nię na większe Poznań. 
Oferty ul. Sr ód k a 8/9 m. 
4. 38357g

Uczennicę na 2-osobowy 
pokój z kuchnią przejmę. 
Stare budownictwo. Tel. 
77-67-39. po godz. 18.

41596g

Zamienię M3 na M2 Ła-1 
zarz tą-kże kwaterunku-' 
we c.o. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 41355g.

Kupię ziemię (9,5 — 2 ha) 
z domkiem łub prawem 
zabudowy Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa” 
^rrta 1 dla 41323g.

Kupie ogrodnictwo do 0.5 
ba Puszczykowo — Ptrsz- 
C7vkówko. Oferty ..Pra­
sa” Skryta 1 dla 41333g.

Sprzedam działkę ogrod- 
niczą 1500 m! o-raz 0,5 ha, 
tel. 130-285, godz. 17—19.

41393g

Gospodarstwo rolne oko­
lice Poznania kupię. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 41441g.

Kupię warsztat samocho­
dowy względnie działkę 
pod warsztat, najchętniej 
przy ul. Dąbrowskiego 
do Przeźmierowa włącz­
nie. Oferty ,;Prasa” Skry 
ta 1 dla 41455g.

Połowę domu bliźniacze­
go lub M5 własnościowe 
kupię, oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 41459g.

Zatrudnię dziewiarkę o_ 
raz panią na przy ucze­
nie dziewiarstwa, uczen­
nicę. Wynagrodzenie \vy 
sokie, tel. 33-32-38 wie- 
czorem lub oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 41O46g. j

Zatrudnię dziewiarkę 
względnie do przyucze­
nia, uczennicę, panią do 
prucia, cewienia z nrzą 
dzeniem lub be-z oraz 
krawcową. Tel. 32-59-38 
lub oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 41247g.

Tokarza może być renci-!^.. . . . ......
sta przyjmę. Warsztat me błotniki prze
chaniczny. Tadeusz Maty 
ja, Poznań. Gwardii Lu» 
' J ' 4168Gg1

j ja, rozn; 
I dowej 25.

KuKuralna pani potrzeb-1 
na 3 razy w tygodniu do) 
1.5 rocznej dziewczynki. ( 
Tel. 736-95 (Rataje).

Zatrudnię ' instalatorów I 
wod.-kan., e.o. Junikow. | 
»ka 8 . 41059g •

Pracownika do wszelkich 
prac w gospodarstwie 
rolnym przyjmie Lech 
Suęjiorski Buk, tri. Gro-

41708g '

Sprzedam złoty pierś*cio_ j 
nek, naszyjnik. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dto 
41219g. J

Sprzedam Fiata 128p so­
bota godz. 11—W, Rut.

Zamienię mieszkanie
pokojowe Zabrzu 1

dnie — Lewy i prawy do Radio
Fiata 2'27p oraz 5 Ttr. la 
kieru (zieleń oliwkowa, 
granat, klinkier, czerwień
burgundzk?). Wiadomość:
teł. 20-12-60.

Hitaszi stereo z
kowsk iego 33 
rze.

podwó_ 
41379g

(przedmieście) na podob­
ne w Poznaniu. Tel. Poz­
nań 20-55-13 po godz, 16.

41367g

kaselofoncm sprzed®m. sprzedam Zastawę llOOn 
Matysiak. Prusa ISA rm rocznik 1961. Os. Przyjął 
"• 41223g | ni jj m 123. 41391 g

mNrst; j ; - —.  - - ■
417O9g j Sprzedam kożuch Kupię Mercedesa rocznlkI rłłnCww? ołr rvr -y o-r» tr 1CÓ na ' ‘ ___płaszcz skórzany

Małą talerźówkę do Ut- błam karakułowy 
■ - • Os Oświecenia 77

Wynajtnę pomieszczenia
na warsztat (może być । 
garaż murowany). Waru-

Sprzedam działkę budo­
wlaną we Wrześni z roz­
poczętą budową.' W rozli­
czeniu może być samo­
chód. Wiadomość Bąk. Z. 
Poznań Osiedle Jana IM 
Sobieskiego 9 m. 37.

4149PC

nek możliwość podłą-
czenia prądu trójfazowe-

Pomoc do dziecka i drób | 
nych prac domowych na ’ 
stałe (ze spaniem) po- f 
trzebna. Waruńki dogod ।

dziś k a 48. 412«Sg

Przyjmę ślusarza na pół 
lub cały etat. Rodziewi_

ł»e. Tel. 731-05. 41097g
czówny 3. 41302g

. Czeladnika stolarskiego 
) przyjmę zaraz. Warsztat 
stolarski Stefan Gajew- 

! ski. Swarzędz. Łąkowa 1 
(przy dworcu kolejowym).

41721g

| susa 330 na wet do remon. 
j.tu kupić- Czesław Potrą I 
Iwiak Plewiska, ul. Fabia! ' . . , . „ .

newska 13. 41727g i »«s«aP>e **^*9. nrn Trrrwiwtfoł n

160/36 _ 19ft0 oferty >P7a
CmTTT isa” 1 M3**g

41327g j Silnik od Poloneza 1500.

bro _ trmoptal 0,5% oraz

go. Tel. 557-78. 41374g

I Kupię pole, ogród Smo- 
■ chowice, Krzyżowniki, 
j teł. 41-85-71. 41493g

Mieszkanie własnościowe

Kopię pianino w dobrym 
stanie, tei. 723-95. 41990g

glanoide retmałe. Oferty
„Prasa* 
41227g.

dla

części Pegeota przednie 
i tylne zawieszenie do 
sprzedania. Teł. 67-38-13. 

41443g

M-4 Rataje 
wyposażone sprzedam. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 41381g.

kompletnie
Kupię willę, bliźniak, 
mieszkanie willowe, pół 
bliźniaka, pół willi. Ofer 
ty ..Prasa” Skryta 1 dła 
41496g.

Zatrudnię dziewiarki —I 
zaraz. Dobre warunki. | 
Oferty „Prasa” Skryta * 
1 dla 41117g.

Zlecę odnowienie sypiał, 
ni dębowej. Tel. 505-88 
godz. 19. 41310g

Zakład 
przyjmie 
..Prasa’'.
41732g.

fotograficzny 
ucznia. Oferty
Skryta dla

Nowy ciągnik Ursus C-360 
(duży) kupię. Oferty ,.Pra 
są”, Skryta 1, cWa 41747g.

Sprzedam dywan futrzak 
250X165 stan dobry, tel. 
72SP82 od godz. 18—20.

41259g

Sprzedam Warszawę 224.
tel. 640-03. 41453g.

Zatrudnię krawcową do 
szycia bielizny 1 odzieży 
dziecięcej. Poznań — Dę 
biec, Czechosłowacka 137.

41154g

Przyjmę malarzy, ucz. 1 
niów. Osiedle Powstań I 
Narodowych 17 m. 6. tel.
79-14-68. 41361g

Stażystę, ęmeryta fotogra 
fa przyjmę. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1. dla 41731 g.

Zatrudnię krawcową do 
szycia bielizny i odzieży 
dziecięcej —, praca stała. 
Ofierty „Prasa” Skryta 
1 dla 41155g.

Potrzebne panie do szy 
cia sukien. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 41370g

Pani< biegłe szyjące na
maszynie oraz mężczyznę 
na pół •------ -
Poenań,

kobiety i solid­
nego mężczyznę (renci- 
slę) do pracy w szklar­
ni. Ltri>oń 3, Traugutta 
27. 41277g

Zatrudnię instalatora spa 
wacza na dobrych wa­
runkach. Poznań, tri. Ry 
baki 5, tel. 747-M.

41377g

Potrzebny piekarz, uczeń
piekarski. Woźna 10.

po godz. 15.

etatu ’ przyjmę.
Trybunalska 26

4180Og

Zamrażarkę nową kupię. 
Oferty ..Prasa”, Skryta 1, 
dla 41748g.

Kupię grubościówkę rów 
nież, uszkodzoną oraz ma 
teriały budowlane. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1. dla 
417T8g.

Kupię przyczepę ciężar o 
wą do Fiata 125p, tel. 
22-16-47 po godrz. 19. *

41925g

Garaż triaszam< kupię. Teł.
649-83. 41781g

Sprzedam ogródek dział­
kowy z altaną na Krze, 
slnach. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 412«0g.

Sprzedani spawarkę tran 
sformatorową 250A, grę 
telewizyjną, tel. 77-88-19.

41273g

Przyjmę panią do szy-

ta •! 41999^

Murarzy i pomocników 
zatrudoię — praca stała 
Szamotała M bwdowa.

Spawacza elektrycznego, 
spawanie grzejników pie 
cy ć.o. przyjmę. S4aro-

Piękną skórę renifera 
sprzedam. Śzedągowsk a 
39. 41279g

łęcka 96b. 41825g

Potrzebna zaraz dziewiar
41393g ka. Oferty „Prasa”, Skry 

I ta 1, dła 41839g.

Pohukuję pracy fizyca-| 
nej. Oferty 
ta k dta

Pilnie kupię duże podda 
sze mansardę do remon­
tu zaadaptowana na 
mieszkanie. Dobrze zapła 
cę w bonach PeKaO. Ofer

Kożuch damski sprze­
dam — rozliczenie w bo 
rrach PeKaO. Óferty 
..Prasa” Skryta 1 dla 
4I296g.

Motocykl 
sprzedam, 
wtorki,

starego typu
Tel. 67-53-85 

tricki

Sprzedam lub zarńienię 
na Fiata, Mercedesa 2805. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 41463g.

Sprzedam Ładę 1500, 1977 
grudzień. 60.000 km.
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dła 414e0g.

Sprzedam nowego Fiata 
125p. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dła 41536g.

Ford Granada automatic 
6V 80 r. okazyjnie sprze­
dam. Informacja Poznań 
Grottgera 12 m. 4. 42263g

BMW 2002 rocznik 1973 
sprzedam, tel. 744-42.

4*2297g

Skodę i Poloneza 1988 
sprzedam. Poznań Kop- 
czynsfciego 2A od gocta.

Kupię własnościowe 2 
pokoje z kuchnią w sta­
rym budownictwie lub 
M-3 w Swarzędzu. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
41387g

Kupię działkę rekreacyj­
ną z domkiem letnisko­
wym blisko Poznania. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 41519g.

Mieszkanie 2 pokojowe 
łazienka, małe dozorstwo 
zamienię na podobno bez 
dozorstwa. Warunki ko­
rzystne. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 414O7g.

Kunie działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty ..Pra 
sa” Skryta 1 dla 4152bg.

Kupię mieszkanie wła­
snościowe lub wydzierża­
wię na okres 5 lat — płat 
ne z góry, w rozliczeniu 
bony PeKaO. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dła 41413g.

Kupię działkę z zabudo­
wą gospodarczą lub bez 
(może być zaniedbana) 
najchętniej Szczepanko­
wo, Spławie, Kobylepole, 
Bogucin Nowa Wieś, in­
ne do 20 km od Poznania. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 41543g.

Sprzedam komfortowe M-2
własnościowe (Grunwald)
— płatne bonami PeKaO. | 
Oferty „Prasa” Skryta ’ 1 ■
dla 41148g.

De wyna/ęcia nieduże po 
mieszczenie na cichy prze 
mysł oraz pokój jedno- 
osobow y nieumebGowałn y 
(Górczyn>. oferty „Pra-—0M.--- A - “ -----

Kupię zdecydowanie
działkę budowlaną 1500 — 
•WX) m* w Komornikach 
lub Wirach. Oferty ..Pra­
sa” Skryta 1 dla 41555g.

Puszczykówko sprzedam 
działkę 1000 m4 ze starym 
zamieszkałym domem bez 
wolnego mieszkania. Do­
jazd MPK. PKP. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dto 
41502g.



# Praca
Starsza pani poszukuje 
opiekunki w zamian za 
wyżywienie i mieszkanie. 
Wiadomość: Poznań, Dąb 
rowskiego 352 m. 13.

42517  g

Rotrzebny tokarz. Po- 
znań, ul. Szczepankowo 7 

42548g

Pracownika do konserwa 
c^i samochodów. ' Bardzo 
dobre warunki. „Auto — 
Smar”, Fabryczna 14.

4f.326g

Kupno * Sprzedaż
Pilnie kupdę bony
PeKaO. o.ferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 38608g.
Kupię mohair. Tel. 
715-44 po godz. 20. 42415g
Kurtka kożuchowa, szwed 
ka skórzana. Teł. 77-68-52. 

41324g
Sprzedam nową CZ 350 
ccm. Gwardii Ludowej
29 m. 2. 42007g
Futro ła^ki karakułowe 
czarne. Gromadzka Wa,
Winogrady. 42500g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia ’
13 października 1981 roku zmarł w wie­

ku 71 lat, nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp. ,

WIKTOR LIEBERT-
Pogrzćb 

dżinie 13

424Mg

odbędźie się w sobotę, 17 bm. o go- 
na cmeńtarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

tDnia 13 października 1981 roku zmarł mój 
kocha-ny mąż, nasz drogi ojciec, teść, syn, 
brat, szwagier i wujek, śp

BOLESŁAW BINDER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 17 bm. 

o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.
, smutku pogrążona

Os. Lecha 7 m. 7.

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 października 1981 roku, ódszedł nagle 

• od nas na zawsze, opatrzony Sakramentami św. 
mój ukochany i najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
58, śp.

ZENON SZYMAŃSKI
Pogrzeb Odbędzie się w poniedziałek dnia 

19 bm. o godż. 13 ha. cmentarzu junik&vśkim.
Msza św. pdbędzie się • w dniu 19. 10.
o godz; 7.15.

W smutku pogrążone
. żona, córki z mężami

br.

Sprzedam pikówki cykla 
men. Janina Celler, tel.
13-00-77. 42495g

Atrakcyjną suknię ślubną 
sprzedam. Tel. 67-17-72 po

Katowice zamienię M-3 
komfort, telefon śród­
mieście na podobne w Po 
znaniu; Oferty „Pra*a”, 
Skryta 1, dla 42164g.

Ostrów WIkp. nowe M-3 Sprzedam dużą kamieni.
na Poznań zamienię. O- 
ferty ,.Prasa” Skryta 1 
dla 41527g.

cę do rozbiórki.
477-09 po godz. 19.

Tel.
42496g

18. 42499g

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
ul. Kadłubka 2. 42299g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 października 1981 roku zasnął w Bogu 

przeżywszy lat 82, śp.

dr med. BRONISŁAW OSIECKI
CHIRURG 

zasłużony lekarz PRL.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 październi­
ka br. w Chełmnie n/Wisłą o godz. 11.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Chełmno n/Wisłą Plac Rydygiera 3. * 42374g

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 października 1981 roku,..zmarłą opątrzór 

ńa Sakramentami św. nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia, prababcia i ciocia przeżyw­
szy lat 90, śp.

MAGDALENA PRACEL
z domu Kuppler

Pogrzeb odbędzie się 
12.15 na cmentarzu na

W głębokim smutku

dnia 17 bm. o. godz. 
Junikowie.

pogrążona
RODZINA

Poznań Hutnicza 53 m. 36. 
Warszawa, Hanower. 42238g

Zawiadamiamy, że dnia 13 października 
1981 roku zmarł

mgr ANTONI KONIECZNY 
były długoletni główny księgowy 

naszego Przedsiętroistwa.
Zegnamy Go z głębokim żalem składając 

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie • się dnia 16 października 
br. o godzinie 13.30 na cmentarzu na Winiar 
rach.

Dyrekcja i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Remontowo - Budowlanego 

PCB „Cerbudowa” w Poznaniu
1730-K3

t Dnia 13 października 1C01 roku zmarła po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 

lat 48, nasza ukochana, żona, matka, teściowa 
i babunia, śp.

CZESŁAWA SYBILA
z domu Bagrowska

Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 12 na 
cmentarzu na Miłostowie.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

mąt i córka z rodziną
Poznań,- Łozowa 79a m. 2. 42443g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 października 1981 roku zmarł przeżyw­

szy lat 65, mój ukochany mąż, tatuś i dzia­
dek, śp.

MICHAŁ WIZA

O Lokale
Młody, kulturalny pań
poszukuje pilnie elegan­
ckiej kawalerki lub sa­
modzielnego pokoju z wy­
godami. Oferty ^Prasa” 
Skryta 1 dla 41481g.

Firma polonijna wynaj, 
mie w Poznaniu pomie­
szczenia z telefonem na 
.biura. oferty „Prasa** 
Skryta 1 dla 412f)4jg.

Zamienię 2 mieszkania 2_ 
i 3-pokojowe na 4—5-po_ 
kojowe w Śródmieściu. 
Tel. 79-11-19. 41430g

Pokói do wynajęcia. 
Strzelczyka 11. 41252g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat krawiecki w 
Szamotułach lub okolicy 
część willi mile widziana. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 41485g.

O Nieruchomości
Kńpię duży dom jedno­
rodzinny w Poznaniu lub 
okolicy w rozliczeniu mo 
że być duże mieszkanie 
własnościowe. Ofćrty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
42156g.

Sprzedam dom willowy 
5-pokojowy c.o. sad 2500 
ms jezioro, las 8 km od 
granicy Poznania. Oferty 
,,Prasa”i Skryta 1, dla 
42444g.

® Różne
Opiekunki ' 4-letniegp 
chłopczyka do Zakopane 
go w listopadzie poszu­
kuję. Dobre wynagrodzę 
nie. Oferty „Prasa”, 

| Skryta 1. dla 41142g.

Nowo otwarty sklep po-1 Mężczyznę, który zabrrt 
szukuje producentów che pomyłkowo 1. III. goda. 
miczno - drogeryjnych, ] 2.00 z halu dworca za- 

■ gospodarstwa doinowegoj chodniego walizkę brązo
—*— ------- w : mm i Wą ze zdjęciami dzieckaelektrotechnicznych i 1001: 

drobiazgów. Zgłoszenia) 
„Prasa” Skryta 1 dla; 
42153g.

Naprawa maszyn szyją. 
cych dostosowanie do 
dzianin. Longin Grzywa­
czy k, tel. 32-31-80. 41049g

po wypadku i bezce?nny_ 
mi pamiątkami rodzinny­
mi proszę o kontakt tel. 
67-19-75. Nagroda 10.000,—

Pilnie alec.ę budówę częś 
ci domku jednorodzinne 
go. Czerwonak. Poznań. 
Osiedle JagiellońslQe 109^
m. 10.

zł: 41143g

. a. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
I dniu 13 października 1981 roku, zakończył 
nhgle śwój pracowity żywot w wieku 73 lat, 
opatrzony Sakramentami św. najwspanialszy 
mąż, najukochańszy ojciec, teść i dziadziuś, śp.

JAN CIELUCH
człowiek wielkiego i kryształowego serca, od­
znaczony Srebrnyrh Krzyżem Zasługi oraz wie- 

• loma odznaczeniami rzemieślniczymi i dyplo­
mami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o. godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim sińutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kohdolenćji
Poznań. ' 42344g

tDnia 13 października 1981 roku w wieku 
lat 66 zmarł nasz najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek

ROMAN MLECZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 październi­

ka br o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań Lodowa 32 m. 1. 42314g

1 Dnia. 13 października 1981 roku zasnął w 
I Panu przeżywszy lat 86, mój drogi mąż, 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

MARIAN JANICKI

3

Pogrzeb 
dziernika 
czyńskim.

odbędzie się w sobotę dnia 17 paź- 
br. o godz. 13 na cmentarzu gór-

Stroskana
RODZINA

Chociszewskiego 15 m. 3. 42302g

t Dnia 13 października 1981 roku odeszła od
nas, po długiej i ciężkiej, chorobie,

droga mama., babcia, teściowa, prababcia 
żywszy lat 85, śP.

IRENA WEYCHMAN
z domu Wojkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 bm. 
dzinib 13 na cmentarzu na Junikowie.

nasza
prze-

o &□-

W smutku ’ pogrążona
RODZINA

B' Prośmy Ó -nieśfcładanię kondolencji.

1J 13 października 1981 roku zmarł nagle prze-

I żywszy lat 56, nasz kochany ojciec, teść 
3 i dziadek, śp.

TADEUSZ- BOMBICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. ó go- 

] dżinie '11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

0

■ - 42505g

4

Pogrzeb odbędzie ęię w dniu 16 pażdzierni- 1 
ka br. o godzinie 11.30 na cmentarzu para­
fialnym w Ostweszowie.

42451g
Żona z dziećmi i rodziną

KOLEŻANCE'
IRENIE KOPASZEWSKIEJ 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Męża
składają:

Rada, Zarząd i pracownicy-
Spółdzielni Rzemieślniczej Wytwórczości Różnej 

„Warta” w JPoznaniu
42055g

synowie z rodzinami

.L' Z głębokim’ żalem zawiadamiamy, że dnia 
I k 14 października 1981 roku odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia. przeżywszy lat 81, śp.

PELAGIA SARNOWSKA
z domu Król

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia
17 bm. o 
cmentarzu

Poznań -

godzinie 11, po czym pogrzeb na 
w Krżesinaćh.

W smutku pogrążona

Krzesiny, ul. Pruszkowska 9 m. 1.
42486g

tDnia 14 października 1981 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy >

lat 74, śp.

ZOFIA WOŹNIAK
z domu Rojna, 

była pracownica Narodowego Banku Polskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 październi­
ka br. zo godzinie 12 na cmentarzu górczyń- 
skim. '

42442g

W smutku pogrążona
RODZINA

J- Dnia 15 października 1981 roku zmarł nagle 
• podczas pełnienia obowiązków służbowych 
przeżywszy lat 51, nasz kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek 1 szwagier

JÓZEF KRYSTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie 

19 października b^. 
rzu junikowskim.

się w poniedziałek, dnia 
o godzinie 9.45 na cmenta_

» 42518g

+ Z r u 
ku 81 
cia i

W smutku pogrążona
RODZINA

głębokim żalem zawiadamiamy, że 
października 1981 roku zmarła w 
lat, nasza kochana, matka, teściowa, 
prababcia, śp.

FRANCISZKA PATAN
z domu Kachel

dnia 
wie- 
bab-

Pogrzeb odbędzie się dnia 17, bm. o 
dżinie 8.15 na cmentąrzu junikowskim.

go-

W smutku pogrążona 
RODZINA

OsierRe Plewiska. Andrzejewskiego 25a. 425Q7g

Powielacze do telewizo­
rów kolorowych napra­
wiam. Gwarancja! Tele_ 
Seryice, inż. Bohdan No 
wak, Szamotuły, al. Nie 
podległości 50, tel. 20-707, 

- " 41031g42021g

HENRYK ANDRASZEWSKI

W smutku ,pogrąż’ona
RODZINA

Poznań Krakowska 21 m. 13. 42020g 42417g

KAZIMIERA MALEWSKATADEUSZ BOMBICKI

&

Dnia. 13 października 1981 roku zmarła na-

4248 Ig

nieskładanje kondolencji.Prosimy o

JADWIGA ADAMSKA
z domu Smierzchała

BRONISŁAW MIKOŁAJCZYK

1720-U3

ojciec, dziadek, teść, szwagier i wujek, sp.

wiktor Zyto

Zduny, Rynek 5. 42434g

424I9g

MARTA KACZMAREK

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Zakopane, Berlin.

42435g

Pogrzeb 
dziernika

Pogrzeb odbędzie się 
ka br. o godz. 11.30 na 
skim. Msza św. żałobna 
w kościele Bożego Ciała.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godzinie 10.30 na cmentarzu juni-

Pogrzeb 
19 bm. o 
kowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

o godzinie 15 na cmentarzu parafialnym 
niary, ul. Wojciechowskiego.

Msza żałobna 
św. J. . Bosko,

Pogrzeb 
1981 roku 
czyńskim.

Rodzinie 
dają:

dnia 19 październi- 
cmentarzu junikow- 
19 br. o godz. 17.30

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 października 1981 roku odszedł nagle 

naszego grona nieodżałowany przyjaciel, śp.

42506g
OMHI

W smutku pogrążone 
grono przyjaciół

W głębokim żalu pozostaje 
RODZINA

Strapieni 
żona i synowie z rodzinami

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 października br. 
o godzinie 12 po mszy św. w kościele parafial­
nym w Mosinie. /’

-smutku pogrążeni

szwagier i rodzina

JULIA SUZAŃSKA 
z domu Konarzewska

W głębokim smutku pogrążane 
CÓRKI

tDnia 8 października 1981 roku w wieku 
lat 67 zmarł -mój najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

S. + p.
Z głębokim żatem zawiadamiamy,-że dnia 

8 października 1981 roku zmarła nagle w wie­
ku 80 lat, nasza kochana matka

ANIELA ZYGARŁOWSKA
z domu Szymczak

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 10 paździer­
nika ,br. o godzinie 11 na cmentarzu górczyń­
skim.

Dnia 12 października 1981 roku odeszła z gro_ 
na byłych--pracowników

odbędzie się dnia^ 16 października 
o godzinie 11 na cmentarzu gór-

Zmarłej wyrazy .współczucia skła-

fZ^ wielkim bólem 1 żalem zawiadamiamy, 
że dnia 12 października 1981 roku odszedł 
nagle nasz nieodżałowany kolega, śp.

ZENON SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

19 października br. o godzinie 13 na cmen­
tarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy, wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Koleżanki i koledzy z NSZZ „Solidarność” 
przy Prsedsiębiórstwie Robót Kolejowych Nr 18 

w Poznaniu

tDnia 14 października . 1981 roku po ciężkich, 
cierpieniach, zjnarła moja najukochańsza 
. żona, nasza droga mamusia, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

tZ głębokim i szczerym żalem zawiadamia-" 
my, że dnia 14 października 1981 roku 
zmarł w wieku 66 lat, mój kochhny mąż,’ naSfc

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 
dziernika br. o godzinie 10 w1 Zdunach 
Krotoszyna.

paz- 
koło

tDnia 14 października 1981 roku zasnął w Pa­
nu, opatrzony Sakramentami św.

x KS. KANONIK 
MICHAŁ MILEWSKI 

długoletni duszpasterz archidiecezji lwowskiej 
i wrocławskiej.

Wprowadzenie zwłok do kaplicy pod wezwa­
niem Opatrzoności Bożej na Piątkowie, odbę- 
dr.ie' się 17 października br. o godz. 12. Msza . 
św4 i pogrzeb o godzinie 12.30.

W imieniu księży Dekanatu 
śu\ Stanisława Kostki w Poznaniu 

ks. Janusz Szajkowski 
dziekan

.l Dnia 13 października 1981 roku po długiej 
* i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św., zmarła nasza droga 1 jedyna kuzynka 
i kochana ciocia, przeżywszy lat 81, śp.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Miłosto- 
-wp w dniu 17 października br. o godzinie 11.

42418g

tDnia- 14 października 1981 roku zasnęła 
w Bogu w 34 foku życia, po długiej i cięż­
kiej chorobie, moja ukochana córka, siostrą 

i. matka, śp.

STEFANIA TRAFNA
z domu Pawlicka

odbędzie się w sobotę, dnia 17 pa^ 
br. o godzinie 12 w Lusowie. ,

W smutku pogrążona

RODZINA

+ głębokim żalem zawiadamiamy, że
10 października 1981 roku zmarła śmiercią 

tragiczną, nasza najdroższa córka, mamusia 
i babcia, przeżywszy lat 51. śp.

ŁUCJA ADAMSKA '
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 października br. 

o godzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

RODZINA

Dyrekcja, POP, związki zawodowe, 
koleżanki i koledzy 

Przedsiębiorstwa Państwowego 
Cukrownie Wielkopolskie w Poznaniu 

ż 1732-K3

j maszczona Olejami św., przeżywszy 
nasza kochana matka, teściowa, babcia 
babcia, śp.

' ANTONINA DOLSKA
z dómu Szaroleta

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia

lat 80. 
i pra_

17 bm. 
Wi-

17 bm. ó godz. 18 w kościele 
Winogrady, ul. Warzywna 17.

W smutku pogrążona

Poznań, Osiedle Kraju Rad 36 m. 42, 42414g

tDnia 14 października 1981 roku, po długiej 
i ciężkiej chorobie, odszedł do Pana, czło­
wiek wielkiej dobroci i szlachetności, śp.

|“ Poznań, Przemyśl: Richmond Hill. 42427g

Dnia 13 października 1981 roku z

kol. JAN CIELUCH 
mistrz ślusarski, 

długoletni, zasłużony członek Cechu. 
Zmąrły odznaczony był; Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Honorową Odznaką Rzemiosła oraz 

licznymi odznaczeniami rzemieślniczymi
i spółdzielczymi.

Żegnamy z żalem szczerego i oddanego przy_ 
jaciela rzemJbsła i działacza społecznego oraz 
wzorowego wychowawcę młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 paź­
dziernika br.-o godzinie li. 30 na cmentarzu 
górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia SKłada:

Cech Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych 
w Poznaniu ,

1733-K3

tZ głębokimi żalem zawiadamiamy, że dnia
14 października 1981 roku zmarł w wie­

ku 69 lat. po ciężkich cierpieniach, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany tatuś, teść i dziadek, śp.

TELESFOR SIEMlANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 

na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki 

Prosimy o nieskładanie kondolencji:
Poznań, Osiedle Kraju Rad 8 m. 40. 42530g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 października 1981 roku zmarła nasza długo- 
letinia i. sumienna pracownica i droga kolezan_ 
ka

HENRYKA PUKACKA
Rodzinie Zmarłej składamy 'wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 paźi 

dziernika br. o godzinie. 10.30 na cmentarzu 
górczyńskim.

Zarząd i Rada Spółdzielni.
POP, Rada Zakładowa SN ZZFŚP i SI, 

NSZZ ..Solidarność” koleżanki i kojedzy 
Zachodniego Wydawnictwa „Pospress 

w Poznaniu

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 października 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, nasza 

najukochańsza mama, teściowa, - babcia i pra_ 
babdia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 października br 
o godźinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.,

W głębokim smutku pogrążona
f RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego . 52 m. 1. 42524g

I j
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(5)

bal-

Dziennik;
„Na drugiej lin® frerełu' 

— „Pięć dni”;^A^ewłAOA^ 3L50 — /^Monitor rządowy”;
2S.20 — Cyrkowe spotikairwe ż

Ladą;
23.10 — Dznenrak.

16.30 — Dz-uennak;
17.06 — „Piątek z Pankracym”;
17.2« — „W górach Alaski”;
18.20 — Camera ta;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Przygody pana Micbała 

(5) „Mąż Basi”;

fon” — dobranoc <Jla doroe^ęh; 
dorosłych;

18.35 — S. Stuligrosz przedstawia.
19,00 — Teleskop.;
19,30 — Dziennik;
26.00 — „Zajazd” — reportaż T. Li- 

towczenki;
20.30 — „Za pięć dwunasta” — pro­

gram p^rblic.;
3ł.-i00 — „Od A do Laskowika” — 

program, muzyczno-roarywko-
RFN i Szkocja w finale piłkarskich MS

Kątek 16 X
PROGRAM 1

PROGRAM 2

— NURT — Porozmawiajmy;
18.19 — Wieczór Telewizji Poznań 

na antenie „Dwójki": „Tele-

wy;
21 45 —
21.55 — 

wla.
22.15 —

24 godzimy; Z
B. Kaczyński przedsta-

baletowy
,Sabat mater” — program

Podscy piłkarze po zwycięs­
kim meczu w Lipsku (który 
jeszcze marny świeżo w parnię 
ci) mogą spokojnie przyglądać 
się, zmaganiom przyszłych ry­
wali o awans do mistrzostw
świata 82. Grono drużyn,

Sobota 17 X
PROGRAM 1

18.50 — Dobranoc;
10.00 — „Przygody pana Michała

PROGRAM 2

(S) .Komendant stanicy”

9.00 — „Sobótka” i film z 
„Cudowny świat Walta 
ney’a*’;

serii
Dis-

15.00 — „Siedem anten”;
36.15 — „Radar”;
Hł.30 — Dziennik;
37;00 — „Wędrówki z kamerą” —

„Kanadyjska preria”;
17.30 — „Gwiazdozbiór” .— 

Garbo (2);
M.20 —-^„Monitor sejmowy”;

Greta

19.30 — Dziennik;
20.15 — „Loteria” włoska komedia 

filmowa;
21.10 — Międzynarodowy Konkurs 

Skrzypcowy hn. H. Wieniaw­
skiego;

21.45 — „Blisko i Daleko”;
22.20 — Dziennik;
22.40 — „Cyrkowe spotkanie z bal­

ladą” (2).

16.30 — „Obrona cywilna” — film 
dokum.;

17.00 — „Pierwsze porywy” (7);
18.20 — „Klub ■tęsciu kontynen­

tów” — „Ostatni rejs”;
19,00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

29.00 — Z estrad Interwizji;
20.30 — Telewizyjny musichall;
21.20 — 24 godziny;
21.30 — „Książę regent” (8) — „Po­

rażka i zwycięstwo”;
22.25 — „Spotkania w drodze”.

które już zapewniły sobie' pra 
wo gry na hiszpańskich bois­
kach w przyszłym rofcu powięk 
szyło .się do dziewięciu. Piłka­
rze RFN po szóstym zwycię­
stwie w grupie I, tym razem 
nad Austrią w Wiedniu 3:1 
(2:1) są już również uczestni­
kami finałów MS. Premiowa­
ne awansem miejrce mają rów 
r>ież zapewnione Szkoci w gru 
pie VI po remisie w Belfaście 
z Irlandią Pin. 0:0.

Niedziela 18 X
PROGRAM 1

SiOO — „Tydzień” magazyn 
czy;

rolni-

my” 
skich

13.55 —
taż;

16.00 — „1

— książki dl-a szkół wiej-

jak Spinoza” — repor-

,Lalka” (1) — serial TP (po

PROGRAM 2

t. 45 — „Telewizjada*;
9.00 — Dla młodych widzów: ,,Te-

wtórzenie);
17.20 — „W’ służbie człowieka” 

„Sztuka i jej funkcje”;

13.40 — „Krótkofalowcy” — pro- 
.gr ani wojskowy;

\^4.10 — Niedzielne kino „Dwójki” 
„Mariami Piotr” — film histo- 
ryczno-oby cza jowy;

15.20 — Teatr Wspomnień v— „Pan 
Tadeusz” — księga VII „Rada”;

leranek” i 
świat Walta

50.30 —- Antena;
H.00 — „Stereo

film „Wspaniały 
Disney’a”;

17.55 — Książki, na które 
my” (2);

18.00 — Bliskie |j>otkania z

ezeka-

,Trze-

16.00 — Opera miesiąca 
. Trubadur” (2);

Verdi

chór S. Stuligrosza;
12.15 — Dziennik;

kolorze”

13.00 .Osądźmy
T3.54 — „Przygody
1^.20 — Osądźmy
M.35 — Losowanie

sami” <l);
Sindtoada”;
sami” (2);
Dużego Lotka;

TYLKO W NIEDZIELĘ

M.55 — ..Czym skorupka za mło-
dxi...” — dziecko 
dźwięku;

ś wiecie

„Książki ,na które czeka-

cim oddechem” reportaż;
18.20 — „Wspomnienie o profesorze” 

— program poświęcony pamięci 
profesora Tadeusza Kotarbiń-' 
skiego;

18.40 — Zaproszenie do teatru „Am­
basador” Sławomira Mrożka;

19.05 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Filmy Ch. Chaplina „Król 

w Nowym Jorku”; •
22.00 — Sportowa niedziela;
22.30 — „Być Cezarem albo nikim”; 

— wiersze i fragmenty „Dzien­
ników” J. Lechonia.

17.20 — Niedzielne kino ..Dwójki” 
„Cały świat w twoich oczach’ 
— film radziecki;

Obok piłkarzy RFN w gru­
pie I nadal największą szansę 
wyjazdu do Hiszpanii stoją mi 
mo porażki Austriacy mając 
tyle samo punktów straconych 
?a Bułgaria (która pokonała w 
Tiranie Albanię 2:0 (0:0) lecz 
o 2 więcej zdobyte. Zadecydu­
je zapewne bezpośrednie spot 
kanie tych drużyn, w Sofii.

niejszych konkurentów Irlan­
dia pokonała w Dublinie Frań 
cję 3:2 (3:1). Irlandczycy za-- 
kończyli występy w elimina­
cjach z 10 punktami zdobyty­
mi i 6 straconymi. Przy remi­
sie Holandii we ^rancji roze­
grają oni dodatkowy męcz z 
Holandią o finał MS. Każdy 
inny wynik stawia ich raczej 
na przegranej pozycji. Gdy wy 
grają Holendrzy oni występo­
wać będą na boiskach Hiszpa­
nii. Cypr mimo że rozegrał 7 
spotkań nie zdobył jeszcze ,pun 
kt-u.

Niespodziewanym remisem 
2:2 (1:0) zakończył się mecz 
w Cardiff w grupie III pomię­
dzy Walią i Islandią. Walijczy 
cy mimo, że prowadzą nadal 
w grupie (10:4) mogą nie za­
kwalifikować się do Hiszpanii, 
jako że ZSRR (9:1) i CSRS 
(9:3) mają mniej straconych 
punktów. Rozstrzygną sprawę 
meczę tych drużyn miedzy so­
bą z czego w najkorzystniej­
szej sytuacji jest ZSRR, bo

Ałbania i Finlandia już są bez Walię i CSRS, podejmuje na

1^.20

Poniedziałek 19 X
PROGRAM 1

(7) — „Tajemnica Azji”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Teatr Telewizji — F. Hoch-

18.25 — Niódziielne 
„Fortuna” — 
kryminalna;

19;30 — Dziennik;
20.90 — Niedzielne

kino „Dwójki” 
polska komedia

kino „Dwójki’

szans.

!

(cd) „Bariera dźwięku” — pol­
ski dramat psych.;

20.45 — „Historia wyryta w kamie­
niu” — film dokum.;

21.10 — „Przerwa” — radziecka no­
wel a filmowa;

21.30 — „Szczęśliwy dzień” — ,pol-
stoi film muzyczny;

21.55 — Filmy S. Różewicza — 
sterplatte”.

Ciekawa sytuacja wytwo­
rzyła się w grupie II. Holan­
dia po zwycięstwie 3:0 (2:0) 
nad Belgią (kitóra już wcześ­
niej zapewniła sobie awans) 
podtrzymała swe szanse na 
przynajmniej' drugie miejsce 
w g-PUpie. W meczu jej ńajgroź

swoim terenie, a tylko jeden 
mecz gra na wyjeździe — z 
CSRS. Islandia i Turcja zak-cń 
czyły eliminacje bez. szans na 
awans.

Węgrzy grając w grupie IV 
po zwycięstwie 3:0 (1:0) nad 
Szwajcarią praktycznie zapew 
niii sobie już prawo giry w 
Hiszpanii. Wystarczy im mini­
malne zwycięstwo z Hcrwagią

20.10 —
20.30 —

.Przewodnik po His

36.55 — NURT — Cywilizacja i kul­
tura współczesna — „Naukowy 
i techniczny rozwój cywilizacji 
i kultury europejskiej”;

56.30 — Dziennik;
17.00 — ..Zwierzyniec”;
l?Jł5 — „lie jest życia” (4) „Nauka 

chodzenia” — serial społeczno- 
obyczajowy; '

W.20 — Skarbiec;
16.50 — Dobranoc;
19.00 — „Przygody pana Michała”

waelder
b liczmy”

22.30

18.20

, .Oskarżyciel pu-

— Program publicystyczny;, 
— Dziennik.

PROGRAM 2

— Wieczór hiszpański w Tele-
wizji Polskiej;

19.25 — „Madryt wczoraj i dziś”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20,00.— Śpiewa Maria Jinbene:;

taniec;
20.35 — 

nic’
2i.0fl —

21.20 -

Flamenco”

„Hiszpańskie

.Mocedades’ ’

Wtorek 20 X
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci: „Michałki”;
17.50 — Dla młodych widzów: 

magazyn „C.D.N.”;
18.20 — Inte r studio ;■
18.50 — Dobranoc;

20.15 — „Piotrusia” — dramat spo­
łeczno-obyczajowy prod. fran­
cuskiej;

21.50 — „Listy o gospodarce”;
22.30 — Dziennik.

PROGRAM 2

59.00

19:30

■ „Przygody pana Michała” 
,Azja, syn Tuhaj-Beja”;
Dzieńmik;

18.20 — Wieczór Studia-2 na ante­
nie „Dwójki”;

18.20 — Prawda o postaci Michała 
W ołod y j owsluego;

18.30 — „Wierzyć nie wierzyć” — 
reportaż ze ®j»zdu radiestetów;

Środa 21 X
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik;
16.55 — PE w piłce nożnej — Legih 

— Lausanne Sports w przerwie 
meczu losowanie Express Lotka 
i Małego Lotka;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Przygody pana Michała”

(9) — „Porwanie”;
19.30 — Dziennik;

20.15 — „Nasze miasto” — adapta­
cja sztuki Thorotona Wildera;

21.50 — Gimnastyka artystyczna;
22.15 — Program publicystyczny;

22.45 — Dziennik. i

PROGRAM 2 ..

17.50 — „Czy więcej wiemy”

Czwartek 22 X
PROGRAM 1

19.20
(10) — *3fnak zemsty”;

Dziennik;

__ j Trudny egzamin | Grlmwald gra
iszpanii’ ’: Ś Lecha w Mielcu I Kłopoty z wynajęciem sali

—■ popularny j • . spowodowały, że piłkarze ręcz
’ ni pierwszoligowego GrUnwal

społu z Barcelony
„Espana 80’

przeobrażę-1 Piłkarze ekstraklasy w szyb 
b kim tempie odrabiają zaległo-— występ ze-

ula do mistrzostw ś' 
ce nożnej;

21.35 —.24 godziny;

pr^ygotowa- j 
świata w pił-

ści spowodowane przerwą na 
przygotowania do meczu z

21.45 — „Gdyby kamienie mogły J
4 mówić” — poetycka etiuda.fil- 

. mowa;
22.15 — „Aplauso” — program roz­

rywkowy.

NRD. Po środowej 
spotkań już w sobotę 
lę odbędą się kolejne 
mistrzowskie punkty.

kolejce 
i niedzie 
mecze o 
Piłkarze

du zmuszeni będą rozegrać 
dwa spotkania ligowe ze szcze 
cińską Pogonią poza Pozna­
niem. Kierownictwo klubu na 
miejsce sobotnic-n.iećizielnych 
meczów wybrało halę sporto­
wą WOSiR przy ul. Kościuszki 
59 w Wągrowcu.

Tak więc bardzo ważne ro-

, Lecha, którym niezbyt dobrze 
I wiedzie się w bieżących roz-

19.00 — Teleskop;
1S.30 — Dziennik;
20.00 — „Wierzyć nie 

c.d. programu;
20.15

zyć’

Studio interesujących
ludzi”;

21.40 — Odpowiadamy ?oa pytania i 
niejasności dotyczące dzisiej­
szego programu I i II;

21.50 — 24 godziny;
32.00 — Wtorek melomana — Kon- 

kur« Skrzypcowy im. H. Wie- 
niawskiegOi

. grywkach, wyjeżdżają do Miel 
ca na spotkanie ze Stalą. Miel 
czanie wprawdzie grają bar­
dzo chimerycznie, jednak na 
swoim boisku są zespołem groź 
nym. W przeszłości lechitom 
udawało się w Mielcu odnosić 
nawet zwycięstwa, może wiec 
i tym razem wywalczą korzy­
stny rezultat. Nawet wynik re

J misowy z pewnością zadowoli 
poznańskich kibiców piłki noż 
nej. (wił)

Niebezpieczna przyszłość**;
16.20 — 'Yieczór Telewizji Wtoocław 

na antenie „Dwójki”;
18.30 — Klub Seniora — a koniec z 

ność pomocy ludziom;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
2o.oo — Wieczór Telewizji Wrocław 

na antenie „Dwójki” ted);
21.50 — 2A godziny;
22.00 — Wieczór Telewizja Wrocław 

na antenie „Dwó-jkii” (ędi).

Turnieje judoków *

HH>0 — PE w piłce nożnej (retrans- 
rnisja);

M.30 — Dziennik;
9M — Dla । młodych widzów: 

„Czwartek TDC” — „Nasz 
świat”;

9155 — „Magazyn lotniczy”;
IB.20 — Sonda;
9.50 — Dobranoc;
19.00 — „Przygody pana Michała”

20 J5 — „Spadkobiercy pani Bur­
kę” (6) — „Wielka przegrana” 
— (ostatni odcinek serialu);

21.25 — „Pegaz”;
22.05 — Dziennik;
22.20 X Międzynarodowy Konkurs 

Skrzypcowy śm. tH. Wieniaw­
skiego.

PROG-RAM 2

10.20 — Mistrzostwa świata w gim­
nastyce artystycznej;

19.00 — Teleskop;
19.30 — DzientkMk;
20.00 — NURT — łonowaęje w na- 

ucnaniu maftematyki — „Syme­
tria w przyrodzie”;

20.30 — NTTRT — por odnawiajmy;
21.00 — NURT — cywilizacja i kul 

tura współczesna — naukowy i 
techniczny rozwój cywiK^acji 
kultury europejskiej;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — Mistrzostwa świata w gim^ 

nastyee artystycznej.

W Pile odbył się międzynarodo­
wy turniej juniorów młodszych w 
judo. Startowali w nim także mło­
dzi zawodnicy poznańskiego AZS. 
Najlepiej z mch zaprezentował sic 
Jacek Dolny, który w wadze 68 kg 
wywalczył pierwsze miejsce. Dwie 
trzecie lokaty wywalczyli jego klu 
bowi koledzy Piotr Preuss (waga 
60 kg) i Marek Bartkowiak w wa­
dze 71 kg.

W Koszalinie rozegrano natomiast 
gólnopolski turniej klasyfikacyjny. 
Startujący w nim zawodnicy AZS 
— Krzysztof Konieczny w wadze 
90 kg był trzeci, a Szymon Skro- 
bański w wadze 53 kg uplasował 
się na szóstym miejscu. ('kar)

W poniedziałki muzea

Rynek) — g 
12—i®, so»>„ 
zamknięte, wtmuzea

HISTORII M POZNANIA (St.
10—15, 4c. 1 pięt.

dni 
, czw

nie-

HISTORII RUCHU 
CZEGO (St. Rynek) 
niedz 1 św. 10—16

MUZEUM FORTU

przedśw. — 
9—15.

I ROBOTNI-

VII g

Obcego; Sztuki Średniowiecznej 
Malarstwa Polskiego; Połskiei Sztu 
ka Współczesnej (do31. XTty — g. 
9—16, niedz. i św. g. 10—15, wolne 
SOb. g. 9—38.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH
czw. 1 pląt 9—15.

azynne.
A»CH£pŁOGICZNE (<ul. Woźna 

— codziennie g 10—16 wysta 
wa „Białystok dawny I dzislej- 
■oraz „Tatarlana w zbiorach 
hismrycznł-ch Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku".

S—16, niedz. i św g 10—
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (St Rynek) - g. 9—16, śr. 
wolna sobota 9—19, niedz. 1 

św g 10- -18.

NARODOWE (ał. Marciefcow- 
sklego 9) — Galeria Maianstwa

n-iedz. i św., 
te — wystawa Z.
„Medale i rzeźby 
18 X do ». XI) 

WYZWOLENIA

wt
śr Ł2--16, 

zamkndę-
Demkowskiej

1950—1980” od

M. POZNANIA
(Cytadela) —*g 9—1€, miedz. i ów. 
g. 10—W.

wielkopolskie M«aeuM
Rynefc> g.

9—18, niedz, 1 św. 18—16, wolne 
sob. 9—16 — wystawa „W 100 rocz 
nicę urodzin Władysława Sikor­
skiego”.

MUZEUM W ROGALINIE - g. 
10—16. niedz. g. 10—18, wt. — zam­
knięte (do 31. X.).

MUZEUM 
KIEWICZA 
10—17. sob., 

MUZEUM

LITERACKIE H. SIEŃ
(St. Ryndk 84) g.
nied^. g. 10—14. 
b. obozu kamo-śled-

czego 1943—1945 
Niezłomnych 2) 
g. 10—16.

MUZEUM W

w Zabikowie (ul.
—. g. 9—N, n/Łedz.

g’

na własnym boisku — a na to 
ich staćrNatomiast z pozosta­
łych 4 drużyn Anglii, Rumunii, 
Szwajcarii i Norwegii teore­
tycznie wszystkie mają szanse 
na premiowane awansem miej 
sce, jednak najwięcej szans na 
leży dać Anglikom, którym po 
konanie Węgrów na Werhbley 
pozwoli po latach przerwy na 
ponowne uczestniczenie w fi­
nałach MS.

" W grupie V za?^dn?czo sząn 
stracili’ Grecy 'przegrywa­

jąc w Atenach x Danią 2:3 
(0:2). Finalis-tćw z tej grupy 
należy upatrywać w zespo­
łach Jugosławii i Włoch, kl.5- 
re prowadzą z 8 zdobyty il 
punktami i 2 stracomymi. Da-
nia, Grecja 
czej już s.ę

Z grupy 
awanscwać

i I uksembu-rg ra­
nie toczą.
VI obok Szkocji 

może każda z
trzech drużyn: Irlandia Płn., 
Szwecja i Portugalia. Najwięk 
sze szanse ma jednak ze wzglę 
du na korzystny stosunek bra­
mek Irlandia. Musi jednak je­
szcze wygrać mecz u siebie z 
Izraelem. Wielką szansę za­
przepaścili Portugalczycy prze 
grywając w Lizbonie 1:2 (0:1), 
ze Szwecją. Nadal nie są jesz­
cze na sitraconej pozycji, ale 
musieliby wygrać w Izraelu i 
nokonać-wysoko u siebie Szko 
tów, albowiem mają nieko-- 
rzys+ny stosunek bramek. Izra 
el już jest wyeliminowany.

Sprawa finalisty z gi*U.py VII 
została roz^trzygmę+a w ubie-
głą sc 
scy p

otę — zestali nim pol- 
k?.rze. (leg)

w Wągrowcu 
zad icydować o ligowym bycie 
♦ych drużyn odbędą się nijako 
na neutralnym terenie. Począ- 

spotkań w sobotę o godz. 
18, a w niedzielę o godz. 11.

Te same przyczyny zadecy­
dowały, żs drugoligowa Pćsnn 
nia już trzeci raz pod rząd 
swoje mecze rozegra na wy­
jeździe. Tym razem jej przę- 
ciwnikiem będzie drużyna Ko-
miinalnyeh Łód (kar).

Olimpia walczy na własnym ringu
Miłą niespodziankę sprawili 

w ubiegłym tygcdniu pięścia­
rze Olimpii remisując w wy ja 
zdowym meczu ze Stalą Rze­
szów 10:10. Rezultat ten wska­
zuje, że gwardziści są w do­
brej -formie i z pewnością bę­
dą chcieli to potwierdzić w 
spotkaniu przed własną wi­
downią. Takowe rozegrane zo 
staną w niedzielę o godz . 11, 
a przeciwnikiem poznaniaków 
będzie zespół Carbo Gliwice.

W drużynie- gości występują 
m. in. tacy zawodnicy jak: 
Syjud, Piwowarski, Pigoń czy 
Sówka. Można więc oczekiwać 
khku interesujących pojedyn­
ków. Szkoda tylko, że spotka­
nie to odbędzie się w małej sa 
li przy ul Promienistej („Are­
na” w tym terminie jest 
zajęta), która prawdopodobnie 
nie pomieści wszystkich chęt­
nych obejrzenia tego meczu.

(wił)

Żużlowcy CSRS
w Lesznie i Ostrowie

W Lesznie —. zgodnie z wie 
ioletnią tradycją — sezon żuż 
Iowy zakończy XII turniej par 
o puchar prezydenta miasta. O , 
trofeum ubiegać się będą tak 
że żużlowcy Czechosłowacji. 
Na starcie stanie m. in. dwu­
krotny finalista IMS — 28-let 
ni Aleś Dryml, przypominają­
cy sylwetką j stylem jazdy 
słynnego Ivana Maugera. inny 
reprezentant kraju naszych po 
łudniowych sąsiadów — Pavel 
Kucera i finalista ME junio­
rów Stanislav Urban. Nasi go 
;c’ć. w większości renrezęntan 
c- drużynowego wicemistrza 
CSRS — Zlate.i Pr;lby Pardu-

bice na Stadionie im. A. Smo- 
czyka reprezentowani będą 
pmęz cztery duety.

Barw Falubazu Zielona Gó­
ra bronić będą Henryk Olszak 
i Alfred Krzystyniak, az lesz­
czyńskiej <Unii Mariusz Oko­
niewski z Czesławem Piwo­
szem oraz Włodzimierz Heliń 
ski ze Stanisławem Turkiem. 
Początek atrakcyjnego turnie­
ju w niedziele o godzinie 14.

W sobotę (godz. 15.30) żuż­
lowcy CSRS wystąpią w Ostro 
wie, gdzie ich rywalem będzie 
zespół złożony z zawodników
miejscowej Ostrovii
Leszno, (jp)

Unii

MUZEUM ŁOWIECTWA WTEL-
KOPOLSKIEGO
N—17.

MUZEUM 
(Smtełów) — 
18—*8.

MUZEUM

(Uza-rzewo) — g.

A.
g.

MICKIEWICZA 
10—16, ntede. g.

ZJEMI KALISKIEJ
(Kościuszki 12) — g. 10—15, śr. i 
piąt. g. 12—18.

IZBA M. 
lińskiego 4)

MUZEUM 
(Russów) — 
g. 12—18.

KONOPNICKIEJ (Ki- 
śr. 1 piąt. g. Łl—14.

. M. DĄBROWSKIEJ 
g. 12—17, śr. I pi<ąt.

GO — Ekslibrisy A. Gołębnia&a. 
Idea, treść, technika — pon., śr^ 
piąt. g 9—19, wt., czw. g. 9—15, 
wolne sob., niedz. i św. — nieczyn 
na (dc 31. X.).

PAŁAC KULTURY (Sala Mar­
murowa) — Ogólnopolska wystawa 
amatorskiej twórczości plastycz­
nej Wojska Polskiego — g. 12—29 
(do 25. X).

PTF (Paderewskiego 7i) — foto­
gramy R. Galewskiego, J. Olbry- 
cha i M. Prętkiego z okazji Mię­
dzynarodowego Roku Inwalidów i 
Osób Niepełnosprawnych — g. 10— 
19, wolne sob. i niedz. g. 10—15 
(do 34 XL


